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CO CHWILA PRZYNOSI

Zabawa Żniwna“ Towarzystwa Polek w Radzie.

Na lewo: Tow. 
śpiewu „Polo­
nia“ w Brzozo- 
wicach. Siedzą: 
Prezes okr. szar- 
lejskiego ks. pro­
boszcz Brandys 
(X), dyr. okręg. 
Gros (XX), pre­
zes Iow. Wroń­
ski (1), dyr. tow. 
Knapik (2), se­
kretarz towarzy­
stwa Mokrus (3).

Na prawo: Ko­
menda obozu 
drużyny tyskiej 

w Rajczy.

Kai Tow. Polek w Brzęckowicach. Obok ks. prob. Bromboszcza z Mysłowic, 
siedzi sędziwa matka ks. Prymasa, kardynała Hlonda (X).

\
Ochronka w Brzęckowicach.
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isiarjie doK^nenly pożyczkowe podpisane.
Bank Polski zaprasza p. Charlua Daveya.

KB8S MÓDNÍCH ÏASCé»
poczęty w szkole tańców dla el ty to- 

warzy śtwa
^fveú.fa JE&æsena

Wpisy coc z enme od godz 4-5 i 7—8 wiecz.
m nit,”?*?. 'wi«ta:ßoni««i

przy ul. Mickiewicza S I, o.
■ii„aC* ^avviarnl3 »Atlantik“ i

niřz^Tí ,^ ‘WOSLAWNY ANTONJUSZ 
°Sz^a w Chełmie, twierdzi mini- 

sterstwo Wyznań Religijnych 1 O. P.
wmón!,r?Zawa- W* 10. (Pat.) Wobec 
slfim*1 m°*C1’ Podanych za „Głosem Lubel- 
n,« , ?rzfz „Gazetę Warszawską Poran- 
ow-'a \4 bm- w áhVkule p. t: „To i 
nkto,.1 podtytule „Dziwnie si? plecie“ Mi- 
Puhi; W° Wyz"ah Relie, i Oświecenia 
mw, Heso twierdza, co następuje: Za- 

iZ ,y ostatnio w klasztorze w Jablecz 
sufra SkUP ^ n t ° n iu s, tytularny biskup- 
Wne' an yarszawskiej diecezji prawosła- 
0-; A Podjął z własnej inicjatywy zamiar
rakte en*a aę na w Chełmie w cha- 
■fem rze Prywatnym. Po otrzymaniu o 
\YV Urz.ę^owee° doniesienia, ministerstwo 
n;e nań Relig. i Oświecenia Publicznego 
koścVo°CZn'e zwr<fciło się do metropolity 
jąc • aAr" ^sławnego w Polsce uważa- 
so’ttf r ^Vnie biskupa prawosławne- 

^hełmie nawet w charakterze pry- 
ynj» przedstawia niewłaściwość wo- 

ZyW° wspomniane] przeszłości. Dla- 
Autn Zaz^dało przeznaczenia dla biskuna 
>emh1Ui£i innego miejsca zamieszkania, 
Wet r^z'6"’ ze biskup Antonius żadnej, na- 
( ł,,rysdykcfl kościelnej w

i®cezjj Warszawskiej nie sprawował i nie 
Prawuje, Nie istnieje też w Ministerstwie 
aPiiar przeznaczenia niedokończonej 

swiąfynj prawosławnej w Chełmie na ka- 
rcarę dla tego biskupa. Także nieprawdą 
est, jakoby minister Dobrucki miał zamiar 

®ddac kościołowi prawosławnemu około 
kościołów, bądź obecnie katolickich, 

“3dź takich, które zostały z kościoła unic­
kiego przerobione na cerkwie prawosła­
wne.

PODWYZSZsNIE CEN WĘGLA? 
:ars*fwa 15. 10. wł. (k) Na skutek zarzą- 

■enia Ministra Przemyślu i Handlu komisja 
""inisterjaina, która badala koszta włas- 

f jrydobycia' wzgla na Górnym Śląsku ma 
*oąaać Jeszcze kilka nowych kopalń w poszczę 
Komycij zagłębiach węglowych, poczem wyda 
sfn 6£ztlą 0P>nie w sprawie cen węgla. W 
mul. przemysłowych warszawskeh utrzy- 

me się przekonanie, że rząd zgodzi się na 
podwyższenie cen węgla.

Jy WL. GRABSKI U P. PREMJERA. 
•■■rszawa 15, 10. (AW) P. Prezydent Rze- 

pA°spolitei Przyjął dziś na zamku o godzinie 
ęjy-JjLw Południe byłego premiera obecnego 
s{ >_Kt< Fa Szkoły głównej gospodarstwa wiej- 
bytv p- Grabskiego. W trakcie rozmowy 
gUra Prernler zaprosił p. Prezydenta na inau- 
5 twa !.i roku szkolnego w Szkole gospodar- I 

"ieJskiego.

Warszawa, 15. 10. (wł.) (k) Dziś 
między godz. 11 i 12 w południe w gabi­
necie Ministra Skarbu podpisano ostatnie 
dokumenty pożyczkowe. Wszystkie for­
malności z tym momentem zostały załat­
wione. Emisja pożyczki rozpocznie się 
18 bm.

Jednocześnie rząd upoważnił Bank 
Polski do zaproszenia we właściwym ter­
minie p. Charlesa Dawey‘a, podsekreta­
rza stanu Ministerstwa Skarbu Stanów 
Zjednoczonych na członka rady Banku 
Polskiego.

PRZEPOWIEDNIE WIEDEŃSKIE.
Wieden '5. 10. (AW) Pisma tutejsze oma­

wiają w dalszym, ciągu przypuszczalne następ­
stwa, Jakie będzie miała pożyczka amerykań­
ska dla Polski. „N. W. Tageblatt“ wskazuje na 
dotychczasowe usiłowania Polski, zmierzające 
do utrzymani? złotego na poziomie pierwotnym 
oraz przepowiada, że pożyczka przyczyni się

do ożywienia całego życia gospodarczego. 
„Arbeiterzeitung“ w depeszy, datowane] z War 
szawy, zamieszcza przepowiednie natury poli­
tyczne] i twierdzi, że pod wrażeniem tej po­
życzki osłao a się w Warszawie wpływy fran- 
duskle i angielskie I że wzmocnią się w Polsce 
żywioły pacyfistyczne, ponieważ flnansjera 
amerykańska n'e szuka awantur wojennych, 
lecz wysokich zysków. 1

PRZED WYJAZDEM 5P MONET I FISHER.
W ? r s z a N a, 15 10. (wł. k.) Delegaci a- 

merykanscy Monnet 1 Fisher mają zamiar opu­
ścić Warszawę w dniu jutrzejszym. Pozostanie 
jeszcze przez pew'en czas w Polsce radca 
prawny delegacji Sharp.

SUBSKRYPCJA NA POLSKI UDZIAŁ 
w pożyczce

Warszawa. 15 10. (wł. k.) Dowiaduje­
my się, że subskrypcja na polski udria, w po­
życzce amerykańskiej, wypos/qpy 1 mili. doi., 
będzie ogłoszona 18 bm. Obligacje będą wy­
dane w odcinkach po sto dolarów.

Fryderyk floppen.
Broń, amunicja, przybory myśl 
Reperacje w wcasn. warsztatach 
Katowice, Kościuszki 35 tel 1703
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Śniegowce damsuie z gabardyny z aksamitnemi wyłogami 
wysokie .......
Śniegowce damskie z gabardyny z aksamitnemi wyłogami 
niskie ........
Śniegowce damskie z trykotu „Jersey“ z aksamitnemi wy­
łogami niskie . • i
Kalosze męskie trykotowe , ■ • ■

damskie „ ....

ZABÓJCA CENY BEGA.
Praga, 15 10. (PAT.) Zabójstwo ministra 

pełnomocnego Albanii Ceny Bega wywołało v 
Pradze głębokie oburzenie, które znalazło 
wymowne echo w prasie. Napastnik w ciągu 
trzech dni czatowa! w kawiarni .Pessage“ ca 
posta, który przyjechał niedawno do Pragi I 
nie wręczył jeszcze prezydentowi republiki 
swych listów uwierzytelniających. Na pytanie 
zabójca oświadczył, że przybył do Pragi spe­
cjalnie w celu zabicia Ceny Bega. który zda­
niem jego był śmiertelnym wrogiem narodu 
albańskiego i usiłował go zaprzedać Jugosław­
ii. Morderca Ceny Bega •— Algivia „i Bedi u- 
kończył liceum w Rzymie, mówi po francusku, 
włosku i albańsku.

PEKIN PRZED UPADKIEM?
’ Pekin, 15 10. (AW.) Sytuacja miasta w 
ciągu dnia wczorajszego uległa niebezpieczne­
mu pogorszeniu. Wojska południowe, które 
zdołały przerwać front armji Czang-Tso-Lina 
na południowy zachód od miasta, dokonawszy 
przy pomocy kilku pułków uonnlcy raldu ilan 
kującego, zdołały przedostać się na tyty weis 
generała Czang-Tso-Lina, odcinając część Ich 
od band militarnych. Atakujące oddziały po­
łudniowe znajdują się w odle ;lości 45 kim. od 
Pekinu, kilka zaś oddziałów konnicy wojsk ió- 
Judniowych, operujących na tyłach wojsk muk- 
deńsko-pekińskich przedostało się do okolic, 
odległych zaledwie o 15 kim. od miasta. W 
związku z ta sytuacją Czang-Tso-1 in zarzą­
dził ewakuacje miasta. Jednocześnie wydano 
zostały rozkazy wojskom mandzursk'm przy­
bycia na pomoc zagrożonemu miastu. Mimo to 
sytuacja Pekinu uważana jest za poważną. -

ANSCHLUSS TRZEBA PRZYGOTOWAĆ.
Wiedeń 15. 10. (AW) Bawi tu obecnie były 

kanclerz Niemiec, Cuhna, który przyjął w dniu 
dzisiejszym przedstawicieli prasy i w krótkie) 
konferencji wyłuszczyt swe zapatrywanie na 
kwestię Anschlussu. Dr. Cuhna oświadczył 
m. in., że nie należy wynosić polityki na ulice, 
lecz trzeba wprzód wszystko przygotować I 
stwierdził, że przedewszystkiem fakta gospo' 
darcze wskazują dalszą drogę. W dniu dzisiej­
szym Dr. Cuhno złożył wizytę u kanclerza 
Selplá.

—>e—« I
FkANCUSKO-AM 5RYKAŃSKIF ROKOWANI A 

HANDLOWE
. Paryż, 15 10. (wł. eu.) Według „Tempsa" 

Francja zaproponowała rządowi amerykań­
skiemu' w sprawie stosunków handlowych 
przyjęcie generalne! taryfy celnej. Jaka istnia­
ła przed rok.era 19’’*, w której pozycje taryfy, 
etojące poniżej taryfy minimalnej z roku 1927, 
byłyby odpowiednio podniesione. Francia za­
żąda jednak zmiany najnowszej podwyżki cen 
amerykańskich na swoje towary. Zdaje się, 
że Francja poczyni Ameryce jeszcze dalsze u- 
stępstwa.

•KONFERENCJA CELNA 
Paryż, 15 10, (wł. eu.) Dziś rano zebrała 

się w Paryżu konierencja "dna. zwołana 
przez międzynarodówkę socjalistyczną. Kon­
ferencja, która potrwa dwa dni. zajmie się ba­
daniem następstw obecnego ustawodawstwa 
celnego,

-----oOo-----

^ejrzana „ocitrona Isolejowa“
zwSiT*,?”1- 15- 10- (AW) Ogólną uwagę 
nv ‘lczba sił j uzbrojenie t. zw. ochro- 
macia , °'V?J «Bahnschutz“. Jest to for­
mo tvUrVOjSit0wa’ która ma na ćelu rzeko- 
Rzesro ° ochrone objektów kolejowych
skowana Vriirzeczywistości zaś jesî. za(na 
nie 7 knJńą zbrojną, ,„iada się bowiem 
go Lr^ ja,rzy Jecz osobno rekrutowane- 
szkJnlÜf11- doskonale wojskowo yv,- 
bie Hvrpt°* ■ Slasku Opolskim w obrę- 
Balms kolejowej w Opolu liczba 
i rn/nt1U 5U dochodzi c; do 2000 iudzi 
nemi °rfąd?a nawet samochodami pancer- 

■ Jak również licznemi zapasami bro-

W OBRĘBIE DYREKCJI OPOLSKIEJ.
nj i amunicji. Jak ogólnie stwierdzają, 
Bahnschutz jest uzupełnieniem sil wojsko­
wych Reichswehry J _ utworzony został 
wbrew Traktatowi Wersalskiemu, jak ró- 
wn:eż z lekceważeniem postanowień roz­

brojeniowych byłej międzysojuszniczej 
komisj] kontrolnej.

SM w yiopalnirich węgla brunatnego
W NIEMCZECH ŚRODKOWYCH I ELEK TROV/NIACH ROZPOCZNIE SIĘ W PO-

NIEDZIALEK.
Berlin, 15. 10. (wł. eu) Wielki streik 

w środkowo-nietnieckich kopalniach węgla 
brunatnego zostanie rozpoczęty. Związki 
górnicze ogłosiły dzisiaj odezwę, według 
której streik we wszystkich kopalniach 
węgla brunatnego rozpocznie się w ponie­
działek. Skutki strejku mogą być o tyle

groźno, że objął on również kilka więk­
szych elektrowni, m. in. olbrzymią elek­
trownię w Golfa-Zorenwitz pod Berlinem 
i elektrownię marchijsKą Obie te elek­
trownie dostarczają przeważnie prądu dla 
Berlina.

SKLAD EKIPY POLSKIEJ. 
w Jadącej do Ameryku . .

nosmć rszawa- 15 10. (wS k.) Jak iuz do- 
'Smy, vj pnniedzaJek wyjeżdża z Warsza- 

Dot przez Hamburg do Waszyngtonu ekipa 
Róm„a ,w sk!adzie następującym: pułkownik
/iJPn!e,1' rotmistrz Tarnowski i porucznik 
Automcwicz Ekipa zabiera z sobą 6 kom. W 
Hamburgu nasi kawaler yści spJtkają się z 
^Prczentaniami niemJeckïmi 1 razem z mmi 
on°«dą podróż do Stanów Zjednoczonych.

ł gżenie w prze,mysi e cukrowy^'
m!r.uars7a"a 15 -IB Wl. (k) Specjalna komis» 
n li« yniin'sltriąina, badająca sytuację w prze 
inn ,,e. cukrowy ni, złożyła dziś wnioski, między 
. e.1T11 równ et w sprawie cen cukru. Komde 
n , ( tkonom cznemu ministrów, który ma roz-
«--trzyd je na jec]nem z najbliższych posiedzeń.

— Ä—

Najlepszy do twarzy, przego­
towany na miodzie i wyciągu 
~............. ........ ;— z lilji białej

Hygieniczny, o subtelnym za-

pachu niewidoczny

Neutralne, przygotowane na 

najdelikatniejszych tłuszczach

Niezastąpione do mycia twa- 

T~~" "~r7y, szyi i bustu

Krem Abarid 
?u«ler üiiariä 
Mydl« Abarid 
fllrabisl Abarid

usuwa zmarszczki, zapobiega two­
rzeniu się nowych i nadaje twarzy 
świeży młodzieńczy wygląd

nie zawiera metali, nie psuje cery

i nadaje jej matową białość ------

nadaje się 

wrażliwej cery

nawet do bardzo

oczyszczają pory skóry, pobu­
dzają transpirację, zapobiegają 
tworzeniu się piyszczy i plam.

Wszystkie te wyroby na wystawie „E&pOSífšCIl da progrès“ w Paryżu w roku bieżącym, zostały 
odznaczone najwyższa nasieją i wielkim złotym rtedalem.
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Zaostrzenie w sytuacji wewnętrznej
w N’emczech.

Sklec-oua i takim trudem po kiłkumic- 
stęcznem przesilenia ządowem obecna 
koalicja rządowa w Rzeszy 'niemieckiej 
wystawiona jest obecnie na bardzo ciężką 
próbę, a mówiąc poprosi" zatamuje się i 
■trzeszczy w swych podstawach.

Coprawda zespól niemiecko-narodo- 
wych. dawnych liberałów, dziś ludowców 
Stresemanna i centrum od samego począt­
ku wydawał się sojuszem nienaturalnym. 
Stresemannowcy (Volkspartei) i centrum 
to przecież podpory t zw. większości' wei­
marskiej, republikanie, niemiecko-narodo- 
wi zaś to monarchiści, „kaisertreu“, 
wstecznicy i wrogowie i republiki i jej 
konstytucji weimarskiej. Co te tait roz­
bieżne czynniki złączyło?

Głównie chęć rządzenia. Niemieckr- 
narodowi od lit już wzdychali do żłobów 
rządowych, niedtfpuszczani do nich głó­
wnie ze względów na politykę zagranicz­
ną. idącą od czasu Rathenaua, a od kilku 
lat Stresemanna w kierunku zachodnim. 
Centrum bezustannie prawie od czasu 
przewrotu członek przeróżnych urgupo- 
wań większościowych i rządowych Rze­
szy, zrozumiało, że nie zdoła przy pomo­
cy swych dotychczasowych „weimar­
skich“ sojuszników republikańskich prze­
prowadzić najważniejszego swego, pod­
stawowego żądania — ustawy szkolnej, 
Naprowadzającej szkołę wyznaniową.

.Na tern tle doszło do ustępstw z jednej 
I drugiej stiony. ułatwionych pośrednie 
twem Stresemanna, który chciał odtąd 
swą obiecującą politykę locarneftską pro­
wadzić przy pomocy jej dotychczasowych 
najzaciętszych wrogów, tj. „deutsch-na- 
cjonałów“, by zaś nie budzić zbytnich po­
dejrzeń zagranicą, potrzebował poręki 
swej prawowiemości ze strony „niepo­
szlakowanego“ obozu centrowego.

Tak stanął kompromis. Niemiecko- 
narodowj zgodzili się na uprawianie poli­
tyki odwetowej M-tylko — w domu, na 'ze­
braniach swych stronnictw, centrum po­
stanowiło objąć rolę adwokata pp. We- 
starpa, Hergta, a nawet Hugenberga, o ile- 
by słowa ich i czyny miały wywoływać 
zagranicą zbyt przykre echa, p, S.zese- 
fiiamn zaś miał na tej podstawie budować 
swe Locarno, mając ciągle wobec zagra­
nicy z jęunej strony groźbę,,,że picmiecko- 

, narodowi, lego sojusznicy mogą się znie­
chęcić, o ileby ustępstwa mocarstw za­
chodnich nie były dostateczne, z drugiej 
argument: „oto nawet niemiecko-narodo- 
w! popierają mnie, co jest dowodem po- 
kojoWości Niemiec, ich pacyfizmu i wy­
rzeczenia się wszelkiej myśli o odwecie!“ 
Wzamian za to niemiecKO-narodowi uzy­
skali rozstrzygający w.pływ na sprawy 
wewnętrzne Rzeszy niemieckiej i, o czem 
się nie mówi, na wojsko. Stresemann 
mógł nadal popierać dążenia zachodniego 
przemysłu niemieckiego, potrzebującego, 
narazie współdziałania z su 'owcami fran­
cuskiemu centrum zaś uzyskało .przyrze­
czenie. iż w myśl jego żądań postawiona 
zostanie ustawa szkolna w kierunku — 
wyznaniowym.

Zagadnienie to rarrząta już opinję spo­
łeczeństwa niemieckiego i różne komisje 
i podkomisje Reichstagu od wiciu miesię­
cy. Dotychczas obowiązuje w Niemczech 
w sprawie szkolnictwa ludowego posta­
nowienie konstytucji weimarskiej, istnie­
je szkoła wyznaniowa, bezwyznaniowa i 
symultana, tj. powszechna, t. z. Gemein­
schaftsschule. W Weimarze, gdzie roz­
strzygający głos mieli socjaliści, domaga­
jący się szkoły bezwyznaniowej, jako pod 
stawy szkolnictwa, stworzono raczej pro­
wizorium, nie chcąc rozbijać większości 
republikańskie:

Obecna koalicja idzie zasadniczo w zu­
pełności na rękę centrum i szkoły wyzna­
niowej. Trudno tu zapuszczać się w ró­
żne wirowi i przeciwc,-nioski, jakie wysu­
nięto Dość, że większość obecna wypra­
cowała projekt ustawy i że ten projekt u- 
padl onegdaj na posiedzęnii Rady Rzeszy 
37 glosami przeciwko 31. Stwarza to no­
we położenie. Wprawdzie konstytucja 
przewiduje w podobnym wypadku moż­
ność wniesienia przez rząd takiego obalo­
nego przez Radę wniosku w Reichstagu, 
ten jednak musi przyjąć go większo­
ścią dwóch trzecich giosuw. Otóż takiej 
większości w Reichstagu projekt ustawy 
szkolnej nie uzyska z pewnością.

Co nastąpi? Czy rozbicie doiyuicza- 
sowej większości, czy rozwiązanie . etchs 
tagu i próba obecnej większości wzmocnię 
nia swych sit w toku nowych, -wyborów. 
Parlament Rzeszy schodzi się we wtorek
na obrady pięciodniowe. Według prze­
widywań pism niemieckich, nie zapadme 
jcszczf!«żadne rozstrzygniecie w nrtjbi > 
szych uniach i główna walka rozegra się 
dopiero na głównej sesfi w (Uopadzię.

Zwycięstwa, jakie w ostatnim czasie 
odnieśli socjalni demokraci w Hamburgu, 
a nawet w Królewcu, nie zdają się wska­
zywać na .to, by obecnej większości zbyt

nio uśmiechała się' myśl nowych' wyborów. 
Ale dotychczasowa koalicja nic wystar­
cza centrum,..

W!. K.

mi liticisici MościaizHI
NA ZAMKU W WARSZAWIE.

Wagon z relikwią eskortowali oficeiow'e szwajcarscy.

Warszawa, 15. 10. (wł. k.) Dziś o 
godz. 3.30 popołudniu przybył na Dworzec 
warszawski wage:, wiozący urnę z ser.

J. JOKS i S-R A
Katowice ul. św, Jana 12

NAJSTARSZY. NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Materiały na 

poście] i bieliznę

Barchany, płótna, zebry, 
perkate, woale, i t d. 
Koce do spania, piedy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.
nniaiiuiuffiiiniüiw'

ODROCZONO NA CZAS
Bruksela, 15. 10. (wł. eu) Zebranie 

międzynarodowego kartelu stalowego, 
które miało nastąpić w Brukseli w ponie­
działek na narady nad utworzeniem kar­
telu sprzedaży wyrobów stalowych, zo-

NIEO KREŚLONY.
stało odroczone na czas nieokreślony. Jest 
kwestią wątpliwą. czv kartel ten może 
się wogóle zebrać, gdyż dwie fabryki bel­
gijskie postawiły zbyt wygórowane żą­
dania.

Sensacje francuskie
TEMAT RZEKOMEGO PRZYWRÓCENIA PAŃSTWA KOŚCIELNEGO.

Paryż, 15. 10, (AW.) „Matin“ twier­
dzi. że rokowania między Papieżem a 
MusscHnim mają się odbyć na podstawie 
propozycyj niemieckich, wypracowanych 
już przed wojną przez Erzbergera. Wedle 
tych propozycyj. cała dzielnica po lewej 
stronie Tybru i szeroki pas ziemi wraz z 
jakimś portem miałyby być przyznane 
Watykanowi.

ARTYKUŁ „OSSERW \TORE ROMANO“ 
Rzym. 15 10. (AW.) Sensacją tutej­

szych kół politycznych byl artykuł opu­
blikowany w ostatnim numerze „Osser- 
watore Romano", precyzujący warunki, na 
podstawie których Watykan mógłby za­
wrzeć porozumienie z rządem włoskim, 
likwidując w ten sposób trwający ot! lat 
kilkudziesięciu spór pomiędzy Watyka­
nem a Kwirynatem.

KODYFIKACYJNYCH PRAWA KARNEGO ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE.
Warszawa, 15. 10. (wł. k.) Dnia 1. 

listopada br. odbędzie się w Warszawie 
Międzynarodowa konferencja przedstawi­
cieli komisyj kodyfikacyjnych — prawa 
karnego z udziałem Komisyj: czechosło­

wackiej. grecKicJ, hiszpańskiej, Jugosło­
wiańskiej, rumuńskiej, wtosklel, omz kra­
jów, które specjalnie Interesują się praca­
mi międzynarodowych zizeszea prawa 
karnego, tj. Francji i Belgii.

ś. ï p.

RUtCÍSICK w@$howicz
O&fwafci m. Lutomierska gaioźycie! S Prezes Zrzeszenia 

Związku Kapców PolsKlcii na RzpiUę, Handlujących firzoHą,
opatrzony Sw. Sakramentami, zmaił dnia 15. października 1927 r. w Warszawie, 
przeżywszy lat 64.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 16. bm. o godz. 6 -ej wieczorem z domu 
żałoby ul. Targowa 44 w Warszawie do kościoła parafjalnego św. Florjana w 
Warszawie.

We wtorek odbędzie się o godz. 10 rano nabożeństwo, poe?em zwłoki od­
wiezione będą na cmentarz. /

Na smutne obrzędy zaprasza przyjaciół i kolegów

Związeif Hanców Pelsltich aa Rzpuę
ii^n&ulącydi irzoóą '

Bandycki napad psi Warszawa
ZŁOCZYŃCY ZRANILI TRZY OSOBY Z ZASADZKI.

Warszawa, 15. 10. («1. k.) Pod 
wsią Puszcza Mariańska w pow. skiernie­
wickim, województwa warszawskiego nie 
ujęci sprawcy dokonali bandyckiego napa­
du na przejeżdżających bryczką ks. nro- 
boszcza Jankowskiego j żonę orgiuisty i

woźnicę. Bandyci, ukryci za drzewami, 
strzelili kilka razy z rewolwerów do jadą­
cych. Wszystkie strzały były celne. Ks. 
Jankowski został ciężko ranny w kręgo­
słup, żona organisty i woźnica lżej ranni w 
ręce i nogi.

MHIE.T ŚWIADECTW HANDLOWYCH
i pkzemyslow yeti?

Warszawa, 15 lo. (wt. k.) Ilość wyku­
pionych świadectw handlowych i przemysło­
wych :ia terenie m, st- Warszawy w roku' Me- 
źącyai ukuta ziwczHetfiu znutlujsMjťu w sto­
sunku do reku uhiegiego. Ogółem wykupiono 
l-i.64J9 świadectw przemysłowych, czyi: o 
1697 mniej. niż w roku ubiegłym. Sw’adêctw 
zaś handlowych 29.015, czyli okoio 600 mnie;, 
niż w roku 1926

Bil ANS BANKU POLSKIEGO.
Warszawa. 15 10. (wi. k.) \V ciągu 

pierwszej dekady bieżącego m'es'aca zapas 
ziota w Danku Pcdskim wzrósł o 2,6 miii. zł. 
do sumy ISO,9 rmij. zf. 'zapas walut i dew:z 
wzrósł o 9,4 miii. do 255,6 rnilj. Portfel we­
kslowy wzrósł o 600 tys. do sumy 420.2 miii.
Obieg banknotów Hvzrósl o 1 mlii. do sumy
8Î.L5 milj. Pokryc:e kursowe bankinlów wy­
nosiło w okresie sprawozdawczym 50,26.

—o-;-tr­

sem Tadeusza Koí-his#!'". vVnean ten wy­
łączono z pociągu towarowego, wiozące­
go zbiory rapperwilskie i dołączono do po­
ciągu pośpiesznego w kierunku Warsza­
wy. Wagon, wiozący drosrocemi*» pamiąt­
kę narodową, eskortowali cťeerowie 
szwajcarscy, do których od stacji Piotro­
wice przyłączyła sie eskorta opeerów pol­
skich. Na dworcu głównym w Warszawie 
oczekiwała komnanja niechoty z orkiestrą 
i sztandarem. Rząd byl reprezentowany 
przez ministrów Dobruckłetro 1 Romockle- 
go. Obecni byli szefowie kancelaryj cy­
wilnej i wojskowej Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, komisarz rządu, rektorowie wyż­
szych uczelni, oraz młoil/ież akademicka 
ze sztandarami. Przed dworcem oczeki­
wało lando pana Prezydenta 1 szwadron 
szwoleżerów. Urnę wynieśli z wagonu o- 
ficerowie szwajcarscy, pełniący wartę ho­
norową j przy dźwiękach hymnu narodo­
wego przenieśli ją przed frontem kompanji 
honorowej, kierując się przez salony re­
cepcyjne do landa Pana Prezydenta, w któ 
rem ją złożono. Lando ruszyło w kierun­
ku Zamku. Na Zamku w jednej z sal ocze­
kiwał Pan Prezydent w otoczeniu człon­
ków swego domu. Urnę wniesiono do ka­
plicy zamkowej, gdz:e ks. Bojanek, 
kapelan Pana Prezydenta odprawił przed 
ołtarzem modły. Skromną uroczystość 
przewiezienia do stolicy serca Kościuszki 
w 110 rocznicę zgonu zakończyła cere­
monia odczytania aktu zdawczego przez 
kustosza muzeum rapperswilskiego p. Le- 
wai-a i podpisanie aktu odbioru przez p. 
Taraczyńskiego.

DZIWNE ZARZĄDZENIA. - - .
Warszawa. 15 10. (wł. k.) W związku 

7 uroczystością przewiezienia do stolicy pol­
skiej serca Tadeusza Kościuszki, me sposób 
pormnać milczeniem dziwnych zarzi^eń mia­
rodajnych czynników, które uniemożliwiły 
szerszym masom wzlecłe udziału v te) uro­
czystości. Podobne objawy sootykaliśmy już 
z okazji przewiezienia zwłok Jliilusza Słowac­
kiego I koronacil obrazu Maiki Boskiej Ostro, 
bramsklej w Wilnie. Nadmienić trzeba, ie we­
dług uprzednio ogtozonego publicznie progra­
mu. wagon z urna. zawierająca serce Kośdd- 
szkj. miał przybyć do Warszawy dop* 1 :ro w 
porredziafek. w ostatniej Jednak chwili pro­
gram ,ten zmieniono, nie zawiadamiając niko­
go, co tnremożliwllr nadanie uroczystości od- 
povi lednie",o Charaktere manifestacji narodo­
wej*

AVY.IAZD P. PREZYDENTA DO POZNANia.
Warszawa 15 10. (AW.) Na zapowie­

dziane na dzień 22 bm. odsłonięcie 1 poświę­
cenie pomnika, wystawionego ku czci pole­
głych w wojnie bolszewickiej oficerów I żoł­
nierzy 15 P. u I. przyjeżdża do Poznania p. 
Prezydent Rzeczypospolitej wraz z generała­
mi Śosnkowskim. Rydz-Śmiglem. Tokarzew- 
skim, Konarzewskim. Fabrycym j Skierskim. 
Uroczystość odsłonięcia pomnika rozpocznie 
msza św- odpraw ona w kc ściele garnizonu
przez ks. biskupa Galla. ------------ -l

• ,— -r—■' - ^i

OFICEROWIE SOWIECCY POP BYTOMIEM.
Bytom. 15 10- (AW.) Jatt dop:ero teraz 

wychodzi na iaw w manewrach śląskich 
Reichswehry. które odbvtv sie Przy końcu u. 
m. brało udział 5 oficerów sowieckich w cha­
rakterze obserwatorów. -JJp—j

o 1 "« 1

ORZECZENIE. Ł
Na podstawie art. 76 Rozpcrzadzema 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia ló 
maja 1927 r. o prawie nrasowem poz. 398 
Dz. U. Rz. P. Nr. 45 I. Izba Karna Sądu 
Okręgowego w Katowicach poza ustną 
rozprawa po wysłuchaniu Prokuratora w 
dniu 5 października 1927 r. — ......

orzekła: ^
Zatwierdza się zarządzone przez Dy­

rekcję Policji w Katowicach zajęcie cza­
sopisma „Polonja" Nr. 269 z dnia I paź­
dziernika 1927 r. zewnętrznego arkusza, 
oznaczonego tytułem czasopisma i stron­
nicami 1, 2. 7, 8, z powodu umieszczenia 
w wyżej oznaczonej części czasopisma 
„Polonia“ artykułu pod tytułem „Witamy“ 
— albowiem artykuł ten w ustępach od 
słów „Faktem jest, że obecny system po­
lityczny w Polsce“ aż do stów „za wielką 
krzywdę Ślązakowi wyrządzoną“ zawie­
ra znamiona przestępstwa z § 360 II. u. k. 
i art. 1, 2. rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 10 moja 1927 r.. poz. 
399, Dz U. Rz. P. Nr. 45 wobec czego 
zajęcie jest uzasadnione po myśli art. 73
i 33 na wstępie cytowanego rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej.

Zakazuje się rozpowszechnianie zaięte- 
go ustępu wyżej wyszczególnionego arty­
kułu od słów „Faktem jest“ do „Ś!ązako- 
\vi wyrządzoną“.

Natom'ast uchyla s:ę z ff^wodu braku 
warunków ustawowych za> ie reszty u- 
stępow i części rzeczonego czasopisma, 
gdyż druk da się podzielić.

—u-t-o—
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organizacyj urzędników 
samorządowych Zachodnich 

Województw.
PoraańśkiesjtU^ Stow" ’7.ysie~!a Urzędników 
Poznaniu Wojewódzkiego w
stawicieli urzedmW, W Poîna“ ziazd przsd' 
dnich woieWvi;łków Samorządowych zaclio- 
ókoto so-cin dZ w któryra wzięło udział 
Poznańskie upełnomocnionych delegatów z »zczyciB S*’ P':morza i Śląska. Zja ;d za- 
cz'lon.iowip à foecnqécjB również miejscowi 
mianöi ci. ť?d?twowe] Rady Samorządowe], 
stęuca Star06ta Krajowy Begale, za-
Sa~ zB/n0i dr' i'^ert, oraz dyrektor Biura 

«orządoyrego w Poznaniu dr. Daibor.
I^J-szen^2n,eniu, zlazdl< Pzez prezesa Stowa- 
du Wnw,/Tz,ęfn’ków Poznańskiego Samorzą- 
skiego i „ dzki'OKO-w Poznaniu p. B. Beder- 
mówieni, p°wit.a'nju obecnych, lastąpiły prze-
«_ , . «■ X>0w, fnlnpk nrrřA/lc+íJTir.íMAln Tujarl«*raz Powitalne przedstawicieli władz _
w s.rdJ; Pw’ z których przemówił pierwszy 
Bezal. eifnyok sfowach p. Starosta Krajowy 
Poznań °~wiadc;;ając, że przybył, alby się za- 
sta, u ? życzeniami delegatów ziazdu 4 przed­
ni. e, władzom centralnym względnie Ra­
ta it,0TZEido\»e]. Pozatem przemawiał m.

■ delesat m Slą.ska.
prezydium zjazdu w następują- 

8en ASa’dz e: marszałek p. Sikorski, sekr. 
Kom ^owne: > Zw. U.rzedn. Państw., Sam. i 
Król K* marszałka: p. Szreybirowski z 
łecki , o' Sekrefar]at: pp. Bartkowiak 4 Ma­
riini, i í,0znan,a, Ja1 licy pp. Matowski z To- 

Czarnecki z Bydgoszczy.
hików ym rejeraeie zaznajomił uczę st­
ra o Or. Daibor z celem t działalnością ,.Biu- 
■WyHai«1<Wz^d°wogo‘‘ w Poznaniu. Biuro to 
Ict5rv i orkan „Wiadomości Samorządowej 
stęnnin f odbiciem _ążeń tej Instytucji. Na- 
projnu wV?fosił dr- Daibor referat w sprawie 
urzg/tS -ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem 
ws,.1?w samorządowych“. Po referacie 
kiórei a się ożywiona dyskusja, w wyniku 

el uchwalono następującą rezolucję:

Prawdziwa wartość dobrej kawy 
zbożowej polega na jej smaku i aro­
macie. Drzezorna i oszczędna Pani domu 
umie ocenić te właściwości. Używa tylko
J£ent>ę świnią „yctolfl*

z małym dodatkiem „Francka* domieszki 
w pudełkach!

Wyłączni wytwórcy 
Henryka Francka Synowie S. A. 

Skawina-Kraków

„Zebrani na Zjeździe w Požraní w dmu 
9. 10. 27. urzędnicy samorządom Województw 
Zachodnich Poznańskiego, Pomorskiego 1 Ślą­
skiego, uchwalała w aktual.-ej sprawie zao­
patrzenia emerytalnego urzędników samorzą­
dowych co następuje:

I. Wydanie ustawy o zaopatrzeniu emery­
talnem urzędników samorządowych uznaje 
Zjazd ze względu tia brak ustawowego uregu­
lowania tej kwestii w b. dzielnicy rosyjskiej 
za sprawę najwyższej wag4 1 nagłości.

U. Zjazd uważa, że ustawę ta ze względu 
na celowość I Jednolitość powlnnaby być o- 
parta na następujących zasadach:

1) Winna obejmować stałych pracowników 
komunalnych o charakterze publicznym tak u- 
mysłowych Jak fizycznych. Jako tacy mają 
być uważani pracownicy pr ;yjęd na podsta­
wie dekretu ..ominacyjnego t na swem etato- 
wem stanowisku ustaleni oraz podlegający 
przepisom dyscyplinarnym:

2) zapewnić tym pracownikom zaopatrze­
nie według każdorazowych postanowień o za­
opatrzeniu urzędników państwowych;

3) do świadczeń z tytułu tego zaopatrzenia 
zobowiązane być winny ustawowo same zwią­
zki komunalne;

4) sposób zapewnienia tego zaopatrzenia na­
leży pozostawić samym związkom komunal­
nym. a mianowicie mcż,e to nastąpić czy to 
•przez utworzenie 'osobnego zakładu ubezpie­
czenia dla pracowników samorządowych, czy 
•przez reasekuracje czy tei przez tworzenie 
własnych funduszów emerytalnych czy wresz­
cie przez płacenie zaopatrzenia z budżetów;

5) wszystkim pracownikom innym tj. nie­
stałym ma być zapewnione zaopatrzenie mniej­
sze. Jak prywatnym pracownikom umysłowym 
czy fizycznym. Niestali pracownicy samorządo­
wi winni zatem albo być objęci przepisami o 
ubezpieczeniu powszechnem albo winny im 
samorządy zabezpieczyć zaopatrzenie na wa 
runkach nie niższych od ubezpieczenia po­
wszechnego.

III. Prawa do zaopatrzenia nabyte przez 
pracowników samorządowych w poszczegól­
nych dzielnicach nie mogą przez nowe prze­
pisy być ummeiszone.

IV. Zjazd prosi.Pana Ministra Spraw We­
wnętrznych o wzięcie pod uwagę powyższego 
zapatrywania!

Rezolucję tę postanowiono przesłać czyn­
nikom miarodajnym.

Referat o władzach ä postępowaniu dyscy-

pllnarnem dla urzędników niesędziowskioh w * 
województwami zachodnich wygłosi! Naczel­
nik Wydziału p- Rohloff z Starostwa Krajo­
wego Pomorskiego w Toruniu. W rezultacie 
dyskusji .przekazano proponowano rezolucje 
specjalnej komisji redakcyjnej celem uzgodnie­
nia.

Podkreślić należy Jako objaw .vysoce Po­
żądany, że zjazd wykazał w sprawach zasad­
niczych zupełną jede umyślność wszystkich pra­
cowników samorządowych na terenie zacho­
dnich województw.

Wycieczka Urbanistów.
Związek miast polskich v ywziął myśl 

zorganizowania wycieczki do mäast wiel­
kopolskich i pomorskich, które^ mogą słu­
żyć za wzór budowy 1 urządzeń miejskich, 
nieustępując w niczem zagranicy, _ Wy­
cieczka ta poprzedzi ogólne zebranie Zw- 
Miast, naznaczone na 21 do 24 hr j odbę- 
azie sie w dniach 18, 19 i 2o października.

Do zwiedzenia wybrano 6 miast po 3 z 
woj. Poznańskiego i Pomorskiego o typo­
wych urządzeniach miejskich

Zwiedzających podzielono na 2 grupy 
tak, iż każda z nich może zwiecmć tylko 
3 miasta z powyżej wybranych 6

Dla jednej grupy wyznacza. o .niasni: 
Brodnice, Grudziądz i Tczew, dla drugiej 
zaś Ostrów Wielkopolski. Krotoszyn i Le 
seno. Każda grupa obliczona jest na 50 
osób
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VII.
. Ody Wiktor stanął przed omszałą bramą zamku 

książęcego, tuż do rynku pszczyńskiego przylega- 
!^Ce?o, furtjan, uprzedzony o jeg~ przybyciu, wpuś- 
r1* go zaraz na niewielki, kociemi głowami wybru­
kowany dziedziniec Z prawej strony oskrzydlała 
so wysoka i ogromna oficyna. Mury tego starego, 
w Polkole wyginającego się domostwa pokrywały 
szczelnie bluszcze, posępny wyraz nadająć uwięzio- 
tiemu w mrokj zaciszu. Okna oficyny tej spozie- 
■ały na dużą, nowoczesną przybudówkę pałacową, 

7 którą służący przeprowadził gościa do Mtle- 
?wuiem osłoniętego przejazdu, będącego niejako 
ifzełeczą miedzy sferą służby a wielkopańską sie­
dzibą. Wyszedł' tam na spotkanie Wiktora stary, 
?rod% strzelec i wskazał mu dostojny, safianowy— - t- i • » * * -1- vClITltl! 70 IrłArgsmi
znikł

suzeiec i wsKazai mu
Pobliżu szklanych drzwi zamku, za ktoremi

Siużący. _ ,
Nie trwało długo a lokaj wprowadził gościa 

■imSchlichtung (którą służba nazywała zwykle 
•n Seliiichtling) do wnętrza pałacu, gdzie zabieliła 
ł urzed nim o kilka kroków murowana klatea 
! idowa. U stóp jej przykuła wzrok Wiktora wy- 
ks waza z porcelany chińskiej.

Wszedłszy na piętro, ujrzał po lewej rcce, za 
mpa galeryjki, portret Wilhelma drugiego natu- 
Inoj i'vielkosci, w stroju myśliwskim. Na widok 
i z* ‘ 'tącznych sęprodukcji znanej mu podobizny, 
iktor uśmiechnął się z lego, że u dołu witał go

jeden strzelec a w drzwi salonów drugi, odróżniający 
się od pierwszego głównie kogucią, impertynencką 
pewnością siebie germańskiego sługusa.

Wiele więcej zaciekawiła Wiktora rozwieszona 
przed nim na ścianie, ogromna skóra żubra, zabitego 
ongi „gdzieś w zachodniej Rosji“, czyli w Puszczy 
Białowieskiej. Wieść niosła, że ostatnie okazy tego 
wspaniałego zwierzęcia, niestetj bez byka, gnieź­
dziły się w lasach Pszczyńskich księcia von Pless, 
aby zejść ze świata bezpotomn'e.

Otworzyły się drzwi i Wiktor wszedł do po­
dłużnego, wielkiego salonu balkonowego, przybra­
nego bukietem mebli, gdzie w pierwszej chwili nie 
dostrzegł nikogo. Lecz od okrągłego stołu pod­
niosła się z poduszek głęt ikiego fotelu i z pod wa­
chlarza palmy smukła sylwetka młodej brunetki, w 
turecki szal otulonej Na tle tego salonu, obfitują­
cego w cenne etażend, gablotki, kozetki, który zdał 
się wydzielać subtelną woń paryskich perfumów, 
panna Emma Schlichtling rysowała się bardzo ład­
nie. Z krótkiej, ondulowanej czupryny spadał umie­
jętnie, figlarnie zwinięty kędziorek między linje 
brwi, z pod których wyzierały ciemne, uśmiech­
nięte oczy. Nos miała wydłużony, wargi wąskie, 
lica matowe. Ubrana skromnie a wytwornie w ko- 
stjum, przez krawca skrojony, przedstawiała wy­
jątkowy typ Nier ki skosmopolityzowanej, niesły­
chanie dalekiej od chleb dzieciom krającej. Dontei 
lub Grety z długiemi warkoczami. Dostosowana 
była w każdym calu do atmosfery i środowiska pa­
łacowego.

W oka mgnieniu zauważywszy, że dawny jej, 
uprzywilejowany wielbiciel przedstawiał się w 
swem sjîortowem ubraniu nietylko „możliwie“ ale 
wcale ładnie, wyciągnęła do niego rękę gestem, w 
którym była zarówno grandezza cieplarnianej da­
my, iak poufałość i sympatia dobrej znajomej.

— Wiktor, skąd ty się tu wziąłeś? Ty nie 
masz prawa jystępować na ią ziemię! — uśmie­

chała się, wcale tern bezprawiem nlezgorszona. A 
Wiktor, nastrojony już na nutę łobuzerską, odrzekł, 
całując ją w rękę.

— Gdybym zawsze pytał się o to prawo, nie 
zaszedłbym z kociętami daleko. Prawda??

— Huncwot z ciebie niepomierny! — zaśmiała 
się panna Emma, snąć ogromnie rada, że był takim, 
jakim był. — Nic się nie zmieniłeś?

Na to Wiktor uśmiechnął się w duszy ironicznie 
i pocałował ją w rękę raz jeszcze.

— Ty zaś zmieniłaś się... Jesteś jeszcze ponęt­
niejszą, niż dawniej.

Panna Emma zaśmiała się w głoc.
— Jesteś niemożliwy! Zaledwie przywitałeś 

się ze mną... Zachowuj się przykiadnie! Przede- 
wszystkiem siadaj! Siadaj tu w fotelu! Będziesz 
miał ładny \ idok na park. Możesz zapalić papie­
rosa. Chciałbyś kawy? Będziesz musiał pić her­
batę, 1 io tu panuje angielski obyczaj, i gadać (nie­
długo!) z bardzo nudną kuzynką księżnej, która zje 
ci wszystkie grzanki do herbaty, t. zw. toast, i opo­
wie Ci wszystko o psiarni księcia i o ogarach księcia 
Westminstera. Ja już słyszałam to sto razy. Nie 
dziwię się, ze nie znalazła męża, bo jej podobają się 
tylko psy.- No, i konie. Nie obawiaj się, ja wy­
zwolę cię wkrótce od jej towarzystwa. Oprócz 
niej niema w tej chwili nikogo w zamku. Ludzie 
gdzieś się pochowali i siedzą, jak myszy pod miotłą. 
Okropne czasy. Sam książę bywa tu rzadko. Mie­
szka w swem Fuerstensteinie. Notabene rozwodzi 
się z żoną. Zakocha) się... Te dobra dostaną się 
zapewne już wkrótce jego najstarszemu synowi. 
A księżna, którą, jak może wiesz, wypędziła stąd 
ta okoliczność, że cesarz uważał za stosowne aku­
rat w tym zamku, którego panią jest Angielka, urzą­
dzić sobie gtówną kwaterę, zamierza wyprowadzić 
się po ślubie syna do Bawarji czy do Anglji. Szkoda! 
Czarująca osoba.

CC. d. aj
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Wzbudzę sobie kapłana wiernego, 
który według serca mego i według du­
szy mojej czynić będzie“.

I Król. II 35.
Ku pomocy w niedoli Bóg wzbudzał i 

wzbudza wśród nas mężów, których war­
gi. strzegąc „ui uejętności nadprzyrodzo­
nej“, rzucały Polsce hasła odrodzenia na­
rodowego, którzy przebudowywali polską 
swawolę i lekkomyślność w nowy kształt 
państwowy. Ich dziełem z wyroków O- 
patrzności jest nasza niepodległość.

Wśród tych wykonawców woli Bożej 
znajduje si“ także czcigodny Jubilat, ob­
chodzący dwudziestopięciolecie swego ar- 
cypastcstwa. Jakże trafnie dadzą się 

doń zastosować słowa: „wszystkim stał 
S;ę wszystkiem, aby wszystkich zbawił". 
Dla tych, którzy poznali tragiczne warun­
ki, w jakich żyije naród w niewoli, słowa 
te wyjaśniają tylko wielką rolę ludzi 
wyniosłych duohem, którzy biorą na siebie 
ofi. mie odpowiedzialność za całe społe- 
czeństwp 1 przeciwstawiają się odważnie 
ciemięzcom.

1 ak i on z prawdziwą ofiarnością, któ- 
•ra dla celu umiłowanego nie zna miary w 
samozaparciu się, szedł i walczył o gra­
nice ducha narodu, zagrożone marazmem 
niewori i trucizną przemocy. Stanowiska 
męża stanu używał dla walki z przebie­
głym zaborca, ufny w ostateczny triumf 
Sprawiedliwości.

„Podnieśmy upadek narodu naszego, a 
walczmy za lud nasz i za świętości nasze“ 
(I Mach. III 43) — tern hasłem bojowem 
ongiś bohaterscy przywódcy Izraela bu­
dzili w sobie ducha poświęcenia do zma­
gań L wrogiem ziemi ojczystei.

Cała działalność Dostojnego Arcypa- 
sferza Jest taką walką „za świętości na­
sze“. W walce tej nie zna kompromisu, nie 
daje się uwieźć syrenim głosom obłudnej 
austriackiej dyplomacji. Bo też dzielność 
jego ducha wyrasta wspaniałem drzewem 
na „glebie miłości ojczyzny, nad którą je­
dna miłość jest wyższe — jak powiada 
sam Jubilat — a ta jest korzeniem i zapra­
wą — miłość z tej najwyższej miłości po­
częty patriotyzm Arcyfa. Teodoro wieża ma 
spiżowy kształt i niespożytość. Na wyło­
mie duszy polskiej obok innych wielkich w 
narodzie jak Arcyb. "eliński, Prymas Le- 
dóchowskl, Arcyb. Bilczewski. stanął nasz 
sługa Boży jako pochodnia świecąca cno- 
t ni obywatelskiemi, prawdziwem i szla- 
chrtnem męstwem ducha. Był jednym z 
tych. którym nakazuje poeta: „W jednej 
twei pieisi bądź twym całym ludem. — 
Bądź niebo z ziemią spajającym cudem“.

Jest mężem, co całą duszę kładzie w 
dzieło swoje, poznał bowiem prawdę, o 
której mówi także nasz Skarga, że kto Oj­
czyźnie twojej służy, sobie także służy, bo 
■w Niej jedna z najlepszych cząstek jego 
dobr„ się zamyka. Umysłem wn'kLwym 
■v.’g'a *a nasz Dostojny Arcypnsterz w treść 
dziejów Polski. \V głębokich przeja­

wach życia duchowego i religijnego narodu 
naszego dostrzega on podstawę, na której 
przetrwać Polska, .szarpana i targana 
przez walki partyjne i przez naród, który 
władzę królewską poniżał, a sejmy jednem 
słowem protestu hamował —- konstatuje 
Teodorowicz. — Lecz Polska na rozk’ad 
zewnętrzny miała wyrównanie w swem 
życiu wewnętrznem. Pobożność narodu, 
który śpieszył do Matki Boskiej Często­
chowskiej, ażeby się tarn z grzechów 
swoich kajać, z wad narodowych spowia­
dać i Komunją na nowe życie uzbrajać — 
ta była równoważnikiem »dla ciosów, które 
szły z zewnątrz“.

Lecz Polska uległa .w końcu przemocy 
wrogów: „wzięła nad nią moc pycha i ka­
ranie i czas wywrócenia i gr.:ew rozgnie­
wania“ (I Mach. II 49). Los Polski był o- 
krutny. Prześladowanie nas stało się yvro- 
gom naszym wprost „polityczną koniecz­
nością“, jak to zdefiniował J. E. Arc. Teo­
doro wic z.

I nie zawahał się .piętnować ciemięz­
ców-.

Któż uwierzy — wołał w roku 1913 pod 
adresem Rosji — że dłoń opiekuńczą 
szczerze wyciągasz ku pobratymczym lu­
dom, że dbasz naprawdę o odnowę Sło­
wiańszczyzny, skoro ty sama u siebie, w 
swoim wiasnym domu uciskasz naród sło­
wiański i to pierworodny pośród przystkich 
przez swą kulturę i cywihzację?“

Do Niemiec z niezwykłą odwagą woła 
wprost: „Zaprzestań drażnić tych, którzy 
u ciebie na w'asnej mieszkają ziemi. Prze­
stań twe ofiary piec w żywym ogniu!“

Wśród ciężarów niewoli światy ten 
mąż każe zaufać Opatrzności i Jej zarzą­
dzeniom: „I nie zostało mi nic prócz Bo­
ga!“ wpła za poetą. — To, co wobec na­
szych niepewnych zamiarów jest p wypad­
kiem, to w7 zamiarach wyższych, Bożych 
i odwiecznych jest zawożonym celem, który 
mieści w sobie wszystkie przyczyny i 
wszystkie ich skutki (Bossuet).

Rozbiory Polski, którą się utuczono, 
by życie mieć obfitsze — konstatuje J. E. 
Arcyb. Teodorowicz — stają się przyczy­
ną śmierci duchowej świata. Mia’zeby 
więc — pytam — Bóg obojętnie patrzeć 
na ten akt bezprawia, który wstrząsnął su­
mieniem całej Europj7,-zabił je i zagas ł, tak 
że dziś jfij sumienie jest niby wulkanem 
wygas'ym? Miał żeby obojętnie patrzeć 
na ten akt. który dz:§ rodzicem jest i ro- 
dzicie’em wszystkich bezprawi, jakie w 
imię dyplomacji popełniała się na święcie?

Bóg chce zbawić już dla samej spra­
wiedliwości, bowiem zosta’o m zez gwałt 
rozbiorów podeptane prawo Boże.

Aktem opatrznym Bożym będzie a,kt 
■zm a r twy c Irw7 s t a n i a n a r o d u.

To też w chwili podpisania traktatu w 
Brześciu woła w kazaniu .o ufnęścl prze- 
ci w nadziei“: ..Wierzę w jedno, że pokój 
dyplomatów nie będzie jeszcze pokojem

trwałym a wyrok trybunału ludzkiego 
nie będzie jeszcze ostatniem słowem try­
bunału Ducha św.“

Po uwolnieniu Krakowa od okupacji 
austriackiej piętnuje zabiegi dyplomacji 
austriackiej, która popierać zaczęła separa­
tystów ukraińskich: jak w7ąż, co splotami 
swoimi okolił ofiarę swą, gdy wtem rażo­
ny śmiertelnie puścić ją nareszcie musi, a 
jeszcze stara się ją ukąsić i jeszcze próbu­
je truciznę wsączyć, narody bratnie roz­
dzielić nienawiści między nie położyć.

W roku 1919 po odzyskaniu niezależ­
ności państwowej zastanawia się w kaza­
niu nad drogami, na jakich wolność tę 
Polska uzyskała: „I nikt nie mógł przy­
puścić. ażeby s:ę stało to. co Bóg obmyślił 
i zamierzył. Nie mógł nikt przypuścić iż 
jednemu zapaśnikowi, wytrącony zostanie 
oręż z ręki znagła i niespodzianie, że wej­
dzie ogień niszczący z własnego jego łona 
i skruszy go i powali.

Aż do tej chwili możliwe było »ylko ta­
kie wyjście, że gdy jeden z aliantów prze­
grywa, to przegrywają wszyscy jego so­
jusznicy. a w takim razie Polska dostaje 
się w ręce strony zwyciężające. Tymcza­
sem teraz stało się coś zgoła nieoczekiwa­
nego. Bo Rosja, padając bezsilna, nie za­
chwiana frontem jej i naszych sprzymie­
rzeńców, szarpana jednak rewolucja, nie 
może też korźyslać więcej z ich pomocy; 
nie może także dyktować im swej woli.

W ten sposób w przyszłem zwycię­
stwie aljantów wykluczony był udział Ro­
sji i wógóle wszelki wpływ.

Patrząc na ten dziw wołamy: „KtóŹ 
podobien Tobie między mocarzami o Pa­
nie? Kto Ci dorówna7“

Takim to natchnionym mówcą i polity­
kiem jest J. E. Arcybiskup Teodotowicz. 
W ostatnich czasach Czcigodny Jubilat 
trudzi się lad dokończeniem opracowania 
Dziejów Chrystusa“. W dziele tern autor 

pragnie rozdać raz jeszcze owoce pracy 
duchowej całego życia, pragnie, aby dusza 
jego, która ..długiem rozw-ażanicm stała 
się książnicą Chrystusową“ (Św. Hieronim) 
stałą Się księgą czytelną dla Wszystkich.

Pomny na słowa mędrca PansKiegro, 
że „kto przyczynia umiejętności, przyczy­
nia i pracy“ (Ekkl. I, 18. szczodrobliwą rę­
ką autor rozłoży przed swým czytelnikiem 
skarby wiedzy i doświadczenia duchowe­
go, zdobyte mozolną i usilną pracą.

Za najwyższy obowiązek poczytywał 
sobie rozda wnictwo chleba Mądrości, a 
życie swoje ugruntowawszy na podwali­
nie zasady „esse cum Christo“, uwieńczyć 
je pragnie najwyższym wykwitem ducha 
swojego — ponownem wniknięciem w 
dzieje Chrystusa.

Za tyle trudów duszpasterskich i oby­
watelskich społeczeństwo polskie winno 
mu głęboką miłość i wdzięczność.

J. Czarnecki.
ioidn«<

ksltfftę dla wycíisdžoíra polskich.
WsruszaJaca prośba z PcsmU 

o KsiążKo polska.
Wezwania „Polonii“ do Czytelników.
Pisaliśmy niejednokrotnie w „Po- 

lonji“ o nassem wychodźtwie do Fran­
cji i o ciężkiej nieraz doli, jaką robot­
nik nasz po przybyciu na obcą ziemię, 
w obce otoczenie przeżywa. Rząd 
polski a zwłaszcza duchowieiistwo 
pojskie czynią wiele, aby tę dolę na­
szego robotnika we Francji uczynić 
znośną. Pisaliśmy też w swoim czasie 
o ks. S z y m b o r z e, rektorze Misji 
Polskiej we Francji, który niestrudze­
nie i nieustannie opiekuje się robotni­
kiem naszym, starając się, o ile moż­
ności, o poprawę stosunków material­
nych, a przedewszystkiem o jego po­
trzeby duchowe.

W tych dniach prezes Zarządu Gór­
nośląskich Hut Zjednoczonych Królew­
skiej i Laury, p. min. Kiedroń o- 
trzymał list od ks. Szymbora, w któ­
rym tenże w ciężkiej trosce o dobro 
religijne i moralne wychodźtwa nasze­
go pisze m. in.:

„Daje się odczuwać na wychodź­
twie polskiem we Francji gwałtowna 
potrzeba książek polskich, bibljotek 
polskich. Nasza emigracja jest młoda, 
najświeższej daty. Każdy emigrant 
przybywał tu dla zarobku, przybywa! 
z dziesięciu palcami do roboty, przy­
bywał z rodziną. Jest tu niedawno. 
Jeszcze się niczego nie dorooił, a o Ile 
się dorabia, pierwszą troską jego jest 
łóżko 1 stół kupić i dzieci ubrać. Za- 
kupno książki dziś jeszcze należy do 
zbytków, a głód książki jest olbrzymi.

Dobrej ksuźkj potrzeba naszemu 
emigrantowiF* Agitacja komunistycz­
na nie zasypia. W ten głód książki, 
tę próżnię bogata w zasoby propa­
ganda rzuca swoją bibułę, a emigrant 
w braku innej lektury chłonie w sie­
bie zarazę komunistyczną.

Blisko milionową jest nasza emigra. 
cja. Nieobliczalne mogą być następ­
stwa. jeżeli się nie utworzy bibljotek, 
jeżeli wychodźtwu naszemu nie damy 
dobre] książki! Emigrant sam jej
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Francuzi są nrstrzami w pisaniu s/tuk 
lekkich, zabawnych, nieobowiązujących 
ao niczego j nie ..nmszających widz* c\, 
zbyt intensywnego myślenia. Przyznać 
to musi każdy, kto zarimewał s;ę 'a czy­
niła to niemal cala piibuczrtosć), m 
czwartkowej premierze komedii, pp. Ber- 
re‘a i Yerneuilla „Mecenas Bolbec i jego 
Mąż“. Żagad u nią, porusz snę przez tę 
sztukę, która .»bryła całą Eur >ne osiąga­
jąc W samej \Va:szawie imponującą licz­
bę stu blisko podstawień, są nawet 
wcale powiżie. Urocza pani °>oll> c !es: 
jednym z na;bí cL‘ei wziętych adwoka­
tów paryskich. Piaca zawodowa jest ci a 
niej wszystkim, wre widzi ntc poza nią. 
najzupełniej zaniedbuje kochającego ją 
męża i nie spostrzega nawet, jak zwolna 
budź, się w nim bunt przeciw istniejące­
mu stanowi rzeczy. Wreszcie p. Bolbec, | 
doprowadzony postępowaniem - żony do 
rozpaczy7, postanawia szukać gdzeindz:ej 
ukojenia i rzuca się w wir zabaw świato­
wych. Dowiaduje się o tern wkrótce jego 
żona w której wbrew pozorom, liczne e 
dla męża nic wygasło, dow'ad'je scę i 
czyni mężowi zwykłą scenę małżeńską 
z wszelkiemi akcesoriami... W odpow.edzi 
mąż nie szczędzi jej ze swej strony wy­
rzutów, rozwija cały zanoś pewników 
społeczno-obyczajowych na ternat oho- j 
wiązków małżeńskich, przyrodzonej roli 
kobiety w rodzinie —■ jeo'nwn słowem je­
steśmy świadkami niema! dyskusii nauko­
wej w wielkim stylu o doniosłych zaga­
dnieniach chwili obecnej. (Jest to może

najsłabszy moment sztuki). W rezulfac:e 
— małżonkowie godzą się, pan: mecenas 
postanawia rzucić adwokaturę ćfa — mę­
ża — i w takiej to sziaclietnei harmonji 
kończy się akt drugi sztuki a z nim — nie­
stety — i sztuka. W akcie trzecim ocze­
kiwać należałoby (w myśl dotychczaso­
wych intencyj autorów) idylli małżeńskiej, 
przerywanej conajwyżej tu i owdzie tęs­
knotą małżonki do sali sądowej, jako że 
natura ciągnie zawsze wilka do lasu. 
Tymczasem — mc podobnego! Sztuka, w 
pierwszych dwóch aktach skonstruowana 
logicznie, tryskająca dowcioem, załamuje 
się nagle w akcie trzecim, traci swój pęd 
i rozmach, gubi gdzieś po drodte zasady 
logiki i staje s'ę takiem, sobie... sztuczy- 
dłem. bez zdrowego rozsądku, bez sensu, 
a nawet — bez dowcipu. Dwa pierwsze 
akty wyczerpały zupełnie treść, a trzeba 
bjłO' koniecznie skleić jeszcze akt trzeci' 
aby zapełnić wieczór. Sklejono go. ale 
mecenas“ zapomniała wprawdzie o adwo­
katurze, aie za!» przypomniała sobie, że 
kobieta zamężna, prócz męża, może m'eć 
i... kochanką. I oto szykuje się do pozy­
skania go — w os7 bio swego sekretarza. 
Mąż. który przypadkowo ćowiedyał się 
o wszystkiem,1 i który widzi, że w' żonie 
jego drzemiący przedtem ‘temperament roz 

! budził się zbyt silnie, woli już z dwojga 
złego p ciwszH osriitccznoić, t. zn. adwo­
katurę i sam nakłania żonę do powro‘u 
na drogę pracy zawodowej. Aby zaś to 
wszystko miało jeszcze mniej sensu, każą 
autorowie temuż panu BolbeUowi, który

nie znosił nigdy prawa, zostać... sekreta­
rzem żony.

Tak wygląda całość z „klejowstym“ 
aktem trzecim.

Wbrew zwykłej manierze autorów 
francuskich fars,, gdzie zazwyczaj kulmi­
nacyjny punkt akcji i humoru przypadła na 
akt II, w „Bolbecu“ najzabawniejszy i naj­
żywszy'jest akt 1. który zapoznaje wi­
dzów głównie z panią-męcenasrm Bolbec 
i jej zawodowemi „kawałkami“. Są to 
rzeczy naprawdę zabawne i wesołe, acz­
kolwiek krytycznie nieco usposobiony u- 
mysł słuchacza niezbyt dowierza autorom 
sztuki, usiłujących wrnóvré weń, ze pani 
Bolbec jest geniuszem adwokatury. Sce­
niczne przykłady tej „genjalności“ w po­
staci np. próbek przemówień obrończych 
mcc. Bolbekowej, aczkolwiek zamv/ne, 
nie przekonują wcale słuchacza, dziwią­
cego się zapewne mocno w duszy sadom 
paryskim, na które — według zapewnień 
autorów, — tego rodzaju przemówienia 
czynią wrażenie... A pomysły obrończe* 
mec B. w sprawie poczciwego mieszczu­
cha Rebisconla, którego mec. B. skłania 
właściwie do fałszeistwa, kradzieży itp. 
Pomimo „genjalności“ adwokackmj mcc. 
B. nikt z widzów nie chciałby być w jego 
skórze.

Sztuka naprawdę zabawna, ale nieró­
wna i — co najgorsze — słabnąca w mia­
rę jej posuwania się ku końcowi. Może 
grana... Mdea’nie wesoło i harmonijnie 
przez zgrany zespół aktorski, składnie, 
lekko a szybko — zyskuje 1 „skleja“ się I 
lepiej.

Wykonanie naszego zespołu nnogół b. 
dobre, miejscami ujaw»äS4o jednak brak 
zgrama się sharmonizowania. Specjalnie 
raziły zbyt raptowne, krańcowe przesko­
ki od ujęcia farsowego do iirycznie-oo- 
pażnego przez odtwórców ról tytuło­
wych. Nadto całości wykonania brak by­
ło francuskiej lekkości, możnaby powie­
dzieć „powierzchowność i“: zadu-

żo podkreślań, zbytecznych „pogłębiań“, 
„wygrywa ń“ poszczególnych momen­
tów... Zadużo aktorstwa, zamało swobo­
dy, beztroskiej elegancji, umiejętności lek­
kiego a szybkiego szkicowania ról 
i sytuacji, jakich wymagają tego rodzaju 
utwory francuskie.

Mecenasem w spódnicy była p. Boh- 
dańska i — trzeba przyznać szczerze 
— wybiła się w tej sztuce na czoło ze­
społu. Jedynie wspomniane wyżej zbyt 
kontrastowe traktowanie pseudo-poważ- 
niejszych miejsc w sztuce psuło nieco tę 
doskonałą rolę utalentowanej artystki, 
P. K u n c e w i c z, jako jej mąż stano­
wił godnego jej partnera, zwłaszcza w 
akcie I i III. Był elegancki miły, chwi­
lami b. pocieszny w swych małżeńskich 
kłopotach. Ale to on właśnie i głównie 
jest winowajcą owych rażących przesko­
ków od farsy do... dramatu nieledwie, on 
głównie a niepotrzebnie zbyt często czyni 
zadużo podkreśleń, zadużo „wygry­
wa“, osłabiając tern tempo sztuki. Zbyt 
poważny artysta nie chce, czy nie umie 
nagiąć się do „płochowatości“, z jaka 
trzeba traktować tego rodzam role,* nawet 
w ich lirycznych momentach.

Świetny typ poczciwca Rebiscoula, kli- 
jenta mec. B., stworzył p. Z o n e r. rywa­
lizując często zwycięsko o laury'pierw­
szeństwa w wieczorze z odtwórczynią ro­
li sameco mecenasa.

P. Mazanków! jako sekretarzowi 
mec. B„ pisującego da niej wierszyki mi- 

I losne, p. Sawickiej, jako lekarzowi, 
przyjaciółce mecenasa w spódnicy nie 
brakowało nic poza tern, w czem zgrze­
szył5 wszyscy wykonawcy z wykrikiem 
p. Zonera i mile seplenhteej p. Skul­
skiej w roli głupiutkiej pani Pohttet — 
t. j. poza zamalo „pastelowem“, szxico- 
weni ujeciem ról.

Scena wygadała bardz.o ładnie (dek. 
Ii. Zwoliński); widown.a była zapełniona,

J. Sm.
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kupić nie może! Książka dobra musi 
Przyjść od zewnątrz!

koatęso proszę najuprzejmiej, aby 
?" Minister był łaskaw w sferach 
wpływów w wielkim przemyśle ślą- 
SKim poruszyć szlachetne serca i 
wysrcrać się o 10 tys. książek
zakup'' n0'Var*°^e'0Wą sum9 na "ch

p. minister 
przekazać 

celu odpo-

K,ÄpTvfVi6ry
redaM .... ....................

raen ^ proPa?andy, przemawia go- 
nasTfo-i dosadnie maluje położenie 

wyehodźtwa. Czy po- 
naszvoh na i0’ aby milionowa szersza 
warsztofAPrS nwników* których ht ak 
iei nn!! ’ p.racy zmusił do szukania 
dawno ami Ojczyzny, ■■ tak nle-
w hroL-0^jî s tane-i* wynaradawiała się 
luh ,!?U duchowej strawy ojczystej, 
na «-iu rafa literatura komm istycz- 
sîp’ zy.'aCa na jej duszę, a nieticzacą 
harri,2« ,s.r(Klkamj? Byłoby naprawdę 

^e’ Kdyby w naszem środowi- 
nie znalazła się r.a to rada stanow- 

nr,„!.sfybka- powinnłśmy, musimy 
*v e i ? ! w krótkim czasîe owe 10 
Dow Polskich, które mają być
eo ari,1ptn duchowym robotnika nasze- 
dawJe .Francii i chronić go od wynara« 

wiania czy zarazy komunistycznej.
ks cSlużony a niestrudzony działacz 
Potři ymk°r wyraźnie mówi, skąd. ta 
Do«°c w Pierwszym rzędzie przyjść 

inna. Ma on na myśli polskie sfe- 
r,„ .Przemysłowe, Niewątpliwie to 
tys ^n.°. wystarczyć, gdyż zakup 10 
t<W K£nżek polskich nie stanowi kosz- 
prz zbyt wielkich. Ale ł poza sierami 
ków ifS^0wem' mamy wiele czvnnl- 
te„ ’• które powinny przyłożyć ręki do 
sta* :nio5tóg° celu. A więc z przed- 
j ^'clelami przemysłu winni się po- 

zvć w wysiłku wspćinem przedsta- 
‘Cle le poisk iej finansjery, polskiego ku- 

P'cctwa, rękodzielnictwa, słowem naj- 
?zersze sfery. Nikogo nie powinni bra- 
•thać w tem zbiorowem dziele, którepo 
Unikiem może być danie do ręki ro­

botnika naszego na obczyźnie polskiej 
książki, której tak łaknie, może nawet 
więcej nieraz, niż chleba powszed­
niego.

Wspomnijmy na nowelę Sienkiewi­
cza o „Latarniku“, aby uprzytomnić 
sobie, jaki cud sprawić może dobra 
książka, w języku rodzimym pisana, w 
duszy wyzutego z Ojczyzny emigran­
ta. 1 to wspomnienie niechaj nam bę­
dzie zachętą do usilnej a szybkiej po­
mocy, z jaką powinniśmy pospieszyć 
ks. Szymborowi w jego Szczytnem po­
myśle dania emigrantowi polskiemu 10 
tys. książek polskich.

Redakcja „PoIortjT* zwraca się nl- 
niejszem do wszystkich swoich Czytel­
ników, aby osobiście I przez propagan­
dę swoją postarali się o jakuajszybsze 
zgromadzenie przez nas jaknajwiększej 
ilości naprawdę dobrych książek pol­
skich w celu wysłania ich do Francii!* *

Celem zapoczątkowania tej pracy zbio­
rowej na pierwizem miejscu umieszcza­
my datek 50 zt., wysłany nam uprzejmie 
przez p. min. Ki 'dronia na cel powyższy

Od siebie redakcja „Polonji“ przezna­
cza niniejszem 100 wydanych przez siebie 
w tym roku „Wielkich Kalendarzy Ilustro­
wanych“ na rok 1928, oraz 50 sztuk ta­
kich samych kalendarzy z roku bież., któ­
rych cena księg. przekracza 300 zł. (ka­
lendarz z r. bież. zawiera bogaty zbiór po­
ważnych artykuíóv treści społecznej i na­
ukowej, informacji, bogaty dział beletry­
styczny, ilustracje, humor, łamigłówki 1 t. 
p. — i będzie niewątpliwie równie cieka­
wą i pożyteczną lekturą, jak i -nowy ka­
lendarz na r. 1928).

• •
Oczekujemy dalszych ofh r w gotówce 

lub książce, uffii, że nie będziemy czekać 
długo i napróżno!

Czytelnicy „Polonji“ i tym razem — 
Jesteśmy pewni — złożą dowód, źe opieka 
nad czystością i polskością zbiorowej du­
szy naszej, leży im stale na sercu i nasza 
zachęta i wezwanie padną na grunt po­
datny!

Oczekujemy!
——nf“łiw_

Detektyw w kieszonce od kamizelki.
•LUXOFON“ — GŁNJALN" WYNALAZEK AMERYKAŃSKI. -■ 

W ODPOWIEDZI NA TO — WLAMYW ACZE?
CO WYMYŚLA

Jak się j.jj składa dziwmle, że prze- 
na ilość wynalazków dokonana zo­

baje nie dzięki %vnioskom logicznym, lecz 
kaczej przypadkowi. Tak też ma się spra 
. a. 2 dziwnym małym instrumentem, o 
tekmi nadchodzą obecnie wieści z Ame­
ryki.

pr. Dickley jest znanym fachowcem 
^ dziedzinie bezdrutowego przesyłania 
fotografii, członkiem Instytutu elektrofi- 
zykaln, g.0 Bel] Compagnie w Nowym Jor- 

u. Wyposażony w najdoskonalsze srod- 
c<iynii d świadczenia, jakie skutki wy- 

f„!er‘?]ą eiektromagneiyczre drgania o 
i“ fCn najktórszych na matserję, której do- 
‘^cnczas uży .vanu przy pťžesytiiiiu obra- 

na odleg.’ iść.
. W. toku tycn doświadczali zaznaczymy

"5 n!ewytiiiuiaczo!ie zaiiurzenia, ktorycn 
Wczyną nie mogła być istota i Wiaścf 
osc używanego niatcrjału. Badacz tue “s awa, w pn.,y . po ki]KŁ godzinach do- 

• di do dziwnego rezuitatu. żi nuan t’ i- 
S? Przeszkody w/ffludzą od niego cąme-
so. od Jego dal,. K).nb;nac;a k moiek

ką Się posługiwał okazała s!C Mfesfycba- 
"j* wrażiiwą aa kb-.!« zndanę po?ÿ*i 
c «da okspęryirieii;af0i-;l- Dnp’ero z chw lą 

dr. Dickley zastawni t łw od- 
í^oedlanic Ptzy pomocy luster cło- 
a J’cb, które w zuoelnoíci usuwały od- 
« f ywafiie jego wlusnega ciała, cio- 
^■adezenia udnwaiv się.

Dickley postanowił wyciągnąć 
-ekwencje ostateczne z tego 'V%<?ieß° 

Wpadkowego spostrzeżenia. Ciało ludz- 
Se' bnie jak inne ciał promieniuje. 
Lnergję ^ nazwał ongiś Re* thenoaJi 
..ödem“. Siła tego promieniowa1113 zmn.ej- 
fZa. S1? w stosunki drugiej potęgi w miarę 
oddalania s:ę tak że dotychczas można

.było udowodnić i stwńerSuć jedjn.e
tyiko na metr odległości od człowieka. 
1 iteria komorkov/a Bick!eń'a 
‘Í eaergję potencjonainą w sposób bardzo 
Sihiy. Praktyczny Amerykanin s^onstru-

ed u.yc.tni ílivO po IU>C!U 
im nri ie3t najidealiiieisřvm kremem ude- 
''*1 uli iikatniaiacvm cerę. Usuwa o 

/marszcz1.!, plamy, aieli odmîaû/a i tworzy
„‘•zęrjttt a ce"». Ponekaneręcegrymzęz ledr-annco

owal wobec tego aparat, który alarmuje 
przy pomocy dzwonka elektrycznego gdy 
się tylko zbliży jakiś człowiek przyczom 
baterja elektryczna, której się używa, jest 
minimalna (okoto 10 miljamperów).

Dzwonek alarmowy skonstruowano na 
wzór dzwonków w zegarkach, kieszon­
kowych. Caiy aparat jest wielkości śre­
dniego zegarka kieszonkowego.

Praktyczne znaczenie tego aparatu jest 
jasne. Luyofnn w-ykazuje z nir,tematycz­
ną pewnością obecność jakiegoś człowio. 
ka w odległości mniejwięcej 50 m. Kto 
np. mieszka sam, a odczuwra strach przed 
włamywmczatni, kto chce wiedzieć nape- 
wno, czy np. w îcsïe niema nikogo w po­
bliżu, ten stwierdzić to może z cał., ści­
słością dzięki wynalazkowi amerykańskie- 
niu. Dickley konstruuje zresztą również 
aparaty większe któ'e mogą znaleść za­
stosowanie w bankach itp.

Teraz przychodzi kolei na włamywa­
czy. Pewmie już łamią sobie oni głowy 
przy pomocy jakiego nowego 'wynalazku 
będzie można paraliżować działalność te­
go małego detektywa w kieszonce oh 
kamizelki»

»

rv^^SWs, «■ U *.*9X?„»** Ą...
Ooupodlynle f

Przysługuje Wam pełne prawo wypróoowania 
wszelkich innych mydeł, gdyż mimo wszvstko po 

prób.e wracacie zawsze do mydła
U

I Tu. tSłMWbl •Sorřcfi

„Meine sorte
Mówiąc wraz z nami;
Černín gednaft n l c lepszego nadto!

U kompozytora „Casanowy“.
(LISTY WIEDEŃSKIE.

Wizyta u Ludomira Różyckiego.
WIZYTA W PAŁACU CESARSKIM U KOMPOZYTORA POLSKIEGO. — „CA- 

SANOWA“ BEDZIE ŚPIEWANY W KATOWICACH W OBECNOŚCI KOMPO- 
ZYTORA. — NIESAMOWITA HISTORJA O „MŁYNIE DJABELSKIM“. — PO­
ZDROWIENIA KOMPOZYTORA DLA „POLONJI" I JEJ CZYTELNIKÓW.

WWiedr.iu bawi od szeregu miesięcy, 
znakomity kompozytor polski Ludomir 
Różycki. W krótkim czasie, będą mia­
ły Katowice sposobność poznania nowej 
opery Różyckiego „Casanowa ‘.

Jakżeż nie sprawić kochanym czytel­
nikom „Polonji“. tej milej niespodzianki i
— nie urządzić „wywiadu“ z Różyckim?

A na dziennikarskie nogi -■ wysokie
są progi... miejsca zamieszkania Różyckie­
go. Mieszka bowiem dosłownie mówiąc
— w pałacu dawnych cesarskich imperato­
rów — w Schónorun-nie. Tak to bowiem 
Wiedeń, miasto muzyki i pieśni, zawsize 
gości wybitnych twórców zagranicznych 
i oddaje im apartamenty, w których da­
wniej królowała intryga cesarska — u te­
raz niech króluje sztuka...

Zastaję mistrza pochylonego nad forte­
pianem. Dobrym, zdaje się. nieodstępnym 
uśmiechem wita mnie.

— Wywiad dla „Polonji ? Ależ z ca­
łą gotowością. Znam doskonale „Polonję . 
koresponduję z red Smotryckim i cieszyc 
mnie będzie pogawędka przez pana z Czy­
telnikami, liornoś .żakami...

—- Lubię Wiedeń! — zaczyna Różycki 
pogawędkę. — Wiedeńczycy są nadmier­
nie muzykalni, cała atmosfera wiedeńska
— powiedziałbym — trąci muzyką...

— Czy mógłbym mistrza zapytać. Ja­
kie dzieło swoje najbardziej kocha? Kazdy 
twórca ma zawsze takie jedno „ulubione 
dziecko“’,1.

— Czy ja wem? Może przecież .ra- 
w-da, że najbard-zioj Koclia się najmłodsze 
dziecko, a zatem kocham najbardziej .Be­
atrix Cenci“... Ale też balet Pan Twar­
dowski...

_ Tak, tak. czytałem. „Wiener Jour­
nal*1 tak entuzjastycznie ptsze dziś o mu­
zyce pańskiej, z drugiej strony dowiaduję 
się o tern, że „Pana Twardowskiego“ uj­
rzą Wiedeńczycy na scenie Opery pań­
stwowej.

— Tak jest. toczą się pertraktacje i nie­
długo uwieńczone pomyé'nym zostano 
skutkiem. Ot. Droszę spojrzeć...

Na biurku piętrzą się stosy listów, o- 
fert zagranicznych, listów dyrektorów o- 
porowych...

— N iułety — nie mogę się tern vrszyst- 
kiem teraz zająć. Pracuję bardzo intenzy- 
wnie nad nowym baletem, o niesamowitym 
tytule ..Młyn diabelski“.

— Czy to może jaka bajka?
— Nie — nie będzie to jakby się po ty­

tule wydawało żadną bajką, ale symbolem 
wiruiącego życ;a wielkiego miasta, demon 
miasta... Dążyłem do ujęcia duszy wiel­
kiego munda, zaklętei w symbol tańca...

— W jakiem stadjum już znajduje się 
praca?

DZIEŁO TORNADA.

Pierwsze autentyczne zdjęcie jednego z hotelów półmilionowego miasta amery­
kańskiego, St. Louis, zniszczonego niedawno (5000 zburzonych domów) przez 

straszliwy orkan. Przed hotelem goście ze swemi rzeczami.

— Już prawie jest na ukończeniu...
— Szczególik reporterski, mistrzu... Jak 

już pana dziennikarz męczy, to i takiem 
zapytaniem: w jakiej porze pracuje pan 
najlepiej?

— W dzień nic prawie. Powiedziałbym 
że praca w dzień wydaje mi się niemożli­
wą. Ale wieczorami... Chylła że spędzam 
te chwile wieczorne z moim przyjacielem 
Rungiem, reżyserem Opery państwowej, 
przy mocnym „Heurigerze“. Popijam do­
skonałe wino, wsłuchuję się. w walce 
Straussowskie — a w duszy miele się dalej 
mój „Młyn diabelski“. To też gdy wrócę 
późnym wieczorem, świt mnie nieraz wita 
przy fortepianie i — moja małżonka, w cią­
głej obawie o moje zdrowie.»

— A jak długo zamierza pan zostać w 
Wiedniu?

— Tak atugo, aż „Młyn diabelski“ zo­
stanie puszczony w ruch...

— Proszę mistrza, by był îasxaw za­
grać coś z swojej „diabelskiej“ historii. 
Niech słyszę — powsiadam — jak w tym 
pałacu Habsburgów, rozlega się polska 
pieśń.,.

Różycki, znowu z swoim dobrym, jo-, 
widnym uśmiechem, siada do fortepianu 
i gra fragmenty z „Miynu diabelskiego“.

Wrażenia? Muzyka to o charakterze 
wybitnie rytmicznym, w niektórych tań­
cach tego nowrego baletu wyczuwa się tak­
że nutę tirców nowomodnych...

Muzyka wezbrana namiętnością, wul­
kaniczna, porywająca... Chwilami ssyszy 
się poprostu krzyk ulicy widzi -Się duszę 
uli ly: rozkosz i nędzę...

Różycki skończył. W oczach błyszczał 
mu dziwny płomień... Ręce mu drżały...

— Widzę to wszystko, te zjawy i wi­
dma... Wyczarowuję je w takt muzyki — 
mówi jakby do siebie.

Podziękowałem serdecznie.
— A teraz na mnie kolej! — rzekła z 

uśmiechem pani Ludomirowa Różycka, 
wierna towarzyszka włóczęgi artystycz­
nej. Proszę do jadalni na kieliszek wina!

W toku gawędki naszej wyraził Różyc­
ki wielką radość, że wkrótce znowu zoba­
czy Katowice, gdyż na premierę Casanowv: 
wybiera się wraz z żoną. Wypytywał o 
posła Korfantego, którego zra dobrze i z 
Którym często spotykał się w Paryżu i Ber 
linie, o „Polonję“, której redaktorów i Czy­
telników kazał pozdrowić.

Wiedeń, w październiku.
Roman Hermcz.

Wp:sy
na Uniwersytety Ludowe

W DÁLKÁCH I ZAC.ÔRZU.
na kurs męski należy zatai wiać jaknajrycliiej- 
Kurs rozpoczyna się dnia 2. ] 1. il. i trwa do 
końca marca 1928 r. Caiy kurs z mieszkaniem 
i utrzyinairem zł. 305. Przyjmuje a‘ę wpisy 
tylko na caiy kurs. Przyitupie się młodzież po* 
nad lat 18. Przy uwiadomieniu o zapisaniu 
należy posiać część opfaty w wysokości 5t* 
zł. Kandydaci przed 18 rokiem winni postarać 
się najpierw o potwierdzenie, czy zostaną 
przyjęci.

Uniwersyfetv Ludowe przesyła'ą na życze­
nie drukowane programy, na co należy doia- 
czyć znaczek pocztowy.

Nowy statek handlowy pbd 
polską banderą,

Górnośbiski koncern węglowy ..Robur“, 
wzamian za ustąpienie mu części wybrzeża w 
budującym się porcie w Gdyni do wyłącznej 
eksploatacji, zobowiązał się do wystawania 
własnej flotylli o pojemności conajmniej 10.000 
ton. W myśl zobowiązania „Robur“ stworzył 
poisko-skandynawskie towarzystwo transpor­
towe S. A. z siedzibą w Gdyni wgziędnie w 
Gdańsku, które zakup'lo ! uruchomiło 2 statki: 
„Robur I“ o pojemności 1500 ton 1 „Robur tj'1 ’ 
o pojemności 2.200 ton. Dotychczas oba te 
statki ze wżględów formalnych kursowali pod 
obca banderą.

Obecnie statek .Robur II“,otrzymał polską 
banderę t po’ska załogę Stanowisko kapitana 
na tvm statnu objął p. St. Szwcrc, stairszegr 
oficera p. Ânatoljusz Kniaz'ew. drugiego efi- 
£e(a f. Ttb'gn ew Deyczakowskl, absolwent ' 
Szkoły Morskiej w Tczewie.
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Sejr iéH nanaycielsiwâ szkół sretinku
Województwa Śląskiego.

A TAK ZWANA „USTAWA O USTROJU SZKOLNICTWA".
W dniu dzlsie}s.Tym w Katowicach 

obradować będzie seimik. zwołany przez 
Zarząd Okręgowy Towarzystwa Nauczy­
ciel szkól średnich Województwa Ślą­
skiego celem zajęcia stanowiska w spra­
wie wj anej niedawno staraniem minister­
stwa W. R. iO. P. t. zw. „Ustawy o ustro­
ju szkolnictwa1“, oraz celem omówienia 
spraw wewnętrznych Towarzystwa zwią 
zanycli ze »prawą- nauczyciel nlekwaliii- 
kowanych i kursów uniwersyteckich, po­
trzebnych w celu dopomoteni-i do uzyska­
nia przez tę część nauczycielstwa nie­
zbędnych kwalifikacyj.

Tak zwana „Ustawa o ustroją szkolni­
ctwa", która jest tematem najważniejsze­
go i I-go według porządku dziennego re­
feratu, jest, rzecz zrozumiała, dla całego 
nauczycielstwa szkól średnich nadzwy­
czaj ważną, ze względu na przewidziane 
w niej obcięcie gimnazjum, t. zn. skaso­
wanie 3 klas niższych 1 zastąpienia ich 
szkołą powszechną, rozbudowaną w ca­
lem Państwie do szkół siedmioklasowych,

Z tej też przyczyny nauczycielstwo 
szkól średnich nie może zgodzić się w ca­
łości z ustawą i widzi w niej nie tyle wy­
czerpujący elaborat, który by rozwiązał 
zupełnie’ kwestję ustroju szkolnictwa, a 
raczej bardzo ramowo traktowaną ustawę 
która obliczona jest na wywołanie wraże­
nia przez rzekomą demokratyczność i 
służyć ma jako hasło przy nadchodzą­
cych wyborach.

Że tak jest, pokaram się w krótkich 
słowach dowieść Broszurka wydana sta­
raniem ministerstwa nosi tytuł: „Ustawa o 
ustroju Szkolnictwa“.

Osobom bliżej sprawy nieznającym, 
szerszemu ogółowi zdawać się może, że 
jest to faktycznie „ustawa“, a więc pocóż 
zabiegi, kiedy sprawa jest zdecydowaną.

Tymczasem tytuł, jaki powinna mieć 
broszura, powinien brzmieć: „Projekt 
ustawy o ustroju szkolnictwa, opracowa­
ny przez komisję powołaną, przez p. mi­
nistra'W. R.łO. P.“

Sądzę, że taki tytuł był niewygodny 
dla rzeczników reformy szkolnej i jakkol­
wiek jest to drobną rzeczą, podkreślam 
}ą dla zupełnego wyświetlenia sprawy.

Jak dalece broszurka ma na celu wy- 
.wołanie wrażenia i służyć ma za środek 
propagandy, bez nadawania jej znaczenia 
realnego, może najlepiej świadczy fakt, że 
twórcy jej nie zadają sobie trudu zasta­
nowienia, czy i }ak zmieści się propono­
wana reforma w ramach budżetu pań­
stwa, co chyba m anajwiększe znaczenie.

Pytanie, czy wogóle należało tak spie­
szyć się z wydaniem broszury, jeżeli nie 
traktować jej jako pewnego hasła dema­
gogicznego, boć sejm nasz już się ją nie 
zajíme, (dla bTaku czasu), a na wybory i 
kadencję nowego Sejmu dość długo cze­
kać potrzeba.

. Bo właściwie na czem polegać ma re­
forma? Demokratyzacja szkoły, opartej 
na tej ustawie, będzie bardzo illuzoryczną, 
Szkolnictwo prywatne, na mocy konsty­
tucji, ismieć będzie i ci, co nie będą chcie­
li dzieci oddać do szkoły powszechnej, za­
wsze będą mieli je gdzie kształcić.

A czy wogóle zachodzi potrzeba tej 
pseudo-dumokratyzacji? Czy szkoły śred­
nie powojennne nie są już, chwała Bogu, 
dostatecznie zdemokratyzowane?

Jako nauczyciel odpowiadani z całą 
stanowczością, że tak i proszę wziąć w 
ręce katalogi niższych klas gimnazjum i 
szkół średnich, aby sie przekonać, że sie­
dzą w nich obok syrów dyrektorów i in- 
Żyiinćw, synowie woźnych i roooiników 
fa',r ycj r ych. .

Pocóz więc tak śpieszyć z ustawą i 
obcięciem niższych klas gimnazjum, co 
miejscami, jak n. p. w. Łodzi, zostało już 
uskutecznione.

Czy grunt jest dostatecznie przygoto­
wany? Zdaje się, że nie, bo fundament, na 
jakim ma się oprzeć reforma, jest jeszcze 
dalekim do ukończenia. W tych dniach u 
p. Ministra W. R. i O. P. była delegacja 
nauczycielska szkól powszechnych, pro­
sząc o rychłe obsadzenie do dziś nie ob­
sadzonych 2700 etatów nauczycielskich!

Tak wygląda szkoła powszechna nie- 
rozbudowana, a co będzie po rozbudowie? 
Skąd wziąć potrzebnych lauczycien. Od­
powiedź jest łatwa i znaleziono ją iw mi­
nisterstwie, a brzmi tak, że uezyc będą 
w tej szkole zredukowani nauczyciele niż­
szego gimnazjum. Jest to odpowiedz lo­
giczna i my ją odrazu przewidzieć mogli­
śmy.

Zwracam na nią tein bardziej uwagę, 
aby dowieść, że nie interes materialny 
mamy na względzie, walcząc z reforma 
szkolnictwa, bo chleb znajdą nasi zredu­
kowani koledzy, chodzi nam tylko o dob­
ro szkoły polskiej, i bronić tej szkoły uwa­
żamy za nasz obowiązek.

Demokratyzacja szkoły, tak przez nie­

których podkreślana, jaką ma przynieść 
reforma szkolnictwa, jest raz jeszcze, po 
wtarzam, najzupełniej iluzoryczną.

Raczej śmiało można powiedzieć, że 
reforma swzywdzł dzieci wiejskie, bo nie 
podobieństwem będzie, aby po wsiach 
można było stworzyć szkoły siedmiokla­
sowe powszechne.

Będą one tylko po miastach, po więk­
szych osadach fabrycznych i przemysło­
wych, a dziecko wsi, dziecko ludu, tego, 
który kryje w sobie prawdziwe bogactwa 
ł powinien stanowić o zlaniu nowych sil 
do szkoły polskiej, zostanie pozbawione 
możności, dostania się do szkoły średniej. 
Tak wygląda demokratyczność ustawy.

Może odpowie mi ktoś, że przecież 
można potworzyć szkoły siedmioklasowe 
powszechne dla kilku, kilkunastu wsi i do­
wozić dzieci do nich, jak to ma miejsce w 
Ameryce? Jest to ulubiona odpowiedź. 
Zapytam jak dowozić, czy autem po na­
szych drogach na Polesiu lub w Kongre­
sówce? No, chyba nie, bo by się auto uto­
piło! A więc furmanką — końmi? Kto zna 
nasz lud, brak inwentarza roboczego, ten 
wie, czy to jest możliwe. 
sórzyćtww^źpntdda.uwoŁo 

W całej Europie zachodniej szkolnictwo 
średnie jest zunelnie odrębne od ludowe­
go, a gimnazjum posiada 8 klas, jak u nas. 
Niedawno w Austrii przeprowadzono re­
formę szkolnictwa (nawiasem mówiąc 
Austrja podawaną jest jako przykład pod 
tym względem), ale gimnazjum 8 klasowe 
pozostawiono tam bez zmiar.y.

Czy przeszkadza to, że w Europie Za­
chodniej szkolnictwo jest najzupełniej de­
mokratyczne? Przecież większość wiel­
kich ludzi Francji i Szwajcarii to dzieci 
ludu. Prezydent Massaryk — wielki uczo- 
nuy, jest synem woźnicy.

A iluż wielkich ludzi mieliśmy i my w 
Polsce przed wojną, którzy kształcili się 
w szkołach średnich, a pochodzili z ludu?

Przytoczę dla przykładu Kasprowicza.
Po cóż więc te demagogiczne hasło de­

mokraty czności!
Na Międzynarodowym Kongresie w 

Warszawie w 1924 r. delegaci Szwecji, 
Czech i Francji wypowiedzieli się wprost 
przeciw jednolitości szkoły i kasowaniu 
niższych klas gimnazjum, widząc w tem 
zło i przytaczając b. ważn“ aigumenty 
potwierdzające.

Z tych opinji, z głosów prasy zagra­
nicznej po Kongresie widać jasno, że żad­
ne z państw Zachodnio-europejskich nie 
kwapi się z prowadzeniem u siebie tego, 
czego my na gwałt się dobijamy.

Mógłbym pisać dłużej na ten temat, 
przytoczę jednak jeden argument przeciw 
obcięciu gimnazjum u nas na Śląsku, jak 
sądzę, b. ważny.

Śiednie szkoły mniejszości, które bę­
dziemy jeszcze długo mieli na Śląsku, 
fzecz prosta, nie zmienią swoich progra­
mów i nie skasują niższych klas, choćby 
dlatego, żeby wychowankom swoim za­
pewnić wstęp do uniwersytetów 1 wyż­
szych uczelni w Niemczech, bowieip wszę 
dzie na Zachodzie warunkiem przyjęcia 
do uniwersytetów jest posiadanie matury 
t. zn. świadectwo ukończenia 8 klas gim­
nazjum.

Będzie to jeszcze jeden plus tych szkól 
w stosunku do szkół naszych, a nie sądzę, 
żeby to było pożądanem.

W całej cywilizowanej Europie szkoła 
jest wytworem tradycji, spokojnej ewolu­
cji. a nie^eksperymentem.

* Ludzie skrajni, reformatorzy i dokł*y- 
nerzy z tradycią liczyć sie nie lubią, dla 
nich to jeszcze jeden powód wiecej do 
zerwania z ustrojem szkolnym, który zda­
je mi się przeżytkiem.

Gdyby nawet pobudki tych ludzi pły­
nęły z głębokiego ich przekonania (myl­
nego), to czyż mamy przejść nad sprawą 
reformy szkolnictwa do porządku dzien­
nego? Nauczycielstwo szkoły średniej ma 
prawo, więcej, ma obowiązek zabrać 
głos w tej sprawie.

Musimy starać się przekonać społe­
czeństwo, aby w ten sposób wpłynąć na 
czynniki miarodajne i odwrócić cios, któ­
ry przyniósłby niewątpliwie ogromną i 
niepowetowaną szkodę.

Jeżeli T. W. S. W. w zasadzie zgadza 
się na reformę szkoły, to stanowczo pro­
testuję przeciw obcięciu gimnazjum i nie­
mniej stanowczo — przeciw gwałtowne­
mu przeprowadzaniu reformy, uważa bo­
wiem. że czas jeszcze nie nadszedł.

Czy głos nasz, podyktowany li tylko 
miłością naszej szkoły średniej ogólno­
kształcącej i iroska o jej przyszłość, zo­
stanie wysłuchany - pozostaje pod zna­
kiem zapytania. Chodzi o to jednak, aby 
w tej chwili przełomowej spełnić swój 
obowiązek i zwrócić uwagę społeczeń­
stwa na niebezpieczeństwo zagraża i;,ce.

A. R.

Rola Kupiectwa Polskiego
MIASTA LUBLIŃCA W PRACY OŚWIATOWEJ POWIATU LUBLINIECKIEGO.

Swego czasu umieściliśmy nadesłaną 
nam korespondencji z Lublińca pod tytu­
łem „Lubliniec wydał walkę niesumi in­
nym kupcom“. Korespondencja ta była 
o tyle nieścisłą, że mówiło się w niej o- 
gólnie o całem kupiectwie. Tymczasem, 
jak zdołaliśmy stwierdzi' na miejscu, sta.- 
re polskie kupiectwo w Lublińcu jest tak, 
jak dotychczas, wierne swej polskiej tra- 
aj'cji kupieckiej. Dba ono o towar do­
bry, tanj i o rzetelną obsługę.

Zarzuty wymienione dotyczyły jedynie 
elementów niepolskich, głównie żydow­
skich z byłej Kongresówki or :z niektó­
rych miejscowych lzeźników. Szkody że 
korespondent wyraźnie ich nie wymienił. 
Jak nam bowiem oraz obywatelom mia­
sta i powiatu Lublińca jest wiadomem, ta­
cy kupcy w Lublińcu, jak Breliński, io- 
trowski, Liberski, Rzeźniciek Rożniew- 
ski i kilku innych, staue byli podporą pol­
skości miasta i powiatu Lublinieckego. 
Nietylko to; byli oni również wzorem so­
lidnego kupiectwa polsäciego. \ polscy 
itrpcy muszą dziś jeszcze prowadzić cięż­
ką walkę z brudną konkur ncią handla­
rzy z byłej Kongresówki. Kupcy polscy

w Lublińcu praćą podatki, swemi sub­
wencjami podtrzymują egzystencję pol­
skich towarzystw i świecą wzorem na 
niwie pracy narodowej. Za to oczywiście 
należy im się uznanie i szacunek wszyst­
kich obywateli całego powiatu Lubliniec- 
kiego.

Powiat Lublłniecld jako wybitnie rol­
niczy, potrzebuje pomocy oświat we j 
miasta Lublińca. Tę pomoc dać im może 
oprócz władz, światłe obywatelstwo pol­
skie z Lublińca. Wierzymy, że, jak dotai 
tak i nadal obywatelstwo to tej pomoeü 
miastu J powiatowi nie odmówi,

O "

Zebrania kontrolne rezerwistów
i pospolitego ruszenia.

Z dniem 15 bm. rozpoczęły się w naszem 
województwie zebrania kontrolne rezerwistów 
i pospolitego ruszenia I będą trwać do 15 gru­
dnia. Każdy powiat i każde miasto o prawach 
powiatowych rozplakatowały plany, według 
których rezerwiści 1 pospolite ruszenie winno 
stawiać sie do kontroli.

W roku hież. zebrani* obowiązują szere­
gowych rezerwy (Kat. A) 1 pospolitego ru­
szenia z bronią (Kat. C) roczników 1901, 1899 
i 1887, oraz tych Z roczników 1891, 1892, 1893, 
1894 i 1898, którzy w roku 1925 i 1926 byli 
obowiązani do zebrań kontrolnych, lecz z ja­
kichkolwiek powodów obowiązku tego dotych­
czas nie spełnili.

Do zgłoszenia się do zebrań kontrolnych 
są obowiązani wszyscy szeregowi rezerwy 
i pospobtego ruszenia wymienionych roczni­
ków. Nie potrzebują sie stawić ą) ministro­
wie, b) posłowie, c) duchowni 1 kandydaci 
na duchownych, d) szeregowi rezerwy, któ­
rzy w roku bieżącym odbywali służbę woj­
skową, e) szeregowi rezerwy, którzy w roku 
bieżącym zgłosili się do służby w wojsku, je­
dnak z powodu choroby lub celeir przedsta­
wienia komisji rewizyjno-lekarskiej zostali

Program rad; o wy.
Warszawa 1111.
12,00. Sygnał czasu. 12,15. Transmisja z 

Filharmonii Warszawskie koncertu, poświę­
conego twórczości Beethovena. 14,10. Odczyty. 
15,00—15,10. Komunikat meteorologiczny. 15,15. 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej popu­
larnego koncertu symfonicznego. 17,20—17,40. 
Rozmaitości. 17,40—18.30. Audycja literacka. 
18,45. Odczyty. 20,30. Koncert wieczprny. 22,00. 
Sygnał czasu i komunikaty. 22,30—23,30. Trans 
misja muzyki tanecznej z hotelu „Bristol“. 

Kraków, 422.
12,00. Transmisja sygnału czasuj kom. 12,15— 
H,0G. Transmisja z Warszawy. 14,10. Poga­
danki. 13,15—17,20. Transmisja z Filharmonii 
warszawskiej. 17,40- -18,45. Transmisja z War­
szawy 19,00.—19.55. Wieczór poezji 1 prozy 
wschodu. 20,00—20,30. Komunikat sportowy ł 
inne. 22,00. Transmisja z Warszawy. 22,30— 
23,30. Transmisja muzyki tanecznej z restau­
racji „Pavi'lon“, w wykonaniu orkiestry pod 
dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Poznań, 2S0.4.
12,00. Odczyty. 15.15—17,20. Transmisja kon­
certu z Warszawy 17,40—18,30. Transmisja z 
Warszawy. 18,30—19,10. Audycja dla dzieci. 
19,35—20,00. Feljeton satyryczny. 20,25. Komu­
nikat meteorologiczny. 20,30 —22,00. Transmisja

NAJBOGATSZY JAPOŃCZYK.

W Europie bawi Takakinii Mitsui, szei 
starej japońskiej rodziny milionerów, upra­
wiających od 600 lat handel. Firma 'zatru­
dnia przeszło 100 000 robotników i urzę­
dników. Każdy pracownik otrzymuje prócz 
płacy premje zysku.

z tel służby zwolnieni, f) znajdujący się w 
więzieniu śledczem lub karnych zakładach 
poprawczych, g) szeregowi rezerwy 1 pospo­
litego ruszenia z bronią, którzy rzeczyw cie 
wyjechali zagranicę zgodnie z przepisami.

D. O. K. V. Kraków wydal specjalne prze­
pisy, obwieszczając* o obowiązkach 1 pra­
wach, stawających do kontroli. W myśl tych 
przepisów do zebrań zgłosić należy się z ksią­
żeczką wojskową, kartą mobilizdcyjną i tanem! 
dokumentami wojskowemi, punktualnie. Ct, 
którzy się nie stawią, będą ukaTani. Powo­
łani na zebrania kontrolne nie mogą rościć 
żadnych pretensji tytułem odszkodowania z 
powodu opuszczenia pracy

Natomiast ile Jest wyjaśniona sprawa 
zwrotu kosztów podróży. Wiemy z lat ubie­
głych, że miejsca kontrolne są nieraz dość od­
dalone do miejsca zamieszkania mających sta­
wić się do kontroli 1 ponosić oni muszą k"sz- 
ty podróży. Są to przeważnie biedni robot­
nicy rolni, których nieraz nie stać na zapła­
cenie kosztów przyjazdu na miejsce urzędo­
wania Komisji kontrolnej. Byłoby wskazanem, 
by tym najbiedniejszym Koszty podróży były 
zwracane.

obchodu kościuszkowskiego z Auli Uniwersy­
tetu. 22,00—22,20. Sygnał czasu. Komunikaty 
sportowe. 22,20—24,00. Transmisja muzyki ta­
necznej z winiarni „Palais Royal", 

oridyn 361.4.
21,50. Koncert wieczorny.

Berlin 483.9.
16,30—18,00. Koncert popołudniowy kapel! 
Steinera. 21,00. Koncert orkiestry. Muzyka po­
pularna.

Wiedeń 517.2. »
11,00. Koncert wiedeńskiej orkiestry symfo­
nicznej. 16,00. Koncert popołudniowy orkiestry, 
Dostal.
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OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO 
♦ u i rjPtera L 3288"27 z dnia 6. 8. 1927, za- 

przez Ministerstwo W. R. I O. P. 
|vUKSY MaTURYCZNE 1 DOKSZTAŁCAJĄCE

99

Wiedźm 99

nr7v_„ř R a.k6w- ul Studencka 14 I p. 
oieia™?!," / q ,do eSzam'nów wszystkich Ist­
niejących ‘YPów szkół średnich, na nowy rok 

szkolny 1927-28.
Kursy obejmują.

1- ^'5?A* 1Kt,łfyC7nV jednoroczny 1 dwuletni
2. Kurs ńrCh ,tyvów gimnazjum.
3. Kurs co Sîe| szkfl'y W zakresie 4-ch klas. 
5. Anatol nar*ura nauczycielskiego.

Pów* f Znf kursY Pisemne wszystkich ty- 
uc7ocf°Sta y na n°wo zreorganizowane, a 
siać StniC3f kursów tych otrzymują co mie- 
Weaři °?r°CZ ca!kowitego materiału nauko- 
móm *• skryptów, wskazówek i prorsra- 

-iematy z *5-ciu głównych przedmio- 
i?.w. d0 opracowania .

ko „ai l2?cll * -WIEDZA“ udzielają nauki tył- 
raitoa- y“,tn'C)SZC s’ly lachowe krakowskich 

W 0"f ledních od 5—6 godzin dziennie.
zvru sze,f'ie potrzebne podręczniki do dyspo- 
nikó\vU--i1PW^^ic)- k*'a wojskowych 1 urzęd-
kVh i Panstwowych opust 25 procent. Wszel- 

niormacyj udziela się bezpłatnie.

Wiece robotnicze
w Szoiienicach.

d7J*y Pintfk dnia 14 października br. nrra- 
z inioiatywy Chrz. Zw. Zaw. w Szo­

pach wiec robotniczy, 
sekt r< v udziale około 150 słuchaczy wygłosił 

gtarz P. Musioł referat z ruchu zarobko-
jÇir, • gospodarczego, który uczestnicy przy-
uastp v*i^klem zadowoleniem. Wysłuchawszy 
Katj]Pn*e w -lyskusü radcę zakładowego p, 
g)(WPerfa. zabrało jeszcze kilku wiecowników 
S7vrVWi których źal.li się na stosunki w tamtej-szych hutach.
tacl a2ąaczyć wypada, że w tamtejszych hu­
zar? i 4 *at Pom!nł° żądań ze strony załogi I 

znużenia inspekcji Przemysłowej z dnia 9sfp\y r,p‘^a br. nowe wybory na hutach Pawła, 
aiter. Cronek i Minia. Recke, Lieresa. Bern-ł wruneii i minia, necse, ueresa. pern-

ardy, Segera. Uthemana i Wilhelminy dotych- 
, Zach się n e odbyły i nie czyni się żadnych 
Kroków w celu przeprowadzenia nowych wy­
porów do Rady Zakładowej. Pomiędzy załogą 
Panuje wielkie rozgoryczenie, nie mając do 
Przewodniczącego Rady Zakładowej żadnego 
zaufania, dopominaią się uczestnicy wiecu 
słusznie nowych wyborów do Rad Zakłado­
wych.

Po omówłenhi jeszcze kilku spraw bleżą- 
,v uych wiec zakończono,

. 5 i

teciir i Estrada
A „Dymftry Smłrnow".
Wszechświatowej sławy tenor, . artysta- vito WlcUUYV osy* y

VPer w Paryżu i w Mediolanie wystąpi w Tea- 
Polsk:m w Katowicach w niedz,v!ę dnia 

i6 * * * * bm. w (.„Pr.» Tr>«ca“. Riletv na'ezv wcze-
—»ují \ąr lu vr "-uv* ?» —---- ^ —

. t>m. w operze .Tosca“. Bilety na'eźy w c 
ln ei zamawiać w kasie teatru. Telefon 24.48. 
Jńenv miejsc podwyższone. Wszelkie zniżki 

'ęważne. Drugi występ Smirnowa -— we wto- 
relt w „Fauście1'

A Z Teatru Pofskłego w Kaiowlcach,
W ___ _____TptlrTjj ^ leurra roisKteso w 
Y u edzieinem przedstawieniu „Toski z 

'ystęmtm gościnnym D Smirnowa, partję ba­rona S?,- : ‘ ..... ....... :*“7 ocarp'a. z powodiu nagłej niedv ipozyc 
n‘ Reichana, odśpiewa wybitny artysta o- 
verY warszawskiej p. Franciszek Freszel.

CacA Repertuar Teatru Polskiego w Katowi-

Niedziela: po poł. o g. 3 .Urwis ;
'v,ecz.: „Tosca“ (występ Smirnowa)u -cz.. „josc: (występ sramiuwa;.
poniedziałek: niema przedstawienia.

nowa)°rek: ,,Faust“ (n 1 osta,tni wystw Smlr‘

q^A^^..Mecenas Bołbec I jego mąż w r,m.

Wwe,ö.e !/torek Dramat Katowicki wystawia 
w T a farsę „Mecenas Bolbec i JCK° mąz 
w ‘arn- Górach.

, A Kpncert sk„ypcowy p. Wł- Snobł-Jano- 
ww.Kr4l- Hu-fe . ,,bVr7n J'-ątek- 14 bm. miała sposobność Pn- 

Snov" rSC Siyszei skrzypaczkę P- WŁ
mi-tV» ^Ze,îsni>' grę prawdziwej artysjkn n 

europcisk'ch. w1 rręę»e k.orya 
Stmalo i wczo.ujszą koncertautke mustmy po­
stawić,
, . Artystka nie tyle dba o zewnętrzne etsicty,jak n rri^^T.:. *T . . ... fJprirł^O ÎÎ-

V
to

j_i me wie cija o ,
“° kjibokłe wnih'niçcle w ducha danego u- 

■ /oru.i jisg0 suřjtelnii interpretacje. Gdczj> 
- ratŻ!Ia bílo szczególnie w prpurme^ „z: -
W n' 1 y Romancy G-dur bc-nvNFf&wi - í&rcir^euxtempsa ujęła wir-
.„ “"i11 * * PfluH^nnsc. Il-gą caę,t"- « "' ”Hi \i; íu°gla -ozwiiąć w całei pefrtt szeroki ton. M 
PreitidYmi Bacha błysnęła brylantowa .echu- 
Ką- N:c dzin-nego. że doborowa . P«0' cznosc

b 'hc z ńń i ć, Vł - g a częśc!a ntworu gozfe

, IN«: dziwnego'.''że doborowa . publ 
/ Sknctjafa z nabo%m skupieniem gry artystki 

Pr7*.7 ca'v czas koncertu. , , . a„
Wns'tuv z całą satys'akcja stwierdzi 

U. Vvł. Snobl-.Iimrwiąz iest 
We

jTłs tny z całą satys'alJOßt stwreruz.w - 
Snobl-Janrwicz jest artystką swwt 

<ttprv i wdrażamy raci/’e-is że pędz.en
o-

my
u^ógij pt, p^rpc'u wirtuozki Z toi'rnee^i-s' wipc s wiriuiwM " ---- z u
n.e?nego ieszce n’ernz *rj&fvs:'eć ją »» ,tJl ' 
n,v"> S’askn i oklask’wa» tuk gorąco mk n<f 
P-A'Vnwym koncerd«. ... . ,

na

Arlystr*» îîkorrï^n!o\vsia dîiciîiic , ïCi ^ w“ 
stra, p-na B. Snobl-Janowicz. ps’

POLONIA'

w Król. Hucie.
Z OSTATNIEGO POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ.

Było do przewidzenia, że stan napięcia 
jaki wytworzył się po przedostatniem po­
siedzeniu Rady na skutek wprowadzania 
polityki d) ciała gospodarczego Rady, nie 
będzie mógł trwać długo.

Faktycznie też w środę niemiecka frak­
cja wycofała się, rejteradę tę zaś ubrał 
senator M a j e r. przewodniczący frakcji 
niem. w słowa pełne patosu, z których 
jednak dość wyraźnie przelrjała nuta 
nieszczera, i oświadczył, że frakcja nie­
miecka zawsze dążyła do zgodnej współ- 
pracy z frakcją polską, ďa dobra ogółu.(?) 
Trudno wierzyć w cbbre chęci Niemców, 
gdy się przypomni, zwłaszcza zajście na 
przedostatniem posadzeniu, którego osią 
była osoba szpiega Ernstównv. Refleksja 
winna była przyjść wcześniej. Upór. z ja­
kim forsowali wtedy Niemcy tę osobę do 
komisji musi u każdego zdrowo myślące­
go człowieka wzbudzić a>edowierzanie co 
do szczerości Janego przez sen. Majera 
oświadczenia, które u frakcji polskiej wy­
wołało nawet zdziwienie, gtlyź oświadcze­
nie, które na samym wstępie posiedzenia 
w imieniu frakcji polskiej złożył p. inż. 
Kączkowski mówiło wręcz co innego.

Krótko po godz. 5-tej otworzył prze­
wodniczący posiedzenie odczytaniem czte­
rech nagłych wniosków, których nagłość 
uchwalono. W imieniu frakcji polskiej i 
radnych z PPS. składa p. inż. Kączkowski 
oświadczenie, że Incydent na ostaíníem 
posiedzeniu Rady z wyborem p. Ernetów- 
ny do kuratorium Polsk. Gimnazjum Żeń­
skiego odbił się szerokiem echem wśród 
społeczeństwa polskiego i spotkał się z 
ogólnem oburzeniem i potępieniem, czego 
dowodem był nawet wiec protestacyjny, 
odbyły w Król. ^ucie. Tego rodzaju In­
cydenty uniemożliwiają zgodna w'sôîpra- 
cę obu frakcji, w razie powtórzenia się 
takich zaiść Dolska frakcja będzie zmuszo­
na wyciągnąć z tego jaknajdalej idące 
konsekwencje.

Po tem oświadczeniu przystąpiono do za­
łatwienia porządku dziennego. Zatw’erdzeno 
zbadane przez koinrdę rewizyjną rachunki 
fuczne Miejskiej Ki?" Oszczędn. a >atg 1524 

■i 1925 oraz Gł- Kasv Miejskie) za rok 1925 Na 
naprawę daertu kościoła pirafji św Barbary 
przyznano, m':no prttfer.ów radni.go . pos- 
Rmrtmfeliia ' i PPS-, subwencje w wysokości 
10 000 zł. przekraczając proporcję Magistratu 
o 2500 zł. Charakterystycznenť Dyb pop-, ryie 
tego wniosku przez radnego Königsfelda. 
Odszkodowanie, przyznane Stefanowi Zubero­
wi wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Katowi­
cach, za straty, poniesione przez Śmierć syna, 
poległego w crasie rozruchów w r. 1919. — 
uznała Rada Miejska- Odszkodowanie to wy­
nosi miesięczni 80 zł., za czas od r- 1919 do 
marca 192S.

Uchwalono następnie koszty budowy mostu 
betonowego przez Ra..ę w wysokości 4 000 r.ł 
oraiz naprawy ulicy Kltoizy w wysokości 3500 
zł. Zatwierdzono pian budowy budynku gospo­
darczego przy szkołę 12-tej kasztem 71000 
złotych. Aczkolwiek nie do rzeczy ani do po­
rządku dziennego udziela przewodniczący 
Stróżyk głosu radnemu Stefanowi, który sta­

ra się zebranych przekonać o rzekomem po­
krzywdzeniu dzieci szŁ ół muiejszoścl przy po­
dziale szkół i klas. Noitsenry te prostuje pre­
zydent miasta p- Spaltenstein ł wyjaśnia stan, 
jak) faktycznie panuie w szkołach

Wywody prezydenta Spaltertsieina popiera 
radny dr. Stawski, piętnując przemówienie r. 
Stefana utrzymane w stylu skarg niemieckich 
do Lid Narodów, obliczone na tani efekt.

Bez dłuższych debiutów załatwiono ostatnie 
dwa punkty porządku obrad, mianowicie u- 
chwalono koszty postawienia budynku na po­
mieszczenie warsztatów dia Niewidomych w 
kwocie 25 tysięcy z f oft y ch oraz urządzenie no­
wej ch-odni w Hali Targowej kosztem 200 ty­
sięcy złotych, z której to kwoty suma 90 000 
złotych rozłożona wstanie na budżety lat przy 
sztych aż do r. 1929-30-

Nagły wniosek Magistro tu o przyznanie sub 
wencji 5 000 zl. (0a powodzian w Matopdsce, 
uchwalony wkońcu jednogłośnie dał senatoro­
wi Majerowi powód do wystąpienia z żalami, 
kierowanemu wpierwszym rzędzie pod adre­
sem prezydenta masta, że frakcja niem- pomi­
jana jest przy tworzeniu komitetów charyta­
tywnych mmo, że przecież frcKc.ia n'emj. zaw­
sze j wszędzie chciała i chce współpracować 
z frakcjami polskiemu, tyko nic może, bo nie 
pozwala się jej na to-

Z powodu pominięcia frakcja niem. na znak 
protestu nie chce brać udriału w głosowaniu. 
Oświadczenie to przyjął z widocznem ździ- 
wiiemiem prezydent miasta p. Spaltenstein, roz­
myślnie nie zapraszał przedstawicieli frakcji 
niem., gdyż zaproszenie te wysyłał prywatnie, 
a jako Polak zapraszał tylko Polaków, zresztą 
stanowisko frakcji frakcji niem. zajęte na ostat 
uiem posiedzeniu, nie pozwalało przypuszczać, 
że frakcja niem, byłaby skłonną do współpra­
cy. W przyszłości będzie się starał uwzględ­
nić życzenia frakcji niem.

Po dłuższej dysku-"}!, w której zabierała głos 
pp. Siwa, Rumpfeid ! Zelder cofa sen. Mrjer 
savote oświadczenie poprzednie i wniosek Ma­
gistratu przeciw izł jednogłośne.

Drugi wniosek nagły frakcji polskiej i PPS-, 
by weizwnć Magistrat o poczynienie już teraz 
skłedań W Województwie w celu uzyskania 
na święta dla bezrobotnych, inwalidów, wdów 
i sierot jednorazowego zasiłku uchwalono | 
przekazano Magistratowi. Tak samo uchwalo­
no wniosek frakcji polskiej o wyrażenie uzna­
nia Komitetowi Wych- Fiz. f Przysp. Wojsk- 
a specjalnie Wydziałowi Wykonawczemu tego 
Kom- za twórczą pracę około wybudowania 
stadjonu-

Ostatni wniosek nagły Komitetów z Jedności 
Robotniczej wykazywał w pierwszym punkcie, 
doi. stosunków w więzieniu poiicyj'nym, brak 
orjentaej-, drugi punkt był identyczny z wnio­
skiem trakcji po-iskiej, zaś pozostałe żądania 
opróżnienia szkół przez wojsko i repr.racyj w 
szkole 16-tej przekazano Magistratowi do za­
łatwienia.
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Zjazd powiatowy rzeźników.
W dniu 13 bm. odbył się w Rybivkku po­

wiatowy zjazd rzeźników przy udziale 80 sa­
modzielnych rzeźni rów.

O godz. 4 zagaił zjazd starszy cechmlstrz 
p.'Mandrysz, dając wyraz ubolewaniu, iz 
zaproszone władze jak Magistrat, Starostwo
i Urząd Skarbowy na zjazd nie ^ przybyły.

W załatwieniu porządku dziennego wy­
głosił sekretarz Związku cechów rzeźn.ckich
p. Szwencner z Katowic referat na te­
mat: ,.Ceai- maksymalne“, wskazując na rói-
n ce pomiędzy ceną żywego towaru i cenami
maksymalnemj i wyjaśniając, iż ceny maksy­
malne winny być przedewszystkiem ustalane
d’p. producentów, którzy w największej mie­
rze i w pierwszym rzędzie są powodom c.ą- 
glego wzrostu cen.

\V itzupełn cnm referatu poruszył p. Maij- 
drysz sprawę komisji szacunkowej dla podat­
ku dochodowego, która to komiśja oszacowy­
wała rzemieślników nieraz 0 IdO proc. wyżej, 
niż sam Urząd Skarbowy, a która wcale nie 
bierze w rachubę ciężarów ustawowych jak 
socjalnych, społecznych i t. P-

Po obszernej dyskusji przyjęto- jednogłos

n:e cztery rezolucje a których pierwsza zwra­
ca się przeciw sposobowi ustalania cen mak­
symalnych i domaga się powoływania do ko­
misji cen maksymalnych rzeczoznawców-fa- 
chcwców z zarządu cechów.

Rezolucja drugą zwraca się przeciw nie- 
spraw.edliwenm oszacowaniu podatku docho- 
iowega, domagając się proporcjonalnego roz­
łożenia podatku dochodowego na wszystkich 
obywateli Państwa.

W rezolucji trzeciej domagają się rzeżnicy 
zastąpienia podatku obrotowego podatK em 
dochodowym oraz zwotnicna warsztatów, 
pracujących z najmniej jedną siłą najemną, od 
obowiązku wykupienia patentu handlowego na 
sprzedaż detaliczną.

Rezolucja czwarta wyraża ubolewanie z 
powodu lekceważenia zjazdu przez 
z a v roszone władze, zadając poważ- 
nlejszego traktowania podobnych spraw na 
Przyszłość.

, W końcu zakomunikowano, iż nauka ucz­
niów będzie obecnie trwała cztery lata, co 
wplvn’e na kpsze wykształcenie J zmnieisze- 

f nie ilości uczniów.
im im iimmi im.......  ...... .ifiRECBsrraa,_iSsustfcffPBtaaa

Z posiedzenia Wydziału gminnego
w Cieszynie.

SZKOŁA PODCHORĄŻYCH w CIESZYNIE- KOLEJ CIESZYN ZEBRZYDOWICE.
W czwartek odbyło się plenarne posiedze­

nie Wydziału G;n'r..'ü*SQ.w Cieszynie, pierwsze 
PP wakacjach. Porządek dzienny obejmował 
tyle punktów- iż niem żeliw ością było wyczer­
pać go na ,cćnem pcs'edzcuiu 1; dokończenie 
posiedzenia wyznaczono na piątek.

Po zweryfikowaniu protokuiu z ostatniego 
posiedzenia nastąpiło sprawozdanie prezy­
dium. Burmistrz ks. prałat Londzin odczytał

pismo ks. posła Brzuski. w którem r e z y g n u-
J e o n z godności drugiego wi'-ei'ur- 
mi sî; 2«. Ks. hurinlskz imivniem całego 
Aydziału dziękuje. u-Stępujątemu wiceburnK- 
strzowi ea jego dwuletną gorliwą »racę na 
stanowisku. Przystąpiono do wyboru nowego 
wiceburmistrza. Klub polski postaw.! jako 
kandydata p. p r o f. Wałacha. Wybór od­
był się kartkami. Na 34 głosujących otrzymał

Posiedzenie Rady Miejskiej 
w Mikołowie.

Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od­
było się w wtorek, dnia !1 października rb.

Po przyjęciu do wiadomości protokuiu re­
wizyjnego Głównej Kasy M!ejsk:ej za miesiąc 
wrzesień rb., uchwaliła Rada Miejska zakupić 
grunt pod budowę Państwowego Gimnazjum 
od właścicieli dóbr p. Józefa Bojdoła w wiel­
kości 8 morgów za cenę 40 tysięcy złotych. 
Dalej przychyliła się Rada M'ejsku do jchw-a- 
ly Magistratu, według której wybudowane za­
staną ustępy przy budynku robotniczym dla 
12 rodzin osobno w podwórzu. W końcu B- 
chwaiono wydać zlecenie na wykończenie pla­
nu ulicy Szpitalnej ł zmieniono skład Komisji 
zdrowotności.

Ze stowarzyszeń.
• Z tow. śpiewu „Lutnia“ w Pszczynie.
W niedzielę, dnia 16 bu o godz. 3 ! pól 

odbędzie się w lokalu p. Białasa walne ze­
branie.

• T-wo „Fortuna“.
9. 10. 27 r. założono w restauracji Janlyfa 

przy ul. 3 Maja 13 towarzystwo loteryjne ..For­
tuna“. Interesenci mogą’się zgłaszać do re­
stauracji p. Janiela.

W chorobach krwi skórnych ! nerwowyeu
os agamy prz-. stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej ..i rancszka-Józefa“, regularne funk­
cjonowanie narządów trawiennych. Wybitni 
specja' ści przyznają że są niezmiern'e zado- 
\v.,,eni ze żbawiefaego dz:ałania. dawno 
stwierdzonego, wody Frandszka-Józefa.

P. Wałach 29 głosów. Wybrany został więc 
znaczna większością głosów.

Ks. burmistrz domósl nastçpn'e o rałożrntn 
Szkoły Podchorążych w CJeszytóe. Mianowi­
cie dowództwo korpusu krakowksiego posta­
nowiło przeniefć szkołę tę Ło­
bzowa do Cieszyna . io jeszćz=.w 
październiku b. r. Uchwalono rakły 
wrfosełf referenta Komisji Skarbowej p. ua- 
brischa. abv upowaŻirjć prezydjuin. wzgl. ści­
słą Radę M’ejskq do podjęoia rokowań w tej 
sorawie z władzami wojskowemi. Szkoła pod- 
chorążych będzie miała 420 wychowanków I 
ma być umieszczona w jednym z obiektów 
koszarowych. Gmina obowązała się przepro­
wadzić potrzebne na ten cel adep.„cje w Ko­
szarach i urządr'ć także 36 mieszkań dła nau­
czycieli i instruktorów, jakoteż dla tych ofi­
cerów 1 podoficerów, którzy tracą TKVtreszcrr- 
nie w przeznaczonym na cele szkoły obiekcie.

W dalszym ciągu komun'kuje ks. burmistrz 
o postanowione) Już budowle k«leł Cieszyn— 
Zehrzydowice, która ma prowadzić przez Po­
gwizdów i Kaszyce. a !nie na Haźlaob. jak się 
mektóre sfery tego domag; t a to z tego po­
wodu, fes na linii Cieszyn- Pogwizdów — Ka­
czyce — Zebrzydowxe będzie moźn; puszczać 
pociągi o ładowności do 800 ton. podczas gdy 
na drugiej proiektowanej lin4 mogł\bv kurso­
wać pocągi tylko o ładowności do 120 ton.

Ks. prałat Londzin cofa zgłoszona rezygna­
cję jako przewodniczący Komisji Muzeahiej. 
Wskutek opóźnienia jednego miejsca v tej Ko­
misji przez zgon ś. p. burmistrza d-r. J. Michej­
dy wybrano na jego wmnsek p. naczelnika są­
du Karpińca, 'członkiem Komisji p. dyr. Po­
pi o I k a. . ...

Przystąpiono do wniosków Komisji Skarbo­
wej. które referował p. Gabrisch. Uchwal mo 
wnioski tej Kom su w sprawie spłaty długów 
przedwojennych Komun Zakładu Kredyt, w 
Oraw ę.. Długi te zostały zwaloryzowane na 
23 proc- Fundusz emeryta'nv funkcjonariuszy 
miejskich w kwocie 40 000 zł. zabezpieczono 
h'potec-nie na czynszowym domu miejskim 
przy ul. Górnej. Wskutek tego grwna będ ê 
miała do cliwilowej dyspozycji 40 000 zł., któ­
re zużyje s:e na potrzebne adaptacje w związ­
ku z założeniem Szkoły Podchorążych.

Uchwalono naoiągtrecie dogodnej pożyczki 
w kwocie 300.000 zł. na budowę nowego do­
mu czMiszowego celem pomieszczenia w nim 
tych. dła którycli gmina zakupiła w osta :n1m 
czasie realności. czv to na cele regulacyjne, 
czy też dla pogorzelców i tych biedaków, któ­
rzy z powodu braku innveh mieszkań mle- 
szkaią w opłakanych warunkach w schronisku 
dia rbog’ch. Oferty p. Hawlasnwej i p. Bo- 
goczowei o zakupno ich realności załatwiono 
odmown'e iako naraz:e nieaktualne. Na »mię­
sek itom'lsü budowlanej uchwa’ono zdemo'owa- 
nie 3 realności przy ul. Śrutarskiei. które za- 
kuęrono od pogorzelców pon'ewaz nie nadają 
sto one już do reparacji.

Na tem obrady przerwano do piątku, (h) /

\
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: Martynjana i Saturjana. 
Jutro: Wiktora B. Jadwigi W. 
Wschód słońca: g. 5 m. 59. 
Zachód: g. 4 m. 44.
Długość dnia: g. 10 tn. 45,

— Nasz „Dodatek Ilustrowany".
Dzisiejszy nasz „Dodatek Ilu­

strowany“ przedstawia się nie­
zwykle malowniczo. Dość spojrzeć na 
kartę tytułową, która przedstawia 
zdjęcie „Wieży Piastowskiej“ z cyklu 
„Piękny Cieszyn“, by ocenić wartość 
artystyczną dodatku. Strona druga 
przedstawia zdjęcie „zabawv żniwnej“ 
Towarzystwa Polek w Rudzie; uzu­
pełniają ją zdjęcia z uroczystości w 
Brzęckowicach. Trzecia strona przed­
stawia „aktualja“ z całej Polski, wraz 
ze zdjęciem Zjazdu Zarządu Zw. Syn­
dykatów Polskich w Warszawie.

Zamykają dodatek przepiękne wi­
doki Cieszyna, wiernie odtwarzające 
malownicze piękno tego miasta i oko­
licy.

— Z Sejmu śląskiego.
Następne posiedzenie Sejmu Śląskiego 

odbędzie się w środę 19 bm. o godz. 3 
po poi. W programie m. i. drugie czyta­
nie „ustawy o pragmatyce nauczyciel­
skiej“. (pl.)

— Loterja Państwowa u Inwalidów.
Śląski Zarząd Wojewódzki Związku 

Inwalidów Wojennych Rz. P. uzyskał od 
Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej 
koncesję na sprzedaż losów loteryjnych 
i czysty zysk z tej akcji przeznaczył z gó­
ry na cele humanitarne Związku, t. j. na 
akcję zapomogową dia biednych ofiar woj­
ny, wysyłających dzieci do wyższych u- 
czelni i t. p.

Ze względu na doniosły cel powyższej 
akcji uprasza się wszystkich o poparcie 
jej przez zakup losów, które zamawiać 
można bądź to pod adresem Śląski Za­
rząd Wojesv. Zw. Inwal. Woj. Rz. P. w 
Katowicach III (Załęże) ul. Wojciecnow- 
skiego 46 lub też w wszelkich składach 
niosących napis: „Sprtedaż losów loterji 
Poństwowej Kolektur, Związku Inwali­
dów Wojennych Rzplt. Polskiej“.

— Monarchiści ia Śląsku.
Wiele osób na Śląsku otizymało za­

proszenie na „zjazd wojewódzki i poświę- 
cenio sztandaru Województwa Śląskiego 
monarchistycznej organizacji wszech- 
stanowej“ w Katowicach.

Z,jazd rozpocznie się dzisiaj nroczy- 
stem nabożeństwem w klasztorze 00. 
Franciszkanów w Panewniku.

— Osobiste.
Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 

Publicznego dr. M i n a s o w i c z, przecho­
dzi na emeryturę, opuszczając swe dotych­
czasowe stanowisko przy Śląskim Urzę­
dzie Wojewódzkim. Dr. Mina90wicz obej­
muje kierownictwo biur magistratu w 
Bielsku, (pi.)

— Katolickie To w. Polek w Katowicach
zawiadamia, że zebranie ogólne odbędzie się 
we wtorek, dnia 18 btn. o godz. 4 pop na ma­
lej salce Domu Związkowego przy kościele 
Najśw. Panny Marii. O liczny udział członkiń 
uprasza Zarząd.

— Niepotrzebne trudności przy zebraniach 
kontrolnych w pow. Katowickim.

Plan stawiennictwa do zebrań kontrolnych 
na pow. Katowice jest niefortunnie rozłożony. 
Tak np. komisja kontrolna urzędować będzie w 
Weinowcu, równocześnie dla gmin Siemiano­
wice—Michalkowice, Bańgów i Przetajka. Dla 
samych Siemianowic urzęduje komisja kon­
trolna w Welnowcu aż 6 dni i w tym czasie 
musi załatwić około 2000 reflektantów. Tium 
ten musi "rzybyć na koszt własny lub skar­
bowy z S.emianow'C do Katowic tramwa­

jami lub autobusami, pomijając już straty ty­
tułem odrywania od pracy. Czy nie byłoby 
ekonomiczniej urządzić w przyszłości lokal 
kontrolny w Siemianowicach. Podobnie przed­
stawia się sprawa z Michalkowicami.

— Jeszcze w' sprawie oszustwa czeko­
wego.

W dniu wczorajszym przesłuchano 
wszystkich urzędników Zakładów Wodo­
ciągowych, w sprawie sfałszo vania cze­
ku na sumę 22.000 zł., zrealizowanego 
w Banku Gosp. Krajowego. Szczegółowo 
przeprowadzone śledztwo trwało do go­
dziny 12 w nocy, nie dało — podobno —

Angielskie czasopismo, poświęcone estetyce, 
pisze: „Utajona siia, elastyczność wdzięk
swobody, oto sa żądania, jakie współczesność 
wymaga od ludzkiego ciała zarówno męskiego 
jak i kobiecego. Chód modnej kob:ety musi 
być silny. ela'tyczny i zgrabny. Warunkiem 
takiego chodu jest odpowiednie obuwie. Moda 
tym razem rozsądme przychyla się do żądań 
estewki i hygjeny i wymaga jako uzupełnie­
nia eleganckiego obuwia, gumowych obcasów.

>

aP O . O N I A-
jednak narazie żadnych konkretnych wy­
ników. (pl.)

— Projekt utworzenia poradni dla alkoholi­
ków.

W Sekretariacie Stów. Abstynenckich w 
Katowicach (ul. Damrota 8) odbyło się w pią­
tek zebranie z udziałem dra Orszuloka, lekarza 
powiatowego w Katowicach (wsi). Celem ze­
brania było omówienie projektu założenia w 
Katowicach poradni dla alkoholików. Prace 
przygotowawcze są w toku.

— Zmiany w Magistracie-
Z dniem 20 bm. zlikwidowane zosta­

nie biuro rozdziału kartofli, mieszczące 
się w Załężu w domu gminnym. Do o- 
próżnionych lokali przeniesione zostaną 
biura pośrednictwa pracy, które mieszczą 
się przy ul. Słowackiego.

— Echa afery w kinie.
Przez cały dzień wczorajszy, tiwało 

drobiazgowe śledztwo w sprawie aresz­
towanych właścicieli kina „Kammer“,
0 czem donosiliśmy. W rezultacie rewi­
zji opieczętowano biura kina „Kammer“ 
oraz zbadano wszystkie ubikacje, łącznie 
z kabiną operatora. W uzupełnieniu no­
tatki wczorajszej dodać musimy, że are­
sztowany został również szofer automo­
bilu skonfiskowanego. Szczegóły docho­
dzenia, ze względu na toczące się śledz­
two nie nadają się do opublikowania.

(pl.)
— Ofiary na seminarium śląskie.
W dalszym ciągu złożyli na nowe semi­

narium śląskie: ks. radca Wojciech 400 zi., ks. 
kari. Lewek -kilka tomów Pontificale Roma­
nům. Prócz tego przyrzekli dać: ks. prob. 
Qajda z Król. Huty krzyż i lichtarze, księża 
wikariusze z par. św. Jadwigi szafkę na kosz­
towności kościelne, ks. prob. Wojciech z íor 
monstrancję i kielich, ks prob. Ścigała z Bo­
gucic tabernaculum ogniotrwałe i ampuiki.

— Odroczenie Targu Ogrodniczego w Ka- 
towłcaoh.

Próbny, jesienny Targ Ogrodniczy, który 
miał się odbyć w dniu 18 i 19 bm. w Katowi­
cach odroczono ze wzgędów technicznych na 
rok następny.

— Napad rabunkowy.
Onegdaj o godz. 11 w nocy sprzedawaczka 

tytnniu i papierosów z przed dworca kato­
wickiego, powracając w nocy do domu w Szo­
pienicach została w drodze napadnięta, pot ta
1 obrabowana z caiej gotówki, w sumie 200 zl.
Sprawcy napadu zdołali zbiec. (pl)

- Ostrzeżenie przed oszustem!
Od pewnego czasu krąży po domach osob­

nik. nazwiskiem Przetaszek z Król. Huty, zbie­
rając zamówienia na tabbezki, druki, recepty, 
oprawę książek i t. d. Pod tętni pozorami o- 
szust wyłudza zaliczki „na material“, znikając 
następnie, jak „kamfora“. Jak nas informuje 
jeden z czytelników, prokuratoria poszukuje 
już pomysłowego „przedsiębiorcę“.

wyrażam p, SÏ3R7.E, 
Katowice, uh fíOŠCUSlW 50 za lekcje
ang elskiego po pobieraniu których przez 4 
miesiące mogę samodzielnie prowadzić kore­
spondencję handlową mego przedsiębiorstwa

EPSTEIH, KierownlK t-y. „Sair".

— Prośba O O. Franciszkanów.
Dnia 3- bm pewien ubog-i robotnik Antoni 

P. złożył w Panewniku na ręce O. O. Fran­
ciszkanów hojną ofiarę ICO zł. na budowę no­
wego ołtarza ku czci św. Antoniego. Ponie­
waż w 1931 r. przypada 700-letni jubileusz 
śmierci tego wielkiego wyznawcy, przeto O. 
O. Franciszkanie zwracają się z prośbą ser­
deczna o pomoc i dalsze ofiary na powyższ.y 
chwalebny cel, za co już z góry w Imieniu św. 
Antoniego składają serdeczne „Bóg zapłać!“

— Podwyżka zarobków w fabryce porce­
lany „Giesche“ Sp. Akc. w Bogucicach

W d.iiu 13 października bi. odbyły się po­
między Chrzęść. Związkami Zawodowetni i dy­
rekcją "fabryki porcelany powtórne pertrakta­
cje w celu podwyższenia zarobków robotników 
fabryki. Po dłuższych obradach doszło osta­
tecznie do porozumienia:

1) Stawki robotników dniówkarzy podwyż­
sza się z dniem 1 października br. o 12 proc. 
2) Stawki robotników akordowych zostaną 
przez Wydział Fachowy, składający się z za­
stępców organizacji i członków Rady Zakła­
dowej ustalone na tej samej zasadzie. 3) Do­
datki socjalne i fachowe pozostaną, jak do- 
tychcza nienaruszone.

— Wieczór Fieśnl w Katowlcach-T Igocie.
W ubiegłą niedzielę odbył s:e w Katowi- 

cach-Ligocie „Wieczór Pieśni“ Tow. śpiewu 
miejscowego „Lutnia“. Zesipół pod batutą p. 
Łukowca Antoniego odśpiewał bardzo udatuie 
s: -reg pieśni, z których kilka na tle orkíestrý. 
Wieczór dał nam sposobność poznać prace po­
wyższego Towarzystwa i z uznamem podkreś­
lić należy, że praca nie Idzie na marne, dał się 
bowiem odczuć znaczny postęp chóru tak w 
kierunku wyrobienia głosowego jak i brzmie­
nia. Na zakończenie odegrano ooerę „Zamek 
na Czorsztvm'e“ przy wsnôtudz'ale i reżyserii 
tute-'-ego kierów n;ka szkoły p. Antoniego 
StacbowsHego. Zespół amatorski wywiązał 
się 7. zadania ku pełnemu zadowoleniu słu­
chaczy.

Życzeniem by było- by Tow. śpiewu czę­
ściej urządzało -, odobne imprezy, a w ten spo­
sób przyczyni się znacznie do wzbudzenia w 
tuteiszej miejscowości zamiłowani do pieśni 
polski ei. (Uczestnik)

— Sprzedaż znaczków stemplowych w Ma­
lej Bobrów ce.

Ol weiśca w życic ustawy stemplowej nie 
miała Mała Dąbrówka ani jednego micisca 
sprzedaży znaczków sferrmlowych. Obecme 
rozpoczęto sprzedaż znaczków w urzędzie 
gminnym. Znaczki stemplowe można kupować 
u p. Sobczji.a Ewalda. Urząd gminny pokój 2

na $nicäntfCe i Kalosze zabrakną już 
we najbliższym czasie poszczególne wiel­
kości. Radzimy przeto nie zwlekać z zao­
patrzeniem się w te artykuły. SOie*}hW£e 
1 Kolosse „PflPESE‘ „TBEÏOB I *. 
w wsz\ stkich jeszcze wielkościach, są na 
— - — składzie w sklepach — — —

HAT OWCE
ul. Sw Jana 1

PjRÓL -HUTS
ul. Wolności

Z Ělta&n.
! Walne zebranie L. O. P. P,
Tegoroczne walne zebranie Ligi Obrony Fo 

wietrznej Państwa Kom,tetu na powiat m. Król. 
Huty odbędzie się w dniu 25 października br. 
o godzinie 17 w sali posiedzeń Rady Miejskiej, 
ratusz, pokoi nr. 25.

! Ważne dla właścicieli domów.
Jak nas informują, po icja zaczęła od ki'ku 

dni skrupulatnie badać czystość podwórz do­
mów i kamienic, specjalnie również zwraca u- 
wagę na to, czy chodniki przed kami-n:cami są 
czyste i czy śmietniki i naczynia do przecho­
wywania śmieci, popiołu i odpadków sa zao­
patrzone w przepisowe nakryciu. Podobno nie 
wszyscy właściciele domów dbają o to, za­
leca się przeto, żeby wszyscy w własnym 
interesie uczynili zadość przepisom, gdyż o- 
pieszali będą karani. Kilka właścicieli domów 
policja już ukarała, niech to bidzie przestrogą 
dla innych.

! Konfiskata paszkwilowej gazety niemiec­
kiej.

Policja skonfiskowała nr. 39, 40. 41 i 42 
jgazety „Berliner Ilustrierte Zeitung“, która w 
numerach tych drukuje romans p. t. Heimat, 
o Heimat, R. Skowronka. Romans ten osnuty 
jest na tle stosunków plebiscytowych na Ma­
zurach. Autor w bezprzykładnie jadowity spo­
sób zohydza Polskę i jej ludność to też kon­
fiskata ta jest zupełnie słuszna, dziwić się tylko 
należy, że przyszła tak piiźno, bo nr, 39 sprze­
dawany byi na Śląsku już przed czterema ty­
godniami.

! Prowokator.
W czwartek po południu powstało na ul. 

Hajduckiej zbiegowisko, które wywołał Am­
broży Kalisz, bezrobotny, zam przy ul. Śred­
niej. Kalisz w stanie nietrzeźwym zaczął pro­
wokować przechodniów i żołnierzy, obsypując 
ich wyzwiskami jak „pierońskie chachary pol­
skie“ i t. p. i śpiewem ,.Jch bin ein Preusse“. 
Policja musiała interweniować, gdyż oburzeni 
pr-.echodnie zamierzali prowokatora „namacal­
nie“ przywołać do porządku.

! Wypadki.
Przy ul. Bytomskiej tuż koło mostu Wol­

ności znaleziono w piątek wieczorem kobietę 
bezprzytonma. Po odwiezieniu do szpitala '-o- 
kazało się, że.jest to Maria Droszcz, umysłowo 
upośledzona. Powody zasłabnięcia nieznane.

Na schodach prowadzących na peron kole­
jowy w Król. Hucie upadł niejaki Herbert Nie- 
szporek z Gliwic tak nieszczęśliwie, że musia­
no go odwieźć do szpitala miejskiego.

! Włamanie.
Do mieszkania Witczakowej Agnieszki w 

Nowych Hajdukach zakradł się złodziej i 
skradł ubranie męskie wartości 120 zł. Kobie­
cina zabrała się do tropienia złodzieja na 
własną rękę i już nazajutrz odnalazła skra­
dzione ubranie u pewnego handlarza starzyzny 
przy ul. Kościelnej w Król. Hucie. Idąc po 
nitce do kłębka, zdołano także wyśledzić zło­
dzieja, którym był Antoni John, bez stałego 
miejsca zamieszkania.

Czasem nawet prosta kobieta może być 
„detektywem“.

t
E c.

(—) Podrywanie autorytetu' naszym 
władzom wojskowym.

„Katowicerka“ w długim artykule opi­
suje traktowanie robotnika śląskiego 
przez władze wojskowe. Mianowicie pe­
wnemu robotnikowi z Świętochłowic 
skradziono w wojskowem przechowaniu 
-znajdujące się ubranie. Mimo kilkakrot­
nych urgensów, władze wojskowe nie od­
powiadały, wreszcie zakomunikowały 
podszkodowanemu, że ma prawo wystą­
pić przeciw władzy wojskowej na drogę 
skargi cywilnej. Nie ulega wątpliwości, 
że ta wiadomość „Katowicerki“ jest zmy­
ślona. Prasa niemiecka i agenci „Vo!ks- 
bundu“ takie fakty sensacyjne rozszerza­
ją, siejąc jad nienawiści do wojska i jego 
władz.

(—) >mutny los biednej staruszki w Brze­
zinach ŚI.

Józefa Za.iącowa (lat 67) od blisko roku 
nie ma mieszkania. Wobec nadchodzącej zi­
my zlitowała się pewna obywatelka tutejsza 
nad n'a i odstąpiła jej małą i ciemną komórkę 
na poddaszu, gdzie jednak nie będzie jej zbyt 
ciepło.

(—1 O kanalizację.
Przy BrzezinncŁ leży szereg domów, nale­

żących do gminy W. Dąbrówki. Przed doma­
mi znajduje się dość głęboki rów. za/pehrony 
brudna i cuchnąca wodą, zanieczyszczająca 
powietrze. Rów leży przy drodze głównej i 
winien być już dawno nakryty.

T. GPssczęgAsSclested

X Stan bezrobocia w pow. pszczyń
skini.

Ogólna liczba bezrobotnych wynosi 
około 3 500 osób. Zapotrzebowanie na ro­
botników jest bardzo małe.

W Zotël- !tabr.
(o) Zaburzenia na tle ekononJcznem.
W szeregu fabryk i kopalń Zagłębia Da* 

lwowskiego odbywają się robotnicze wiece, 
na których zapadają rezolucje o wypłacenie 
większych sum zaliczkowych na zakup ziem­
niaków w okresie zimowym.

Wczoraj odbyły s!ę także wiece (już dru­
gi raz zwołane) w hucie Milowire i fabryce 
Dietla, na których robotnicy wobec odmow­
nej odpowiedzi zarządów, postanowili rozpo­
cząć od poniedaiałku demonstracyjny streik

»
X Bezprawne łowienie ryt.
Robotnik Ludwik Walus z Nowego Bierunia 

odpowiadał przed sadem w Pszczynie za ło­
wienie ryb przy pomocy środków wybucho­
wych. Sąd zasądził winowajcę na 4 miesiące 
więzienia.

X Kradzież.
Skradzono restauratorowi Michalikowi * 

Pszczyny portfel wraz z 900 zł. Policji udało 
się wyśledzić sprawców v osobach Wilhelma 
Nogi oraz Hermana Bieli. Ostatni był już 
karany 10 razy. Obaj odpowiadali przed są­
dem ławniczym, który zasądził Nogę na 15 
mięs. więzienie, Bielę zaś na 2 lata więzienia.

K Sg«5fesrai€ *łcie«to.
(X) świętówki i zwolnienia.
Huta wyrobów żelaznych i emaliowa­

nych obwieściła, iż z powodu braku za­
mówień na gotowe wyroby zmuszona jest 
do zaprowadzenia świętówek, przyczem 
nie da się uniknąć zmniejszenia liczby 
zatrudnionych robotników, których huta 
dotychczfcs zatrudnia około 3 500

Jak nas z wiarogodnej strony infor­
mują ma być w najbliższem czasie, o Me 
stosunki się nie poprawią, zwolnionych 
około 1000 roobtnfków.

(X) Akademia Franciszkańska w Rybniku-
Na zakończenie uroczystości franciszkań­

skich odbędzie sie dziś o godz. 7 uroczysta 
akademja w domu parafialnym w Rybniku. 
Program akademii przewiduje pomiędzy mne- 
mi przemówienie ks. prałata Kapicę i występy 
chóru śpiewackiego „Serai“.

(X) Mianowanie.
Urzędnikiem Stanu cywilnego na okręg 

Jankowice Rybnickie mianowany został rrzę- 
dnik egzekucyjny p. Józef Bochynek z Chwa- 
lowic.

(X) Zebranie urzędników kolejowych.
W dniu 18 bm. odbędzie się w Rybniku 

o godz. 17 wielkie zebranie ogólno-informacyj- 
ne na sali p. Mandrysza, na którem referować 
będą członkowie zarządu głównego z War­
szawy na temat obecnego położenia gospodar­
czego. zasadniczej poprawy bytu urzędników 
kolejowych i projektach nowych ustaw, relu- 
gujących stosunki kolejarzy.

: X) Elektryfikacja Gtażyny.
Koloma Glaż-my czyni starania, celem elek- 

.ryfikacji. Prądu elekrtycznego dostarczać ma 
Rybnickie Gwarectwo z kopalni „Reden“. W 
tym celu Gwarectwo Rybnickie wniósło poda­
nie o zezwolenie na założenie potrzebnych 
przewodów.

(X) Nowa iinja autobusowa.
W cel-u otwarcia nowej linii autobusowej 

na szlaku Żory — Orzeszi — Nowa Wies — 
Nowy Bytom wniósł o. Stanisław Górski z 
Kato vie podanie o udzielenie koncesji.

(X) Przegląd koni w Żorach.
Do przeglądu koni, odbvtego w ostatnich' 

dniach w Żorach, przyprowadzano dużą ilość 
koni tak ze.strony ziemian, jak i włościan. 
Szczególne wyróżnianie przyzrano koniom 
wierzchowym pp. Majchrzakowskiego ze Sta­
nowic i Moczulskiego z Rzuchowa. Z koni po­
ciągowych. nadających się dla artyierji, wy­
różniono konie ipp. Hupki z Osin i Kempki z 
Cwiklic.

Konrsję tego pierws zego przeglądu koni w- 
Województwie tworzyli pd. inżynier R’ sia- 
kiewicz, jako Naczelnik Wydziału hodowli 
zwierząt przy Si. Izbie Roiriczej, !ek. wet. 
Kurzydym, WJedoba, dr. Szolc i Grzonka oraz 
poseł Sznuer.

§ Zamknięcie drogi.
Z dniem dzisiejszym zamyka się aż do od- 

wotania dla ruchu kołowego szosę powiatową, 
,io jest ulice Dworcowa z Tarnowskich Gór od 
restauracji pod Gambrynusem aż do pierwsze] 
osady przy szosie w Lasowicach z powodu 
roben kanalizacyjnych.

Wszelki ruc„ kołowy musi się odbywać 
przez Czarną Hutę.

(:) Wypadek samochodowy.
Podczas jazuy z Cieszyna do Jaworza na­

jechał samochód, kierowany przez lekarza z 
Jaworza p. Boroniaka na słup telegraficzny, 
wskutek czeg" samochód został rozbity, zaś 
jadący w nim dr. Boroniak i żoi.a jego poważ­
nie poka’eczeni . \

(:) Mocny sen.
Przed jakimś czasem okradziono pewnego 

osobnika z butów i zegarka, podczas gdy spał 
ua ławce w parku strží'niczym 13 bm. u-daio 
się policji ująć sprawcę tej kradzieży w osobie 
niejak'ego F.

(:) Awantury w cieszyńskim domu modli­
tw 4

W tuiejszei żydowskiej, chassydskiei gminie 
wyznaniowej panują od pewnego czasu naprę­
żone stosunki. Utworzyły się dwa obozy, zwal­
czające się namiętnie przy każdej sposobności. 
Przysłowiową kością niezgody jest tu stanowi­
sko prezesa gminy.

W piątek doszło znowu do zatargu i to w 
samej bóżnicy. Zwolennicy prezesa Klappholza 
udali się do starostwa z prośbą o pomoc po­
licyjną. Skończyło się na wyrzuceniu z boż- 
nxy.-jt ’u.-go z najbardziej krewkich awantur­
ników,

\
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ROMAN FAJANS.

O poprawność tekstów literackich.
statuích dniach ojítoija publiczna w Polsce zMe- 

7 Z0Wana została sensacyjnym procesem literackim, 
toc ^urnfCz i krytyk teatralny, p. Boy-Żeleński wy- 

■ -Z * recłakcji krakowskiego „Czasu“ proces kamy o 
^kształcenie paru z-dań w przedrukowanych przez to 

istno felietonach jego, wydanych obecnie pod wspól- 
R ' 'tulem „W Soirbonie i.gdzieindziej“. Nie będzie- 
^..tu.'Vçhodaili w szczegóły sporu, gdyż chwilowo nie 

eresują nas one i poprzestaniemy na stwierdzeniu, że 
dak^S Wygrany został przez p. Boy‘a-Żeleńskie£0 i że re 

• 'clQ „C 7asu“ skazano na dość poważną karę pienięż- 
stanął na stanowisku, że wydawcy nie wolno 

^ zgody autora zmienić ani jednego słowa w jego 
w°rze kie czyn taki jest karygodny. Wyrok powyż- 
y, Posiadający dla naszych stosunków literackich zna- 

(jro11* - wprost pierwszorzędne, musi jednak budz:ć ró- 
le'*v Ü re^eksje ogólniejszej nieco natury. P. Bof-Że- 

nski, Bogu dzięki, żyje, cieszy się najlepszem zdro- 
iem i mógł osobiście bronić swych praw, zresztą naj- 

upehnej słusznych. W tym też wypadku sprawiedii- 
% stało się zadość. Tak samo, lub podobnież stało- 

y się również, gdyby ooecnie, po wyroku krakowskim, 
aryk.olwiek z wydawców usiłował zniekształcić 

’UI> ztnienić któryś z utworów Sieroszewskiego, Weys- 
senhoffa, Reymonta czy Żeromskiego. Odnośny pisarz, 

jego rodzina, stanęliby odrazu w obronie swych 
Praw i uzyskaliby bezwątpienia odpowiednia satysfak­
cji Nie należy jednaikże zapominać, że ogromna część 
Polskiej twórczości literackiej (cliociażby całe piśmien­
nictwo. XVIII w., nie mówiąc już o wcześniejszem) nie 
może być więcej bronione ani przez pisarzy samych 
(którzy, dawno już nie żyją), ani przez ich rodziny, 
i ze. co najważniejsza, nie korzysta ona już wcale z 
ochrony prawa autorskiego. Zaliczyć tu możemy m. in. 
Śiieła Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, Fredry 
“7 * innych a więc, jednem słowem, tytanów literatury 
naszej. Na utworach'tych, nie chronionych przez nfko- 
So, dopuszczają się wydawcy istnych orgii nadiiżyć, 
'Zmieniając jé i zniekształcając często do tego stopnia, 

"sam autor nie poznałby ich chyba. Utwory 11., e cl i 
Wieszczów poolegają jeszcze w tej mierze jakiej takiej 
kontroli sfer naukowych i wskutek tego nadużycia nie 
5a w nich tak rażące, za .o jednak, jeśh idzie o u.wory 
Pomniejszych pisarzy XVIII. w. (częs o bardzo warto­
ściowych), to niedbalstwo, nieuctwo i tamdeciarstwo na­
szych wydawców hula tutaj najzupełniej bezkarnie, 
ś'WięcąC istne orgje. Ażeby nie posądzono nas o prze­
sadę, rozpatrzymy szczegółowo poniższy wypadek (je- 
denzwielu):

-Wiesław“ Kaz. Brodzińskiego jest utworem czy- 
^ym U S7kole ob0Wiązkowo i wskutek tęg. ■ szeroko 
'■Panyiu, Wobec tego, że zjednej strony kompletne wy- 
daa‘e dziel Brodzińskiego jest od dawien dawna wy- 
«-.'erpane i nale iy do rzadkości antykwarycznych, z dru- 
2M zaś, — że zapotrzebowanie „Wiesława“, czytanego 
^e.wszystk. szkołach polskich, jest bardzo znaczne — aż 
trzV firmy wydawnicze postanowiły przyjść tu z po- 
m°cą młodzieży- (czytai: zrobić na tem dobry interes) 
i Wydały tanie edycje tegoż „Wiesława“., Firmami te- 
!**j są: Gebethner i Wolff (Bibljomczka Uniwersytetów 
Ludowych i Młodzież- Szkolnej N. 145), „Biblioteka'Pol-. 
Jfe“ (Wielka Biblioteka, N. U' i F«zer i Majewski 

'Ucieka Arcydzieł Literatury. N- 4). .Wszystkie * 
wydania być maią podług zapewnień wydawców, „wzo 

podawać rima „teksty w armie moiliwie naj- 
do^cnalszej t zn tarte stale o wydania pierwsze lub 
łm.góle najlepsze“’ (cyi jemy doslov im). W wydaniu 
..biblioteki Polskie-’“ czytamy nawet: „Teksr opraco­
wał według wydania z r. 1821 r. Stefan Vrtel-Wier- 
czyriski“. otóż stwierdzić należy odrazu, że w tych 
tł-zech wydaniach ’ niepodobna wprost zna e c Au 
wierszy nh niekształtnych i nie brzmiących w każdej 
edycji odmiennie.' Zacznijmy *edV 0 'początku. J" 
szósty wiersz brzmi w każdem z trzech wyda« inaczej: 
w wyd. Geb. i Wolffa: „Kup mi dwa konie i wybierz to
Pary“, w wyd. Bibl. Pols. — «z W konie .i d°- 
bierz mi pary“, w wyd. Fisz. i Maj — „Kup mi dwa 
“°nie i dobierz do pary”.. Me to jes.cze nic! -Wiersz 
siódmy brzmi w wyd. Gebeth. i Wolffa - Jin raoną- 
śyny na wojnie zabity“, w wydaniu ^as PoJs.
«J ąż jedynaka w boju mi zab’ . V w smy.. 
u Geb. .i Wolffa — ' Mnie schyla niemWc 1 wiek nieuży­
ty“, w wydaniach „ ibl. Pols.“ i Fisz. i Maj-«- „A mnie 
zgryzota, i skrzętny wiek cliyfr*., Wiersz siedemnast- 
brzmi: w wyd. Geb. i Wolffa i Fiszera r Majewskiego: 
>.A cóż droższego mieć możesz od matki. , w vyd. zas 
> łibl. Pols.“’ — „I pogłaskała 3iomikę po twarzy ., 
.Wierszaroawęmego w wyd. „Bibl. Pobkiej, niema zu- 
Pomie VpozóstatycH dwóch wydaniach, te ostatnie za­

wierają za to wiersze: 19. 20 i 21 „Bronika matkę ob­
jęta za szyję, I wstyd rumiany na jej piersi kryje Lecz 
pusty uśmiech zwraca na Wiesława“, których nie znaj­
dujemy wcale w wyd. „Biblioteki Polskiej“. W wier­
szu 29 czytamy w wydaniu Fiszera i Majewskiego: 
„Gdy Moskwa polskie dobijała plemię“, w wvd. Geb. 
i Wolffa Bi-bl. Pols, — „Gdy wojna polskie dobijała 
plemię“. W dalszym ciągu znajdujemy różnice w wier­
szach : 31 .— w jednym wydaniu „wokoło“, w drugiem 
— „Okólnych“, w 39 — „ojców strzecha“ i „nasza strze­
cha“, w 43, w 45 — ,co rok“ i ,co dzień“. Wierszy 48 
i 49 w wydaniach Fisz. i Maj. oraz Geb. i Wolffa brak 
w uydaniu Bibl. Polskiej zupełnie. Nie będziemy przy­
taczali dalej, gdyż obawiamy się znudzić czy telnika ■ 
Zreasumujemy krótso: w I rozdziale „Wiesława“, obej­
mującym 82 wiersze, jest 26 wyrazów (niekiedy całych 
zdań- zniekształconych. Jednem słowem — rozpacz! 
Przykład powyższy jetsrfc. chyba wystarczającym dowo­
dem, jak wydawcy nasi lekceważą sobie teksty, pozo­
stałe po dawniejszych pisarzach i jaką szkodę wyrzą­
dzają przez to literaturze naszej i naukowym studjom 
nad nią. Kazimierz Brodziński, aczkolwiek poeta może 
nie pierwszorzędny, aie w^každvm razie twórca „O kla- 
syczności i romantycznośći“ i zasłużony teoretyk lite­
ratury naszej, nie zasługuje chyba na to, aby dawać w 
ręce dzisiejszej młodzieży utwory jego zniekształcone 
i popátrzone 'błędami. Zresztą — nie zasługuje na to 
żaden pisarz-,, choćby najmarniejszy — gdyż podobne 
wydawnictwa są przestępstwem wobec kultury. Każdy 
utwór literatury naszej (szczególniej zaś utwory tak 
znane i powszechnie czytane, jak „Wiesław“) powinien 
być — ;ako część dorobku kulturalnego narodu, wyda­
wany starannie i sumiennie. Tym, którzy go tak wy­
dać nie potrafią, wydawać go woigóie nie wolno. 
Powinna oyć utworzona komisja. z udziałem przedsta­
wicieli Ministerstwa Oświaty i związków literackich, 
która czuwałaby nad popraw nem wydaw-aniem dzieł li­
terackich, nie podlegających już działaniu prawa autor­
skiego, a przedstawiających dla piśmiennictwa naszego 
wartość realną i która "uchroniłaby je od losu takiego., 
jaki przypadł „Wiesławowi“, w udziale. Komisja ta 
winna być uprawniona do stosowania jaknajdalej idą­
cych rygorów w stosunku do niesumiennych wydaw­
ców, zniekształcających dzieła literackie. Wandalizmo­
wi, spekulacyjnemu żerowaniu ma dorobku artystycz­
nym zmarłych pisarzy, którzy sami bronić się nie mo­
gą, musi być wreszcie położony kres — chociażby za- 
pomoeą — bata. ;

Kronika literacka 
i artystyczna.

i *
— Obchód 25-łecia śmierci Emila Zoli.

1 Odbyła się ' w Paryżu w wielkim amfiteatrze Sorbony 
uroczysta Akademia k czci Emila Zoli, z okazj'i 25-Iecia jego 
śmierci. Przewodniczył uroczystości prezes Rady Ministrów, 
Poincare. Amfiteatr 'wypełniła, szczelnie publiczność. Ob? c- 
nych było wielu przedstawicieli, rządu i larlamentu oraz li­
teratury i sztuki . Pierwszy zabrał głos Leon Riotor, literat, 
wirep-ezes Rady Miejskiej. Złożył ón hołd pamięci Enrla 
Zoli w imieniu mi Paryża, któremu zmarły pisarz poświęcił 
był w swych dziełach wiele1 miejsca. Z kolei wygłosił prze­
mówienie w imieniu Tow.. Literatów. Marcel Batilliat, a wre­
szcie jatí o ostatni mówca zabrał głos oddając hołd pamięci 
Zoli, minister oświaty Herriot. Po1 tych ■ przemówieniach 
orkiestra 46 p. p. odegrała .Přelude de Messidor“ Alfreda 
Bruneau, poczem odbyła się część recytacyjno-koncertc wa, 
z udziałem Leona Bernarda, pani . Segond-Weber i pani Mag­
daleny Roch. Uroczystość zakończyła sie złożeniem wieńca 
na popiersiu wielkiego pisarza.

ó _ poiacy wiedeńscy ku czci Słowackiego.
Stowarzyszenie robotników polskich w Miedniu „Siła“ 

urządziło uroczysty wieczór, ku czci Juljusza Słowackiego,' na 
którym artysta rzeźbiarz Stanisław '.Lewandowski wygłosił 
odczyt'o Słowackim. Po odczycie chór robotniczy odśpiewał 
szereg pieśni polskich, poczem nastąpiły produkcje solowe.

■ r r
_ Odznaczenie artystó’» plastyk )w węgierskich.
Pod adresem węgierskiegr Senatu Sztuk Pięknych nade­

szło z Warszawy 24 odznaczeń polskich dla malarzy i rzeź­
biarzy węgierski, h, którzy wzięli udział w węgierskiej wy­
stawie sztuk pięknych urcą -zonej na wiosnę w Warszawie. 
Odznaczenia te rozdzieli osobiście między artystów węgierski 
minister. oświaty.

• — Nowe ustawy sowieckie o ochronię praw autorskich.
W łych dniach .opublikr ~/ane zostały uchwalone przez 

rad'* komisarzy ludowych ZSSR. mwe .stawy, dotyczące o- 
chrony zawodu literackiego w Rosji sowieckiej- W pierwszym 
rzędzie ogłoszono we nowele do ustaw* z dnia 4 czerwca 
1926 w przedmiocie wysc-KOŚcj Komornego, opłacanego przez 
literatów-' ,W myśl noweli tej literaci i dziennikarze zawodo­

wi zali czet:., zostają do kategorii robotników i opłacają ko­
morne w tej samej wysokości, co i robotmcy (rouotnicy w 
Rosji sowieckiej płacą najniższe komorne). Druga opubliko­
wana ustawa normuje sprawę orzyjmowania dzieci literatów 
do zakiadów naukowych Według ustawy tej dzieci litera­
tów, dzienniiKarzy, antysiów-malarzy i rzeźbiarzy korzystać 
będą w przyszłości z takich samych praw» co i dzieci robo-t 
alków.

Najważniejsza z ogłoszonych ustaw jest ustawą o ochro1 
nie prawa autorskiego. Nowa ta ustawa ■ przewiduje znaczne 
przedłużenie okresu ważności praw liter tów na ich utwoTy. 
Nogól powiedzieć można, że nowa ustawa jest dalszym kro­
kiem na . drodze do przystosowania ustawodawstwa sowieci 
kiego do ustarw udawistw europejskie].. !

Sprostowanie,
W przeszłym numerae i.aszego „Dodatku Literackiego“ 

wkradło się kilka błędów a/ukars,, ich do wiersza Józefa Jan­
kowskiego, p. t. O. szarej godzinie udoju, * a mianowicie: 
wiersz 4: szemrząca, samlait szemrzące: wiersz Ib;1 chrust, 
zam. chrzęst: wiersz 21: z świątyń, zam. w świątyń; węszcie 
wiersz 5-ty od końca: pokornej, zam. napełnia,

% /
’ ’

Nowe książk i.
(W rubryce tej omawiamy tylko książki nadesłane do 

redakcji „Poionji“,)

Jan Nowak. „Kronika miasta i Dowiatu Tar­
nowskie Góry“. Najstarsze dzieje Śląska i ziemi By- 
tomsko-Tarnogórskiej. Dzieje pierwszego górnictwa w 
Polsce. Nakł. Księg. Polskiej Jana Nowaka w Tara. 
Górach. Klisze i druk: Śląskich Zakł. Graficznych i Wy­
dawniczych „Polonia“, Sp. Akc. w Katowicach.

Rzetelną usługę oddał ŚląsKowi p. Jan Nowak, 
wydając swą „Kronikę miasła i powiatu 
Tarnowskie Góry“. Nareszcie zaczęto u nas 

i robić cośkolwiek, aby dowieść opinji zarówno na­
szej, jak i zagranicznej, że miasta nasze na ŚląsKU 
posiadają swą własną, rdzennie polska, odwieczni 
kulturę, nie mającą nic wspólnego z naleciałościami 
niemieckiemi. W szeregu dokumentów naukowych, 
mających unaocznić ten stan rzeczy, zajmie bez­
wątpienia „Kronika Tarnowskich Gór“ p. Nowaka 
poczestne miejsce. Całość książki opracowana jest 
bardzo starannie, oparta na licznych dokumentach, 
których wyszukanie "sprawić musiało autorowi nie­
mało mozołu — i bardzo interesująca. Dowiaduje­
my się z niej o dziejach, jakie w ciągu wieków; 
przechodziło jedno z najstarszych miast śląskich,

• świetne swą przeszłością, tradycjami i przemy- 
' sieni. Autor prowadzi nas z dużą erudycją poorzez 

dzieje reformacji, wojny trzydziestoletniej i czasów, 
nowszych, oraz kreśli udział Tarnowskich Gór w 
tych wypadkach poprzez czasy ucisku niemiec­
kiego, krwawych trzech powstań śląskich — wy­
prowadza nas wreszcie w słoneczne dni wolności 
i powrotu prastarego Piastowego miasta do Polski 
Rozwój handlowo-przemysłowy Tarnowskich Gór 
również opracowany został starannie i wszech­
stronnie. Źrodłowość i sumienność książki p. No­
waka w połączeniu z jej napr.awuę wytworną szata 
zewnętrzną ( dobry papier, diuk i ilustracje) czyni« 
z niej dzieło, którego przeczytanie jakrajgcręcei ka­
żdemu można polecić.
M. Kukieł, gen. brygady. „Wojny Napoleońskie“. 

Wydanie nowe, zmienione i uzupełnione. Z atlasem. 
Warszawa 1927. Główna Księgarnia Wojskowa.

Z 'dziedziny historji wojen Głowna Księgarnia Woj­
skowa wydała niedawno swym nakładem prace gen. 
bryg. Kukiela p. t. „W ojny Napoleoński e“. Książ­
ka ta, jest mowem wydaniem pracy, ogłoszonej drukiem 
w r. 1921 tej samej nazwy, lecz zasadniczo różni si od 
swej poprzedniczki swą treścią. Podczas gdy „Wojny 
Napoleońskie“ w I-szem wydaniu były tylko Doprawnem 
tłumaczeniem kursu francuskich szkół oficerskich I opie­
rały się prawie wyłącznie na studjach Camoma - dość 
jednostronnych, praca gen. Kukiela oparta na najnow­
szych badaniach, zarówno poszczególnych kampamij wo­
jen napoleońskich,, jak i wogóle sztuki wojennej Napo­
leona, jest rak gruntownie przepracowana I itzufieînioma, 
że może uchodzić za dzieło oryginalne.

Ponadto autor- w pracy swej uwzględnia p*-ócz 
punktu widzenia francuskiego, również punkt widzenia 
strony przeciwnej. >

Ta prawie 320-stromicowa, fundamentalna praca na­
pisana przez wybitnego znawcę eooki napoleońskiej sta­
nowić będze bardzo dobry podręcznik dla szkół wojsko­
wych. * . ..

Do pracy dołączony Jest atia-s. zawierający 99 siat 
rannie wykonanych szkiców. Praca zasługuj o na to, by 
zapoznał się z nią niełylko korpus oficerski, ale i spo* 
łeczensitwo cywilne, interesujące się hi-storją wojen.
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Nr SS „DODATEK SOCJALNY"
poświęcony sprawom ochrony pracy.

Zmiana w nadzorze nad m astrami aftntiran ,
POD ADRESEM SEJMU ŚLĄSKIEGO.

ustawodawstwo obecne nic daje rękojmi, aby do­
stosować świadczenia do wymogów życia, gdyż do

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 1 czerwca br. zarządzono na podstawie art, 44 ust.
6 Konstytucji j ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 roku, aby 
prawa i obowiązki Ministra Przemyślu i Handlu w spra­
wach bractw górniczych przeszły na Ministra Pracy i 
Opieki Społecznych prawa zaś i obowiązki urzędów 
górniczych, wynikające z odnośnych ustaw, na urzędy 
wojewódzkie, w których okręgach znajdują się siedziby 
odpowiednich kas brackich.

W Województwie Śląskiem ustawa powyższa wcho 
dzi w życie dopiero z dniem 1 drugiego mies'ąca po ogło­
szeniu zgody Sejmu Śląskiego na to rozporządzenie.

Zaraz po zjawieniu się powyżej wspomnianego roz­
porządzenia, bo już w czerwcu roku bież., Komisja So­
cjalna Sejmu Śląskiego zajmowała się powyższą spTawą, 
która dla ubezpieczenia brackiego na Śląsku ma wielką 
doniosłość, gdyż przelewa na Sejm Śląski po myśli art.
7 statutu organicznego kompetencje ustawodawcze, któ­
re dotychczas wisiały nieomal zupełn e w powietrzu.

Niestety przed ukończeniem obrad zamknięto sesję 
Sejmu, a to wskutek tego sprawa została do dziś dnia 
nie załatwiona.

Jeżeli poruszamy dziś kwestję tę, to jedynie w celu, 
aby określić stan, który nastąpi na terytorium Woje­
wództwa Śląskiego po wejściu lv życie' tego rozpo­
rządzenia.

Obecne traktowanie,kas brackich śmiało można na­
zwać macoszem, gdyż od przejęcia Górnego Śląska 
przez władze polskie zgoła nic nie zmieniono w ustawo-« 
dawstwie brack'em w przeciwstawieniu do naszego są­
siada zachodniego, który zreformował ustawodawstwo 
brackie tak, że można je dziś uważać jako absolutnie 
odpowiadające wymogcm nowoczesnym i poglądom 
obecnym.

U nas niestety zapomuano o tern, że wojna świato­
wa, ponadto poglądy powojenne wymagają najrychlej­
szego zreformowania ustawodawstwa brackiego. Co raz 
to częściej odzywają się glosy ubezpieczonych w ka­
sach brackich, i wyrażając swoje niezadowolenie ze 
stosunków, zwalają winę na Państwo polskie.

Ustawy przestarzałe nie pozwalają na inne postę­
powanie, gdyż władze kas brackich same ze siebie nie 
są kompetentne do poczynienia reform, wobec postano­
wień miarodajnych ustaw. Los górnika, który z powodu 
jego niebezpiecznego zawodu wymaga absolutnie inne­
go traktowania przez władze nadzorcze i ciała ustawo­
dawcze, jak inni pracownicy fizyczni, nie znalazł do­
tychczas opieki takiej, która słusznie mu przysługuje. 
Dlatego też czas największy, aby Sejm Śląski już na 
najbliższetn swem posiedzeniu wyraził wymaganą zgo­
dę na powyższe rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej a potem zabrał się do reform koniecznych.

Oprócz tych zasadniczych konieczności do zmiany 
dotychczasowego stanu, należy wskazać, że we wszyst­
kich państwach europejskich nadzór nad instytucjami 
społeczr.emi wykonują Ministerstwa Pracy, nawet w 
reszcie naszej Rzeczypospolitej ma to miejsce. Jedynie 
Śląsk pozostał w zacofaniu.

Skutkiem tego dotychczasowe kompetentne wła­
dze, nie mając w Ministerstwie, ani 'Przy Wyższym 
Urzędzie Górniczym sił, znających i zajmujących się 
sprawami ubezpieczenia społecznego, nie inogły po- 

. święcąc tej tak ważnej sprawie odpowiedniego czasu, o 
1 tzem świadczy właśnie fakt, że dotychczas w przesta- 

rzałem ustawodawstwie nic nie zmieniono. Instancje 
orzekające, tak zwane Brackie Sądy Rozjemcze, w licz­
nych wypadkach musiały zajmować się sprawami, które 
zb egają się ze świadczeniami innych instytucyj spo­
łecznych, należących do kompetencyj innych odmien­
nych władz rozjemczych. Dodać musmy, że po upły­
wie bťsko 5 i pół roku nie utworzono nawet do dziś 
dnia Wyższego Sądu Brackiego, pozbawiono więc ubez­
pieczonych Instancji Odwoławczej, przewidzianej w 
ustawie. Taki stan trudno nazwać idealnym albo nor­
malnym.

Najważniejszym powodem do zaprowadzenia zmia­
ny pozostanie jednakowoż zamiar skoncentrowania nad­
zoru w Państwie nad instytucjami ubezpieczenia spo­
łecznego. Obecnie Min’sterstwo Pracy zajmuje się całą 
statystyką społeczną w Państwie. Diaiego już z natury 
rzeczy współpraca Ministerstwa Pracy z kasami brac­
kimi na Śląsku jest konieczną, zaś ujednostajnienie czyli 
scalenie ubezpieczen a, przedewszystkiem na wypadek 
choroby, elementarnie żąda zm any, bp trudno uniknąć 
tarć i doprowadzić przegląd ubezpieczenia społecznego 
w Państwie na jednolite podstawy, jeżeli miarodajne 
Min'sterstwo, w tym wypadku Ministerstwo Pracy, nie 
ma absolutnego wpiywu na daną kasę bracką.

Sejm Śląski winien dlatego zająć się już w najkrót­
szym czasie sprawą, a niebawem przystąpić do reformy 
ustawodawstwa brackiego, które należy dostosować za 
przykładem innych państw do warunków życia i chwi­
li a najważn‘ejszą kwestją, którą należy uporządkować, 
stanowiąca powód do niezadowolenia, pozostanie ure* 
gulowanie wysokości pensji dla górników, pozbawionych 
pracy i chleba w względnie młodym wieku. \

ustálen á wysokości pensyj inwalidzkich potrzebna jest 
zgoda tak pracodawców, jak i pracobiorców'. Ponieważ 
ustawa nie określa wysokości stawek pensyjnych, dla­
tego z zrozumiałych powodów trudno ustalić obecnie 
pensje, które spowodowałoby wyższe składki do kasy 
brackiej. Już od roku 1925 n. p. Spółka Bracka w Tar­
nowskich Górach wykazuje przewyżkę wydatków kasy 
pensyjnej nad składkami, czyli zużywa fundusze nazbie­
rane w poprzednich latach na wypłatę bieżących świad­
czeń. roku 1926 niedobór ten w kas e pensyjnej Spółki 
Brackiej wynosił rzekomo około 3 milionów złotych. 
Jeżeli ustawą będą określone stawki świadczeń, i wy­
sokość pensyj inwalidzkich, wtenczas Zarządy danych 
kas brackich nic. będą potrzebowały uchwalać ich wy­
sokości, bo do ich kompetencji będzie należało pokrycie1 
bieżących wydatków w ramach budżetu danej kasy.

Ponieważ w reszcie Państwa kas brackich w zna­
czeniu bractw górniczych śląskich niema, dlatego też 
długo jeszcze potrwa, nim wejdą w życie w reszcie 
Państwa podobne ustawy o ubezpieczeniu górnika.

Sejm śląski winien naprawić w najkrótszym czasie 
te naoczne grzechy i n edopełnienia, a przez to usunie 

bardzo poważny moment niezadowolenia i obecnego 
niezadowolenia, skierowanego przeciwko Państwu Pol­
skiemu uczyni zadość (fbowjązkom, które ciążą na nim 
po myśli przepisów statutu organicznego już od przeszło 
5 lat. Niejasny stan obecny godzi w autorytet Państwa, 
gdyż ściśle biorąc, cała sprawa ustawodawstwa brackie­
go nie była jasną, bo w dotychczasowym nastrojn Sejm 
Warszawski nie mógł nawet zmienić dawnej ustawy, o 
ile Sejm Śląski się r.a nią nie był zgodził. Tcmbardziej 
trzeba poprzeć teraz dążenie Rządu, jeżeli zamierza 
stworzyć jasność w tym względzie. Nie można też po­
wątpiewać, aby Sejm Śląski nie uchwalił jednomyślnie' 
tej zmiany w kompetencji nadzoru nad bractwami gór- 
niczemi, bo zmiana ta leży najzupełniej w interesie gór­
nika śląskiego. .

/

Rada Ochrony Pracy.
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy i>ospolitej 

(Dz. Usl nr. 831 została powołana do życia Rada O- 
chrony Pracy, która jak wiaać ze składu z zakresu dzia­
łania, ma być organem pomocniczym Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej, pośredniczącym między zainte- 
resowanemi w Ochronie Pracy i Ministerstwem.

■Najważniejsze artykuły tej ustawy brzmią następu­
jąco:

Art. 1. Powołuje się przy Ministrze Pracy ! Opieki 
Społecznej Radę Ochrony Pracy lako organ doradczy 
i cplnjodawczy wą wszystkich sprawach z zakres, o- 
chrony pracy, należących do kompetencji Ministra Pra­
cy i Opieki Społecznej, a przecUwszystkiem w spra­
wach: ^najmu pracy, czasu pracy, urlopów pracowni­
czych. pracy młodocianych, pracy kobiet,’ bezpieczeń­
stwa i higjeny pracy, pracowniczego ruchu zawodowe- 
Ko. przedstawicielstwa pracowniczego, instytucyj poje- 
dnawczo-rozjemczych i sądów pracy, inspekcji > pracy.

Art. 2. Do zakresu działania Raay Ochrony Pracy 
należy w ramach art. l.t

a) 'matrywanle przekazanych jej przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej projektów ustaw i rozpo­
rządzeń i wydawanie opinjj o tych projektach;

b) wnioskowanie o potrzebie nowych ustaw i roz­
porządzeń;

c) opiniowanie o przekazanych jej do rozpatrzenia

przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej projek­
tach, jego zarządzeń administracyjnych, posiadających 
charakter ogólny i dotyczących całego Państwa iub 
znacznej jego części, oraz wnioskowanie o potrzebie 
v, ydawania takich zarządzeń.

ci) rozpatrywanie i cpinjowaińe wszelkich innych 
spraw, poruczonych Radzie Ochrony Pracv w dred ze 
ustawy lub lozporządzenia.

Art. ’. Rada Ochrony Pracy składa sic 45 człon­
ków, powoîarych przez Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z pośród osób odpowiednio obznajmionych \y 
poszczególnych dziedzinach życia gospodarczego z za­
gadnieniami. wyszczególnionemi w art. 1 niniejszego 
rozporządzenia, a mianowicie:

piętnastu przedstawicieli robotników i pracowników 
umysłowych, powołanych z list kandydatów przedsta­
wionych przez ogólnokrajowe zrzeszenia pracowni­
czych związków zawodowych;

piętnastu przedstawicieli pracodawców, powołanych 
z list. przedstawionych-przez Izby Przemysłowo-Han­
dlowe oraz'Rolnicze i przez organizacje pracodawców;

piętnastu 'członków powołanych według uznania 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej zgodnie z warunka­
mi, przewidzianemi w ust. t niniejszego artykułu, z po­
śród techników, lekarzy, ekonomistów i innych znaw­
ców zagadnień, związanych z ochroną pracy.

JaRk widać z art. 3-go, pracobiorcy będą reprezen­
towani w Radzie, bezpośrednio wysuwani przez związ­
ki zawodowe, natomiast część przedstawicieli praco­
dawców będzie przedstawiana pośrednio przez Izby, 
Przemysłowo-Handlowe i Rolne.

Idąc dalej jeszcze, rozporządzenie przewiduje U3 
członków Rady wybranych z pośród bezstronnych fa­
chowych ludzi. Można przypuszczać iż tak zestawio­
na Rada będzie w pełni uwzględniać postulaty praco­
biorców, o ile oczywiście będą one słuszne i nie sprze­
ciwiające się rozwojowi gospodarczego życia. Rada 
będzie fachową w sprawach Ochrony pracy w prze­
myśle i handlu, natomiast dla spraw ochrony pracy w 
rolnictwie oraz rzemiośle,- Rada nie będzie zapewne 
zbyt miarodajną.

W artykule 4-tym jest powiedziane o sposobach 
obradowania Rady. Artykuł ten brzmi:

Rada Ochrony Pracy obraduje i uchwala bądź W 
pełnym składzie bądź w kompletach Ifczących co naj­
mniej 14 członków Rady, orzy zachowaniu równego 
przedstawicielstwa pracowników i pracodawców.

Skład kompletów ustala na wniosek Rady, Minuter! 
Pracy i Opieki Sjłoiecznej.

Jednemu z ustalonych kompletów powierzone są 
sprawy higjeny pracy; drugiemu bezpieczeństwa pra­
cy; oddzielny komplet przeznaczony jest dla sprawi 
ochrony pracy w rolnictwie. W miarę potrzeby zaś mo­
gą być stworzone inne komplety.

Z pośród członków Rady, a w szczególności z po­
śród członków powołanych do Rady przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej w myśl ustępu ostatniego art. 
3 w skład kompletu do spraw higjeny pracy wchodzi co- 
najmniej trzech lekarzy i kilku techników z pośród zna­
wców w tej dziedzinie; 'zaś do kompletu do spraw bez­
pieczeństwa pracy należą co najmniej dwaj technicy, 
posiadający należytą znajomość tej dz.edziny,, oraz 
dwaj przedstawiciele zakładów ubezpieczenia od wy­
padków przy pracy, ,

W razie potrzeby, uznanej przez jeden z komple­
tów lub przewodniczącego, mogą się odbywać wspólne 
posiedzenia i zapadać łączne uchwały dwóch komple­
tów.

Rozporządzenie wyznacza oddzielny komplet dla 
spraw ochrony pracy w rolnictwie, lecz, jak już wyżej 
zaznaczyliśmy, w składzie Rady brak dostateczniej ilo­
ści przedstawicieli rolnictwa. Ten słaby punkt rozpo­
rządzenia, do pewnego stopnia uusuwa artykuł 6 -ty. na 
mocy którego, w posiedzeniach Rady mogą brać udział 
rzeczoznawcy do zagadnień specjalnych

Z pośród dalszych artykułów rozporządzenia, waż­
nym jest jeszcze art. '3-my, który mówi, że członkowie 
Rady pełnią swe obowiązki bezpłatnie, a jedynie za­
miejscowi otrzymują za przejazdy na posiedzenia Ra­
dy, zwrot kosztów podóży w wysokości ceny biletu ko­
lejowego II klasy oraz diety według norm, ustalonych 
dla urzędników państwowych VI stopnia służbowego. 
Ten punkt rozporządzenia kryje w sobie pewne niebez­
pieczeństwo, gdyż Rada o ile chce spełnić ralcżyde 
swe zadanie, musi obradować często, zatem członko­
wie powołani przez Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
enj, zajęci codzienną pracą zarobkową, nie zawsze bę­
dą mogli być obecni na posiedzeniach. Natomiast przed­
stawiciele pracobiorców i pracodawców, pilnowani, a 
może nawet wspomagani przez swe organizacje, za pe­
wne, na wszystkich ważniejszych obradach, zjawią się 
w komplecie. Ucierpieć na tern może bezstronność 
opinji wydalanych przez Radę dla użytku Miuisier- 
tswa Pracy.

Wo góle rozporządzenie nie jest wolne od błędów, 
ale w każdym razie sam fakt, powołania Rady, należy 
uważać za nader dodatni, gdyż ministerstwa mogą owo­
cnie kierować sprawami pańsiwa tylko, licząc się stale 
z opinią sfer zainteresowanych i fachowców,

— O ■... ' i ' .
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Potyczka staMIPzacrlna.
certn konferencjach, ciężkichSÄM ł Wielotygodniowych tar- 
ka nnżiril?- Podpisaoia umowy o wjel- 

ą stabilizacyjną.
ki i za^yCpSure^0. VOÎYCZ-
zrozumiaW aJïu stabilizacyjnego staje się 
îy tak .rio^’ j.aczego pertraktacje trwa- 
tral iacp ®°’ kaczego obie strony kon- 
były rrvn-mi)rłZerywaty narady, dlaczego ws/eiH ™enty, kiedy zdawało się, że 
tu o ku niCl zen,vanc! Nietylko chodziło 
Sto-ne eipjsyj<ny i kurs wyfcupna lub 
rząd «If6111 vs* a1e o przyjęcie przez 
oh^n,;.iki/crmego Państwa całego szeregu 
stabiüi» służącyh wprawdzie sprawie 
■vp , waluty lecz zapeniijących ró-

n, "„nie delegatowi zagranicznej grupy 
c i ’°c el Szer°kie u prawni en i a w dzie- 

1 Pk^4mlifi '^w. Itak: 
bliżti, Zi5 , zobowiazał się na okres 2 naj- 
zwi.u . budżetowych przeprowadzić
ki K,^ze.n^e dochodów i wykazać nadwyż- 
nr?P7 ^Zc‘OWe. Sitać się to może tylko 
-^g reformę ustawodawstwa poaatko- 
datkA' z;ai&r,z,aiącą do podwyższenia po- 
kr’es; 1 Pr:" -Prowadzenia w szerszym za- 
j0t1z',3adv powszechności obowiązków 
,ja rr°jw reh. Droga bowiem zmniejsze- 

iTiesj^datków jest ze względu na obecne
ychanie niskie wydatki osobowe pra-
z® wykluczona.

wząd nakłada na siebie obowiązek 
czerń ^ * ściśle jawnego budżetu, przy-
Przed ' u.d:tety meskomercjalizowanych 
czon IÇUcrstw państwowych będą wyłą- 
a <u 2 0sinych rachunków państwowych 
t-An( |R ercjalizowanych podlegać będą 

W? ^dnistra skarbu, 
da ,V Í£r sP°sób zostanie osiągnięta za-sa- 

>cłnej jawności budżetu, 
dl dmioistraoja kolei zostanie oparta 

zasady handlowe a bankom przywróceń 
«y silniejszy wpływ na żyd© ekono- 
hacizne.
. 4) Rząd wstrzyma się od udzielania z 
tunduszów skarbowych pożyczek bankom 
Państwowym, samorządom i przedsiębior­
stwom publicznym Przewidziane są je- 
r nie krótkoterminowe pożyczki dla samo­
rządów pod warunkiem żr nie przewyż- 

4 one 20 proc. podatków, pobieranych 
rocznie przez samorządy.

6) Rząd zobowiązuje się nie zaciągnąć 
W okresie 3 lat żadnych pożyczek na cele 
budżetowe, chyba w wypadkach nieprze­
widzianej ostateczności (np wojny).

Pożyczka zagraniczna na inne cele (pro­
dukcyjne). tak rządowa, jakoteż samorzą­
dowa, lub za gwarancją Rządu, nastąpi po 
zasięgnięciu opinii doradcy zagranicznego.

Powyższe zobowiązania mają na celu 
zapewnić Rządowi zdrowy budżet, jprzeę 
samorządy o własne siły, a państwowe 
®tzed.siębiorstwa zrównać z przedsiębior­
stwami prywatnemu

Zasady te pokrywają się z uwagami 
słynnego ekonomisty Kemmerera, który 
badał stosunki polskie i wysunął pos-ula- 
” zdrowego liberalizmu w życiu ekojno- 

b^cznetn. Jego postulatem było ez uzdro- 
Wienie bankowości w Polsce i przywroce- 
b;e bankom odpowiedniego wpływu na ży- 
Cle ekonomiczne. .

. Na wypadek chwilowego zachwiania 
[.^'nowagi budżetowej Rząd będzie mog!

Zyc t. zw. rezerwy skarbowej. • ow staje 
żvoT.ten ^osô'b, że Rząd zdf.TOru.s z po- 
2,yczk.i sumę 75 milionów zł. w Ban^i Pol- 

>m,i będzie z niej Korzystał, gdy wykaże 
doradcy konieczność pokrycia wydatków,

Zobowiązania, które przyjai na ciebie
*5Ząd w dziedzinie wantowej, są nasiępu- 

?■ a) R2ąd zrzeka się prawa enisji bi- 
letow państ. owych. Wobec tego h*ąw

W Obie ru wylaczu.e noly ban- 
” Misyjnego, b) Na podstawie odnośne­
go Przepisu statutu Banku Polskiego wa»
^ Pzawo zaciągnąć pożyczkę d 
sokosci 50 milionów zł. Uczynu to tez

Grabskiego™ obecny Rząd zdołał 
'Płacie z tej sumy 25 miljonow zł. Otùz 
/ długo istnieć będzie t. zw. .rezerwa 

skanoowa, Rząd n . będzie zaciągał * 
Bania, Polskim dalszych pożyczce c)Z 
Pożyczki 140 milionów zł. zostanie zuzy- 
i,yc i na wytmpTio połowy objeme cyrmiacvoii __. ____t. _ 90 j ni1.'on o w

uę obecnych biletów państwowy '•
W ten sposób zniknie z objawu cała o-

- ia emisja not państwowych.
3E..nrnillt Polski będzie zreformowany 
fl.8* danych zasad finansowych. W

1 nVc'ł>Tn rzędzie zostanie wyeiriaiici/po

bedzie spółką akcyjną o kapitale 
zakładowym 150 milionów zł., w czem 
Rząd posiadać będzie tylko dotychczaso­
wy udział. Bowiem akcje nowej emisji, 
które powinny przypaść Rządowi, wstaną 
sprzedane publiczności, a Rząd otrzyma 
tylko gotowiznę. O ile więc. dotychczas 
udział Rządu wynosił w kapitale akcyjnym 
40 proc., to na przyszłość udział wpra­
wdzie pozostania ten sam, jednali procen­
towo wobec podwyżki kapitału na 150 mi­
lionów zł. wynosić będzie około 27 proc.

Zasaaa pokrycia zostanie również zre­
formowana. Przewiduje się bowiem 40 
proc. pokrycia w zlocie nietylko emisji 
banknotów, ale także zobowiązań banko­
wych z tytułu depozytów. Został tu ró­
wnież zastosowany postulat wysunięty 
swego czasu przez proi. Kemmerera,

Interesy repAdowe będą zaniechane.
Wpływ pożyczki przejdzie do rą.k Ban­

ku Polskiego, a asygnaty z tych »um od­
bywać się będą na cele przewidziane u- 
mową pożyczkową, za zgodą doradcy za­
granicznego.

Łącznie z temi reformami Państwo Pol­
skie otrzyma nową walutę, a mianowicie 
złotego, który będzie zawierał prawie o 
połowę mniej 'złota czystego, jak dotych­
czasowy. Bowiem obecnych złotych mia­
ło się wybijać z 1 kg. złota czystego 
3444% zł., a w przyszliści z 1 kg. złota 
wybijać się będzie 5924,44 zł. Będzie to 
więc złoty równy mniej więcej 57 cerufci- 
mom złotym.

Relacja ta wzięta jest z obecne» równi 
dewizowej dla dolara i przejście do tej

Pi
VaT]y 2 Pod wpływów Rządu. lv“

Wiadomości gospodarcze.
ŚWIAT FINANSOWY FRANCUSKI 

będzie wprost w Polsce Informował sie o spra­
wach naszych gospodarczych.

Niejednokrotnie już rozpisywano się w 
prasie na temat szkód, jakie państwu naszemu 
wyrządziły braki i błędy w organizacji na­
szej propagandy zagranicznej. Jak ważną bro­
nią zaczepną 1 odporną może być ta propa­
ganda, świadczy najlepiej przykład Niemiec, 
które zdystansowały w tym kierunku wszy­
stkie niemal państwa Europy. Í5 za glówrfę 
swe zadanie uważa propaganda niemiecka 
szkalowanie na każdym kroku państwa pol­
skiego i szkodzenia mu w ca-tej opinii świato­
wej we wszystkich kierunkach, poczynając od 
wielkich problemów politycznych a kończąc 
na drobnych wydarzeniach gospodarczych, 
czy nawet zgoła kronikarskich. Szczególnie w 
dziedzinie gospodarczej szkody, wyrządzone 
nam przez propagandę niemiecką, są wprost 
nieobliczalne, a tern smutniejsze, żs irk potra­
fimy propagandzie tej przeciwdziałać nawet i 
tam, gdzie zasadniczo było to bardzo latwem 
do zrobienia. Dość powiedzieć, że nawet naj­
większe zagraniczne agencje prasowe o cha­
rakterze czysto gospodarczym nie posiadały 
do niedawna swoich placówek w Polsce, a in­
formacje swe o sprawach gospodarczyc'1 pol­
skich, czy to natniry ogólnej, czy też oa.,ośr.ie 
do poszczególnych działów przemysłu i po­
szczególnych pT/iedsiębio-rstw, czerpały wy- 
■lączrre z Berlina i Frankfurtu nad M, ,

Dopico w ostatnich czasach n; stąpiła 
pewna zmiana na korzyść, bo oto Jrdna ze 
światowych takich agencji a mianowicie 
„Agence Economique e Financiere’ w Pary­
żu, przekonawszy s:ę. iż z dotychczasowych 
źródeł niemieckich była bardzo często inmr_ 
mowana fałszywie 1 tendencyjnie,_ przyswoiła 
do założenia sieci własnych placówek na te­
renie państwa polskiego. Dotychczas placów­
ki takie założone zostały w Warszawie i_wt 
Lwowie, a ostatnio pozyskała _ wspomniana 
Agencja jako korespondenta i In ormatora dla 
spraw gospodarczych Górnego Śląska 1 Za­
głębia Dąbrowskiego znanego publicystę eko­
nomicznego Dr. Leona F s i 1 a.

Akcję tę atencji paryskiej, będącej ztaw-

nowej waluty nie powinno wywołać znacz, 
niiejszych zaburzeń ekonomicznych.

Dekret o ustawowej stabilizacji złotego 
przewiduje zastosowanie zasad wolnego 
wybijania monet tak na rachunek Rządu, 
jakoteż prywatnych osób wymienialność 
banknotów na złote monety i odwrotnie i 
nadanie wobec tego banknotom Banku 
Polskiego pełnej waluty, tj. mocy umarza­
nia zobowiązań bez ograniczeń.

Wprowadzona więc zostanie pełnowar­
tościowa złota waluta.

Emisja walut zdawkowych została u- 
stalona do maksymalnej wysokości 320 
mMjonów złotych.

Pod wpływem wprowadzenia złotej 
waluty ceny będą wykazywały początko­
wo tendencję ku zwyżce (także j papiery 
wartościowe).

Pożyczka obecna nabierze w dziejach 
odrodzonej Polski pierwszorzędnego zna­
czenia. Wprowadza bowiem Polskę w nie­
liczny zresztą szereg państw, które posia­
dają pełnowartościową walutę złotą.

Zniknie różnica między dolarem a zło­
tym, znikną objawy i obawy inflacji, spo­
łeczeństwo otrzyma trwałą podstawę kal­
kulacji i rachunku, lud będzie mógł oszczę­
dzać we własnych złotych!

Cały ten wspaniały plan stabilizacyjny 
został oparty o najzdrowsze zasady eko­
nomiczne, a że one nakładają i pewne cię­
żary, na to jest odpowiedź, że per aspera 
ad astra!

Rząd nasz dał dowód rozumienia inte­
resów państwowych, nakładając na siebie 
niejedne więzy w imię dobra ogólnego, w 
imię lepszej przyszłości Ojczyzny!

Fundament naszego Państwa został 
silnie wzmocniony.

Feliks Wiliński.

nym i miarodajnym informatorem dla sfer 
przemysłowych i bankowych, całej zachodniej 
Europy, powitać należy z wie'kiem uznaniem 
jako gwarancję zupełnej bezstronności w in­
formowaniu na przyszłość zagranicy o pol­
skich sprawacn gospodarczych i należytego 
przeciwdziałania wrogiej nam zawsze propa­
gandzie niemieckiej.

NIEMCY SA WINNE AMERYCE MILJARD 
noi ARÓW.

Biuro Wolffa ogłasza zestawienie pożyczek 
.niemieckich, zaciągniętych w Ameryc. w cią­
gu *ł-ch lat od'chwili przyjęcia planu Dewesa. 
Pożyczki te zaciągane w formie bondów wy­
noszą razem S80 miljonów dolarów, pozafem 
przez prywatne instytucje bankowe i kredy­
towe zaciągnięto jeszcze okoio 100 miljonów 
dolarów kredytu, czyli razem Niemcy zacią­
gnęły w Ameryce pożyczek na około 1 mil­
iard dolarów.

PLAN REGULACJI RZEK W WOJEWÓDZ­
TWIE KRAKOWSKIM.

Wedle planów regulacyjnych rzek w woje­
wództwie krakowskiem, ogólne koszty regula­
cji przedstawiają się jak następuje: rzeki ża­
glowe (Dunajec, Wisłok i Wisła) — 82 mil­
iony 800 tysięcy złotych, czyli przy 20-letnim 
okresie budowy koszty roczne wynosiłyby 
4.140 tysięcy zł.; rzeki spławne (Soła, Skawa, 
Raba, górny Dunajec, Poprad i górna Wisłoka) 
— 36 200 ysięcy zł., czyli 1.810 tysięcy zł. 
rocznie Wreszcie wykończenie me'joracji pu­
blicznych wyniesie 78.277 tysięcy; razem więc

KANT-1 WYMIANY
Juljana Langera

na j

DWORCU GŁÓWNYM
(odjazdowym) w WARSZAWIE.
Czynny codziennie nie wyłączając Nie­
dziel i Świąt od 8 rano do 12 w nocy. 
Kopno i sprzedaż walut i papierów 
procentów, ściśle wedłus? kursu P'Nd.
Sprzedał losów LoterJI Państw.

Sztuczno fm&tmmia. diem. 
pralnie i zańład czyszcze­

nia dyroanóir 3375

Józefa (Rottera
Tel 383 <melstoo-miata Tel- 3s3 
najstdrsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

yiatomiœ. Dyrekcyjna 6, Teł. 777 
fa ról. J€uta, Rynkowa 1. Tel. 1479 
&<axn. ©Arp. Krakowska 18 
JfSlwfsiomice. Modrzejowska 1 
Jicmitmorvicc Bytomska 7 
Hžwftnift, Piłsudskiego 2 
üfsaxxitfna. ul. Kolejowa 1 
^omomiec, ul. Warszaw: la 16 
Tfarszairo. Niecała 10 Tel. 11435

dokonanie robót regulacyjnych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego wyniesie sumę 
206.565.000 zł. Na całkowite uregulowanie Wi­
sły na przestrzeni województwa potrzebna 
jest suma 58.600 tysięcy zł.
WAŻNE DLA PLaTNIKÓW f’ODATKU PRZE-.

MYŚLOWEGO.
Doszło do wiadomości Ministerstwa Skar­

bu, że niektóre organizacje kupieckie rozpo­
wszechniają wśród swych członków pogłoski
0 mającem się ukazać w najbliższym czasie 
zarządzeniu Ministra Skarbu, przesuwającem 
usawowy termin płatności 3-ej kwartalnej za­
liczki na podatek przemysłowy za rok bieżą­
cy z dnia 15. 10. 1927 r. na dzień 15. 12. 1927 r 
a to z uwagi na zbliżający się termin płatności 
podatku dochodowego za rok 1927, Wobec po­
wyższego Min-'sterstwo Skarbu stwierdza z ca­
łą stanowczością, że pogłoski te nie odpowia­
dają rzeczywistości, ustawowe terminy płatno-* 
ści zarówno 3-ej kwartalnej zaliczki- jak ł po­
datku dochodowego na rok bieżący będą z ca­
łą ścisłością przestrzegane- W interesie zatem 
samych płatników leży terminowe uiszczanie 
należności podatkowych. W ten tylko bo­
wiem sposób unikną wpłacania należnych 
świadczeń podatkowych bez kar za zwlokę
1 ewentualnych kosztów egzekucyjnych.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa 15. 10. wł. (k) Dolar Stanów 

zjednoczonych 0,90, sprzedaż 892, kupno 8,88. 
Cale zapotrzebowanie pokrył Banie Polski. 
Urzędowego kursu dolara w gotówce nie no­
towano. Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8.885 Rubel złoty 4725, bez odbiorców Sto 
złotych w zlocie 172. Tendencja dla akcji 
mocniejsza przy średnich obrotach. Z poży-* 
czek państwowych mocniejsza 5 proc. premio­
wa dolarowa i 5 proc. konwersacyjna k:le- 
iowa. Słabsza 5 r_oc. konwersyjna.

Warszawa 15 10. (PAT) Papiery państwo­
we; 5 proc. pożyczka konwers. 65,00. dola- 
róu a 63.50—64,00—63,00, 5 proc, pożyczka ko­
lejowa konwers. 63,00, 10 proc. pożyczka ico- 
lejowa 103,50, 8 proc. listy zastawne Państw. 
Banku Rolnego 93.00, 8 proc. listy zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego 92,00—93,00, 
8 proc. listy zastawne Państw. Banku Rolnego
93.00, 8 proc. obligacje kom. Banku Gospodar­
stwa Krajowego 92,00—93,00, 8 proc. obligacje 
koni. Państw. Banku Komunalnego 92,00.

Warszawa 15. 10. (PAT) Akcje: Banie Dys­
kontowy 137.00, Bank Handlowy 129,50 Bank 
Polski 159.50—158,75—159,25, Bank Zacl odnl 
23.50—29,OC Bank Sp. Zarobkowych 99,00, Gho 
dorów 175,00, Gosławice 83,00.

Berlin 15. 10. (PAT) Dewizy wschodnie: Wy­
płaty na Warszawę 46,80—47,00, "a Poznań 
46,825—47.025. na Bukareszt 2,614—2.622, na Ry 
gę 80,7z5—81,045, na Kowno 41,585—41,765 
złoty, noty u >Rsze 46.775—47,175, złoty, noty 
mniejsze 46,65—47,05.

GIEŁDY TOWAROWE 
ZBOŻE.

Poznań 15. 10. (PAT) Giełda zbożowa: Żyło
38.25— 39,25, pszenica 47.00—48,00, ięczmień 
33.00—3C TO. jęczmień brow. 40,00—42.00. owies
32.25— 34.00, mąka żytnia 70 proc. 57,00—58,00.

Beriłn '5. 10. (PAT) Giełda zbożowa. Psze­
nica 249,00—252,00, żyto 242,00 - 244,00. jęcz­
mień brow. 220 00—267.00. kukumdza 192.00 -
194.00. mąka pszenna 32,00—35.25, mąka żyt­
nia 32,00—33,75, ospa pszenna 14,00—1430.

MOÏOWAWIA DEWII 7Z (Ehraia 15. X. |92? r.
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Van l-rmeb li »*pwsí. Araunie spor*?
Powstańcy śl. przeprowadzili u nie­

dzielę. 9 bm. na stadionie w Król. Hucie 
zawody lekkoatletyczne. Nazwiska zwy­
cięzców, ogłoszone w „Polonji“, wyka­
zują, że Zw. Powstańców, śl. własnych 
sił nie posiada i zawody przeprowadza, 

.posługując się sportowcami nawet neho- 
norowymi, którzy w zawodach Zw. Pow­
stańców śl. biorą udział li tylko w celach 
materialnych zysków. Bo nikt na Śląsku 
nie może sobie pozwolić na tak .piękne 
i wartościowe nagrody, jakie rozdawał 
w ubiegłą niedzielę Zw/ Powstańców Š1., 
na które to nagrody połakomili się «nor- 
towcy i je też zdobyli. Nie potrzeba o tem 
wspominać, ' że nie wszyscy zwycięscy 
należą do Zw. Powstańców śl. 1 nie 
wszyscy brali udział w pows aniach ślą­
skich po stronie polskiej. Wszak jeden 
z tych zawodników, który otrzymał od 
powstańców trzy nagrody, występuje tyl­
ko za pieniądze a zdobytą w Nowym By­
tomiu nagrodę, przedstawiającą Tadeusza 
Kościuszkę, rzudl na ziemie 1 zniszczył. 
Czy p. Zeug, chluba Powstańców śl., 
brał udział w powstaniu po stronie pol­
skiej? Wszak jeszcze dziś p. Zeug należy 
do klubu niemieckiego w Gliwicach, gdzie 
dość często wyjeżdża i tam występuje.

W zawodachlbralo udz:a! razem oko­
ło 50 zawodników. Sędziowie nie mieli 
najmniejszego pojęcia o przeprowadzaniu 
zawodów, wobec czego zdarzały się czę­
ste wypadki „kiwania“ sędziów przez 
więcej rutynowanych sportowców.

Niemal wszyscy sędziowie krzep li się 
„gorzałką" i raczyli tym rozgrzewającym 
napojem również zawodników. Zawodni-

C" palili również papierosy, nie krępując 
się., że w ubrankach sportowych dystcre- 
dytują samą ideje sportową.

A po zawodach w restauracji wodzo­
wie sportowi Zw. Powstańców omaw ali 
pian rozbicia lub opanowania Górnoślą­
skiego Okręgowego Związku Lekko-Atle- 
tycznego. Wskutek nadmiernego spoży­
wania trunków alkoholowych, niejedni 
odgrażali się przepędzeniem z boisk spor­
towców z GOZLA. a przedewsz;,3tkiem 
obiciem i przepędzeniem prezesa GOZLA. 
red. Nogaja. Wo.

STENOTYPISTO PRZEPŁYWA KANAŁ 
LA MANCHE.

EE SPORÏI.
Niedzielne imprezy.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE NA BOISKO 
POLICYJNEGO K. S-

Nałważntejszem spotkań am dzisiejszem jest 
dziesięoiobój drużynowy, jaki' rozpoczyna się 
o godz. 10-tej. Chociaż firma „Elektrolux“ na­
szych śląskich zawodników skrzywdziła, żad­
na i drużyn się nie wycofała i do zawodów 
wszystkie staną. Poważną rolę odegrać może 
K. S. „Pogoń“ Nowy Bytom, który pozyska! 
kilku nowych' dobrych lekkoatletów.

Drugi tom Biblioteczki Kato'.-Społecznej 
pod tytułem

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“
wydawanej staraniem posła Wojciecha 
Korfantego opuścił prasę. Treść: Zadania 
wyborców katolickich. — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek.
Pd nabycia w agenturach Polonii"! Jej 
oddziałach, za cenę 60 groszy, za tomiki 

1-szy 1 łl-gi razem.

Miss Mercedes Gleitze, 25-letnia ste- 
notypistka londyńska, przepłynęła kanał w 
15 godzinach. Siedm poprzednich prób 
dzielnej pływaczki spełzło na niczem.

P. Leonowi P. w Król. Hnete. 1. O adres 
prof. Rutkowskiego radzimy się zapytać w 
Zachęci? Sztuk Pięknych w Warszawie. 2. 
Min. Strasburgier — Gdańsk. ul. Neugarten. 
Komiisarjat RzipliteJ Polskiej. 3- Adresu ks. Pia­
seckiego nie znamy; należy ^aipytać konsulaty 
polskie w Brazylii, których adres-, podajemy 
w ..Wielkim Kalendarzu dla Wszystkich“, któ­
ry w łyoh dniach ukaże się »nakładem „Po­
lonii“.

P Franciszkowi M. w Ruade Śl. Niestety 
w Polsce Pan nie dostanie. Zapytani przez nas 
kupcy odpowiadają, że n’e opt-ci Ir., się spro­
wadzać takich łańcuszków, gdyż kupują je 
tylko ludzie na miejscu w Rzymie, jako pa­
miątkę.

P. Kon. AVa*a Dąbrówka. Za zaległe podat­
ki Urząd Skarbowy ma prawo fantowania bez 
wyroku sądowego. Natomiast bez wyroku są­
dowego lub nakazu sędziego śledczego nikt 
nie może być skazany na karę więzienną i po­
zbawiony wolności.

Inż. K. M. w Król. Hucie. Niestety, dokład­
nego tytułu w oryginale nie znamy, gdvż do­
staliśmy notatkę o tem w drodze korespon­
dencji. Nie ulega jednak wątpliwości, że każ­
da ks:ęgarn!a większa polska, należąca ao 
zw:ązku. który ma swe agendy w Paryżu, 
księżkę powinna dla Pana zarnów'ć znając au­
torkę i treść tytułu choćby w tłumaczeniu.

O godz. 11 i pół odbędzie się bieg sz**' 
fetowv 3X1000 ,n. na tem samem noisku. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE NA BOlSM

KOLEJOWEGO K. S.
Zawody o mistrzostwo przeprowadza Z"1 

Sokołów Okrąg II Katowice.

BIEG ULICZNA W SIEMIANOWICACH
K. S. „07“ Siemianowice, przeprowadź 

bieg uliczny naokoło Siemianowic.

MECZE UGOWE.
W Katowicach na boisku 1 P. C- ciekaw- 

mecz footbalowy między gospodzarzami ‘ 
„Warta“. .Ruch* wyjeżdża do Warszawy l9* 
zegrać mecz z „Legią*.

..CRACOVI.V’ KRAKÓW — „WAWEL^ 
NOWA WIEŚ

„CRACÖVIA" KRAKÓW — „ZGODA" 
BIELSZOWICE.

Powyższe mecze footbalowe, mimo żaki* 
zu p. Lr P- N. rozegrane zostaną dzisiaj ( go* 
dżinie 15-tej na bo sku w Bielszowicach. Cr*' 
covia“ wysyła swoją druga drużynę.

POŚWIECENIE BOISKA SPORTOWEGO
W KOŃCZYCACH.

K. S- ,.Unja“ w Kończycach p# oparkantí* 
nlu nowego bo’ska przystepuie dzisiaj do uro* 
czvstego aktu jego poświęcenia. Z okazj1 tel 
odbędą się z.awodv lekkoatletvczne I lootbalo* 
we. W footbalu zmierzą się gospodarze z dni' 
żyna 73 p. p.

ZAWODY SPORTOWE NA ST AD JONU!
W KRÓL. HUCIE.

przeprowadza K S. ..Kresy“ z Król. H’tv. 0 
godz. 13-tej rozpoczvnaia się zawodv lekkoat- 
iptvezne. które trwać będą do godz- |4-teř 
Późniet odbywa sie mecz footbalowy chłoń* 
ców a o godz 15.30 mecz .Ruch“ Ha’du» 
Wielkie — ..Kresv". Powvžsze zawody ba* 
dzą zrozumiałe zainteresowanie.

K. S. ..23“ CZERWIONKA.
Dziś o godz. 17-te) w lokalu p Karcza * 

Czerwionce odbędzie się Walne zebranie kin* 
bu.

Odpowiedzialna redaktor;
Stanisław Nntai Katowlr#

u Twych drzwi!

4ł*órz te umieiefiiic

174? /
6. As «4 27.

li»: • *r Obwieszczenie!

kupuiąc los 16-ej Polskiej Państ- 
w< »i Loterii Klasowej u słynnej 

ze szczęścia

, KolEkłurzs
Śląskiego Banku 
Tranzytowego*;
Kafowies,ul. Su. Jana 11.

Telefon nr. 1083 i 113b 
trafisz na drogę powodzenia. ”*J2Q ||

Co drugi 109 irvÔrURto.

Główna wtiana

Zł (50(00
oraz wygrane po zł 400.000,—» 
250000,-, 100 000,—, 75 000,—» 
50.000,-, 50 000,-, 30.000,—, 

25,000,- itd.
oa ogólna snitsę

Źł 20.60(1000,—
Cena losów niezmieniona.

Cały Sos złotvch 40 —, pół losu 20. —, 
ćwierć losu W.— 1503
We własnym interesie każdy grac 

powinien w naszej szczęśl. kolekturze 
Zamówienia wysyłamy odwrotną 

pocztą. Rachunek P. K Ü. 300 649.
9vase. biciu ic sit; 

i » fotrifi ias&m

*-‘rä .'*,• 11
,;-a. Vereinigte Königs- und Laurahütte AkrtengcseilschaU für 

Bergbau und Hiittenbetrieb w Bert nie. \ dżiałającej przez za­
rząd, zastąpioriej przez adwokata dra Baja w Katowicach po 
myśli § 50 ust. I 1 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej a dnia 14 maja 1924 o przerachowaniu zo­
bowiązań prywatno-prawnych Dz, U. R. P. z roku 1925 poz. 
213 — postawiła wniosek w Sądzie Okręgowym w Katowi­
cach o ustanowieniu kuratora dla wierzycieli, posiadających 
w niej wkładki oszczędności, celem tymczasowego lub osta­
tecznego ustalenia ugodą lub drogą sporu miary 1 sposobu 
przerachowanla ich należności. Niniejszem zwołuje się wie­
rzycieli wkładek oszczędnościowych instytucji kas oszczęd­
nościowych, fabrycznych, utworzonych przy hutach, kopal­
niach I zakładach towarzystwa w szczególności wierzycieli 
Beamten und Arbeiter-Sparkassen przy Bergverwaltung Laura­
hütte, Siemianowice, przy Zarządzie Huty Król. Huta Zarządzie 
Huty Laurahuta, Siem anowlce. Zarządzie Huty Zgoda (Ein­
trachtshütte), Zarządzie Huty Katarzyna ppd Sosnowcem. Za­
rządzie Huty Blachownia obok Częstochowy na termin w 
budynku Sądu Okręgowego Cywi nego w Katowicach, ul. 
Dyrekcyjna odbyć się mający w dniu 26 listopaaa 1927 r 
godz. 10 w sali rozpraw Nr. 3 celem wysłuchania Ich w przed­
miocie wniosku o ustanowienie kuratora. Katowice, dnia 12 
października 1927 r.

wyóztał cywilny Sqďn OKręgow:go.
1746

Idy KI itcriacyfny.
Urząd Skarbowy .11 podaje do wiadomości, 

że w celu ściągnięcia od firmy „Ligota Prze­
mysł O, zewny“, Sp. Akc.. w Lig cie zaległo­
ść! podatkowych odbędzie się pubMczna sprze­
daż zajętych ruchomości, a mianrwide1,

I) 110 cbm. buczyny. 2) 42 cbm. stola rk; 
sosnowa, 3) 16 cbm.. stolarki dębowej. 4) ■» 
cbm. stolarki.

Do przedsięwzięcia tej publicznej sprzeda­
ży ustanawia się dz:eń 22 października 1927 
r. godz. 10 i pó! miejsce zajęcia. Dłużnikowi 
wolno _wykup’ć zajęte ruchomości przed termi­
nem licytacyjnym przez uiszczenie w Kas:e 
Skarbowej w Katowicach całej należytości i 
narosłych kosztów egzekucyjnych.

Katowice, dnia 13 października 1927 r- 
Naczelnik Urzędu Skarbowego U. 

w. z. NAWRATIL.

----- -------
biec Ta asiaissoM»weg(*

/ tí2Í0WICaSll (Konopnickiej 5, tel. 2430) 
rzyjmuje zapisy codziennie na nowy 3- 
tiesięczny kiits zawodowy, który roz- 
oernie się dnia 20-ęo października br

wfomie
nrzeiargn ofertowego.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach rozpisuje 
przetarg publiczny na wykonanie przebudowy drewnianej 
kładki nad torami kolejowemi w km. 201.372, na dworcu Dą­
brówka Mała.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki wy­
konania budowy, plany, formularze ofertowe i t d„ można 
przeglądać, a formularze ofertowe l kosztorysowe nabywać 
począwszy od dnia 20 października 1927 r„ w wydziale Drogo­
wym w pokoju nr. 212, w wymienione] Dyrekcji Kolej Pań­
stwowych w godzinach urzędowych od 10 do 12.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepi­
sanym formuiarzu, należy ziożyć odpowiednio ostemplowane 
1 zapieczętowane z napisem: ..Oferta na przebudowę drewnia­
nej kładki w km. 201.372 na dworcu Dąbrówka Ma!a‘*. naj­
później do dnia 10 listopada (927 r. ao godziny 10, do skrzynki 
ofertowej w Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 
w pokoju nr. 204.

B/řefósfa ïâoîel PaúiiWowycJi 
w Mfilowicacü.

W ponieaz*atek dnia 17 października br. o 
godzinie 12 w południe będę licytował w Li­
gocie przy ul. Książęcej Nr. 13 następujące 
przedmioty:

8 biurek, 4 stoły biurowe- 3 regały na akta, 
2 maszyny do pisań a marki ,fdea!‘* i 
„Mercedes“. 8 szaf biurowych 7 foteli biu­
rowych. 3 telefony. 1 kanapę i 2 fotele skó­
rą oibcągmęte. oraz większą ilość drzewa 
(desek) różnego rozmiaru, najwięcej dają­
cemu za gotówkę.
Katowice, dnia 15 października 192» r.

_____ Deja. komornik sądowy.

Rowery
Brennabor 
i przybory

rowery dziec. 
wózki dziec.

sprzedam najtaniej

B DOM MUZYCZNY 

Katowice, ul. 3 Maja 19
U—me*

Licviflcjo mi.
W pop edziałek. dnia 17 października br. 

o godz. 12-tej w poi. będę sprzedawał w ko­
morze Sądu pow. w Katowicach, przy ulicy 
M kolowskiej. następujące przedmioty:

100 paczek mydlą. 22 sztuk tarlów do pra­
nia, 1 kanapę. 1 bufet. 1 szatę. 1 stół, 6 
ttrzesel. 1 komodę, t otomanę. 1 maszynę 
io szycia, I lustro 1 urządzenie «klepo- 

we. najwięcej dającemu za gotówkę.
Ka iwice, dn. 15 października 1927 r. 

Wlstuha. komornik sąaowy w Katowicach.

W poniedziałek, dn!a 17 października br. 
o godz. 12-tej w pot. będę sprzedawał w Ka­
towicach w komorze sądowej przy uMcy Mi- 
koiowskiej nr. 2 następujące przednroty:

4 obrazy w ramach, 1 garnitur *1 lustro z 
szafką. 1 bieiiżniarkę 1 maszynę do pisania 
.Hamondt“. 1 stót ! okrycie na stół, 1 ma­

szynę do szycia ..Victoria“. 1 szafę na ubrt,- 
nia. 2 nocne stoliki, 1 umywalkę. 2 kobier­
ce po 2X3 mtr publicznie najwięcej dają­
cemu za gotówkę.
Ogląjać można ćwierć godz. przed rozpo­

częciem "cytacji na nrejscu.
Grupa, komornik sądowy w Katowicach.

Ordynuję znowu

Dr. Besch
Specjalista w choro­
bach uszu, nosa i gardła

❖
Katowice 

ul. Warszawska 3 I.

dobrze zaprowadzona hurtownia 
materałów budowla ivch i źe.aza 
z własna fabryka, z pierwszorzęd- 
nemi sdami fachowemi, posia.ta- 
laca fiiję z b.urem i składnicami 
na własnym terenie wśrodmiesciu 
miasta Gdyni Drzyięła dalsze opta- 
catące się zastęostwa, wzgi. wy­
łączną srs—edaż artykułów podo* 
b y eh. — Oferty tvlko wtększtch 
przedsiębiorstw, orosimy skiero­
wać pod nr. „4332.“

Mtmvkišt
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

samolotami.
Uproszczone formalności 

celne.
„aeTolot“ Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-88.
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IfOUUtAICiartA

HERBATY

TTiszunnjH
«Wsuwa

Wykwintne 
w smaku

mieszanki herbaty, 
paczkowane;

Nr. 10 
Nr. 12

______ Nr. 18
najstarszej polskiej i chrześcijańskiej firmy her­

bacianej, egzystującej od 1840 roku

irafowa Hurtownia Herbaty
dawnie] T-wu & SZUWIŁIH

Spółka Akcyjna 4092

^ßffssEawa, yU-iotfnwa 25.
Kiosk na Wystawie w Głównym Pawilonie.

bom «ar^ÄiA
ML B*BJS»C2E¥K * KRÓL. HUTA

uIica Wolności 22, obok Apteki pod Lwem. 
Telefon 1187.

Poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju 
obuwia w najnowszych modelach i kolorach.

Stały napływ pierwszych nowości — — —
— —. — wyrobów krajów, i zagranicznj ch

ÍG«r Uwzględnia się spłaty ratami. Tgaj

ssa— ■ - —— i
N«J cuszv « śmiecie śfsäe« flo «ysresenid 

uislali. szyfr, laříér, szkła i mar murów 
■ . jis«( wy Dor owa «oiHowo-lífsíii

9L©u1X lynowa pasła do obuwia'

„Sigella“ woskowo zaprawa 
do oodtóa

ot* T nrojufc
,,ISOa do su rowanla.

Generalne zastępstwo na Oórny Śląsk
Łc«»BT»arre5 Sfic Sł**

Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23.

i gałązek św.erkowych lu-ujw kT t™ 
'/i sosny) wiązią po U) £■

» oddzielnie na Eksp. t^^rowe, Ka- 
orzystnie do sprzedania. r>pmnTlv 
tia przyimuje Restauracja K P Y»
e uh Gliwicka 10, w poniedziałek 
my 5-8.

tekt i budowniczy
101 iJWtUI
ony rzeczoznawca budowlany) projektuje 
solidnie i ba przystępnych w*r m c 

ice w Zaires budownictwa wchodzące
1. MiyńłKa n - Tote!*»1 nr.6f2 VL

Jia słoćne clzii Jesienne

Soczyński Sa. z ogr odp.
rei 12431 520 KatOWÎC© Mariacka 18 a

®sia óą|ć ätv&ßem pismem

SHîart Futer t Kapeluszy
Jan Wierońskł

Król. Huta. już. Piłsudskiego 1 
Rok założenia 1904.

Polek-Jîi P. T. klijentelł swój obficie zaopa­
trzony skład w pierwszorzędne futra krajowe 

i zagraniczne.
Wielki wybór kapeluszy i czapek, 

Wszelkie roboty knSnierskSe.
Począwszy od 17 października br. odbywają się

‘Hi i V
Spawania Samorodnego

w Katowicach przy ul. Gliwickiej 26
Każdy kurs trwa 14 dni. Zgłoszenia należy skie­
rować pod powyższym adrese, i. Informacji udziela 
kierownik kursów tamże codziennie od 8 do 12 

godziny przedpołudniem. 4385

profesor francuskiego, dy­
plom Uniwersytetu ’ Parys­
kiego, wykładający na wyż­
szym kursie Alliance Fran­
çaise, udziela lekcji francu­
skiego (konwersacji, litera­
tury, stylu). -t

Oferty pod adresem: Kon­
sulat Francuski w Katowi­
cach, osobiście od 10 — 12 
codziennie. 4349

Poszukiwany
do natychmiastowego zakupu 1 nowy lub używany

kocioł wiatrowy
pojemności 3—5 metrów sześciennych dla urzą­

dzenia zgęszczonego powietrza.
Łask. zgłoszenia pod Nr. 4407 Jo Adm. „ Polonji1'.

Do sprzedania

obieki fabryczny
dobrze się rentujący, w centrum dzielnicy 
fabrycznej Krakowa położony. Potrzebna 
gotówka 15 000 dolarów. Zgłoszenia nad­
syłać do administracji „Polonji“ w Kato­
wicach pod „Objekt fabryczny*. 4291

I». T. Plłwumarze?
Postawv oraz wszelkie maszyny młyńskie 
kompletne urządzenia miynów. 4390 
,GANZ“ Zakłady elektryczne i mecha­

niczne w Polsce S. A. w Krakowie. 
Rynek gł. 6, telefon nr. 3399.

Dogodne warunki sprzedaży. Oferty gratis i franco.

Fritz beusehner
budowniczy fortepianów

(pracował długie lata 
w sławnych fabrykach)

Sprzedaje doore krajowe 
i zagraniczne

Pfoni tt a
pod gwarancją na dogo­

dnych warunkach spłaty

Ui 11
BacznnSil Baczności

Olbrzymi wybór

o 1P1U¥E
z własnych pracowni na 
bardzo dogodnych warun­
kach w czasie potrzeby 
przyjeżdżamy do Szan. P.T 
Klejentów udzielamy każ­

demu na raty
M. Szabas, Sosnowiec
ul. 3. Maja 21. T.p, vis a vis 
dworca kolejowego w p. 
bramie Telefon Nr. 759

OBWIESZCZENIE 1
W tut. rejestrze spółdzielni pod nr. 30 

przy firmie „Gleba" sp. z ogr. odip. w 
Pszczynie wpisano do Ib. vpisu: 8 Uchwalą 
Rady Nadzorczej z dnia 28 grudnia 1926 wy­
brano w miejsce ustępującego Stanisława 
Krzyżowskiego, -, Antoniego Kiudc bankow­
ca z Pszczyny jairo członka zarządu.

Pszczyna, dnia 27 kwietnia 1927 r.
Sąd (.o wiato wy.

Baczność! Baczność!
Olbrzymi wybór

MEBLI
z własnych warsztatów na dog-o 

dnych warunkach poleca:

E. .Finkier. k/unih
przy starym kościele. Tel 1044

rFnira!
Naf lanie) i'is@l§olldnlel I

w się kupuje futra damskie, karakułowe, fokowe i inne. Futra 
męskie różnego rodzaju. Skórki do przybrania palt w wielkim

1 wwSÆl. Goldstein IN. Tcnenherg
SoinAWieC. 3-go Maja 19, vis à vis dworca kolej. Tel. 3-44

I
ti Będzin, ulica Kołłątaja 14, i piętro. Telefon 1-40. 5

Robola wykonana wa własnych warsztatach.
00- DLA URZĘDNIKÓW DOGODNE WARUNKI. “SWT9S
MnBHMMnaaaMunnBiBsnBnaHHBBai

;

Losy do l.klasy 16-tej Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej są do 
nabycia w znanej ze swego szczę­
ścia i solidnego załatwienia kli­
entów kolekturze GómOŚłOS- 
Kiego Banita Górniczo - Huf- 
niczego $. A. Katowice. Św. 
Jana lub w oddziale tegoż 
w Król-Hucie, ul. Wolności 26.

Główna wygrana zł.
6ÜO.OOO
oraz wygrane po zł-’ 400.000., 250,000., 
100 000., 75.000., 60.000., 50.000., 40.000., 
30.000., 25.000., 15.000, 10,000,. 5.000., 
itd. na ogólną sumę: tt. 1Q,0 4.0 '0 
Kolosalne szanse wzbogacenia się. 

Co drugi los wvgrvwa.
Nasza szczęśliwa kolektura wypłaciła 
dotychczas swoim Szan. Oraczom zgórą

iny inntony ił W vflr an vrh,
U nas nikt przegrać nie może. 

Ceny losówpozostająniezmienione. 
Cały los zł. 40, pół losu zł. 20, ty, losu 
zł. 10. — Zamów‘enia pocztowe za­

łatwia się szvbko i dokładnie. 
Plany gry i tabele ciągnień bezpłatnie.
C*atłn**efe I. ffinsv odheflTi* się
śnią 10. 1 11. IblSWMls tw r.

W lym mlńini iwlcl! I nroM nw nnfo
Zamówienie

Do
KolgKfury Gflrnoś!. Bbiîui H(ir«itiin-Hÿn. u

w Katowicach
ul Sw. Jana 16

Zamawiam do L klasy 16. Loterii Państw,
---------------- ćwiartek losów
---------------- połówek „
---------------- całych losów

Należnośćwołacaranakontcczek. P.K.O. 
Nr. 304761, lub pobrać pocztą.

Imię i nazwisko_____ ______

&
Dokładny adres..._

P. iě

Porcelano
Palans

we wielkim wyborze po nitzich 
cenach — Rzetelna obsługa.
Górnik i Cebulla
irt'^liiazonf CeAuOa 

3f£cól. Jiuta
ulica Wolności 
róg jagiellońskiej.

Sbicśowcc

i Kalosze
najtrwalsze

ś wytworne
Marka Fabrjjerna

V

METEOR
^MarkaFabrjczn^^

Fabryki. KOI riNENTS'
Akc. To w. w Rydze 

POLECA t „ŁOTWA G U NU“
lener, Peprez. na Rzeczp Polską i Skład Komisowy 
Warszawa» ulica Długa Nr. 55, telef. Nr. 299-78.

Dc nabycia w pierwszorzędnych magazynach.

MW A
ililllllllllllllWllllllllllllllllllllllllllllülll 

poszukiwany do większego przedsiębiorstwa 
górniczego, egzystującego od 25 lat, mającego 
wielką przyszłość. Udział w Zarządzie. Dy- 
skręciła zapewniona. Oferty pod „Wapno 
marmury“ składać do Polonji pod Nr. 4404-

Zwiecfa
■BBRRHBUBBi

Muzeum Naukowe, Anatoiriczno-PatologiczflO 
w Katowicach, w Sali Powstańców 

plac WolnoścL
Otwarte codziennie od godz. 11-tej przed­

południem ao godz. 9-tej wiec.Łiji e*m-

««sa *n ii lvu^ Najlepszą lokata oszczednoitl jest ubezpieczenie na łycie

t
❖
♦
^ W POZNANI«].
a Jedyna instytucja samorządowa w Polsce o charakterze publiczno prawnym, zawierająca 
X ubezpieczenia życiowe wszelkiego rodzaiu z rewizją 1 ekarssą i jez rewizii lekarskiej na złote, 
i» z|ote w jrjocie, franki i dolary. Bez badania lek. od 300 do 1000 zł. Z badaniem od 3)00 
▲ zł. -ocząws f. N; lepsią lokali pusaaową josł ubezpieczenie na życie.

*
«
♦
4
♦
♦
❖
ł

różnych towarów przewiozły dotychczas 
samoloty i»otS |ie] Uflll LftlniCie) bez 
jakiegokolw. uszkodzenia czy zagubienia 
Towary w ciągu kilku god_in przy­
chodzą na miejsce przeznaczenia.

Ułatwione formalności celne.
ŁWMBUfB •- Udí - KfŚMW - lwów - ilisi ÏUiffi

^43884

58

82^57092
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ri1"?!3 ' Sîa ireor?anirowana i róż­
owana na towarzystwo akcyjne 

poleca się do
I Przewozów mlrdzvnarode. 

wvcn. I ransnort wvrobów gór 
nosliskich drogą lądowa, rzeczna 

m, rs4- oraz 1 o w? rów i snro- 
wcow z zagranicy do Polski.

Iranawtow sgo, 
♦„?****' ^asa. .Składowanie 
™fr"w '[śnrytowych i imp >r- 

d, J en'e> inkaso, własny &nSą^dow^ własną fcoczm:,

ÏI.

5wą.
■ MBtfriIlaredowy««* *«"*■ 

Opini^W,afn®^®1 1 spedycji.
i fi ,a*<te] razvwa nasza fir-
si*.h, . najooważnie Łze przedr s'eb orstwo te,0 rodza|u; daje
gwarancję najlepszej oosługi.

uiracHing
_ Spółka Akcyjna 

Raioułicę, ai. Kachanatushleso 3 
* Te.efon biura: 206i 

Adr». * , " . sWadu ; 464rcs «legrSficznJ ; Transtudting.

@d%ie nc leiy grać na Baterii?
Tylko w słynnej ze szczęścia na świat cały naj­
popularniejszej w Rzeczypospolitej kolekturze

«■&£■ * £i€ňtem$ieim i cůíS3Ír
Warszawa, Centrala kolektury, Marszałkowska 146 
gm. Minist. Reform Roi., obok Kuriera Porannego 

I Oddział pmiejski: Łódź, Piotrkowska 72, gm Grand Hotelu.
Jfffeďvl

Jui 10 i 11 n. m. rozpoczyna się ciągnienie I. kl. lu uot. Państw, i pełne ciągnienie 
trwać lędzie 6 ntltsl<j<| L j, do dnia 18 kwietnia 1923 r.

•£o n>yůz&£ moáíisM?
Największa 'vygrana %5 050.000 w szczęśliwym wypadku
Ponadto: 4© ».®00. *»5ö «M30, 2 no t®J rO 2 po '5.(PO, 2 po 60 "00.
-i po *9. „0, 2 po 40.000, 2 po 33 6(0 6pc 75(100. >8 po 1*.O?>0, 30 po 
10.000, dużo po 5.0©©, p 3.000, po 2 000. po 1.U00 i w,ele- Wlde innych.

Ogólna suma. wygranych

PST ssE Sto mllfonéw “säj

SK" Balatkami Sotmisch
-~^LNr- ł53. KftïO JtfM a plac Wolności 3 

Specjalność:
Bl *nr?wT poflaiKowe I rewizja KHar

podatkowe,
•mí.*
u Porady podatkowe, zastępstwo
ników Z ‘inaiis°wych przez własnych praw- 

i ^.Podatkowych. — Nowozaprowaďzenie 
dzeni n[8 Przerobienie zastarzałego prowa- 
spraw *sl32- kontrole miesięczne i bilanse, 
ErodVy .Podatkowe 1 t. p. Ryczałtowe wyna- 

C enie lub za przepracowany czas. — 
malüy Przystępne. — Najlepsze referencje.

BLffljftAllîüf pin# i niBrhg ZaKDnn.h
znane od 1602 roku.

'tir o 6 ifttąneK, chronią od 
rrumal zmo, cierpień wątroby, 
nadmiernej ©fff lic , orTelłZI"! 
uderzeń ffrWl do $lon|, usm e* 
l73^ ïiemorft'flt. czyszc.ą krew 
1 przy sk onnosciach do obstrukcii 
sa 'agodnem środkiem prze:zysz- 
czającvm Użvc>e 1 do 2 pigułek na 

noc. - Cena pud j 35 ^yrotu, apteki.
Karczewski - ’oszyiiU Warszawa
7,j , Trebicka 4.

aoac w aptekach i składach z -Zakonnikiem“.

Za ile?
1/4 losu zł .10 1/2 losu zł 20.—, l/j losu zł 40.—.

jg fafrie ssr szesmae äo nrtggTamia ?
Kolosalne i niebywałe w dziejach loterji — bo

co tsLKuęi i».75OTier rvijfèEMWrel 1 ?
tX'zywamy!!! Wzywamvü! Przychodźcie lub napiszcie d-> nas i sięgnijcie u nas no swą 
fortune, po swói dobrobyt!!! Spieszcie « kumem, gdyż do zeszłej 15 Lot. mógUśmy za- 
atwic tvlko wcześniejsze zamówienia. Wiedźcie o tern i pamiętajcie, że L’ellJsiîlle1© 

I *» # d BI - ÖOHrOÖ»l I «zczęi le W d»T». - Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin. 
Wypłaciliśmy naszym khjentom za wygrane i ku «one u nas losv UIVIąU9Śel9 IÏJ1P. Zł. 
Łas-awe zamówienia prowincji załatwiamy s-ybko i akuratnie, w/svíajic oryginalne losy 
odwrotną pocztą — Konto P. K. O dla Warszawy ©.314. dla fcod/i t)4 290. 
ITiiinrfqi Centrala kolektury naszej jako koncesjonowany przez Ministerstwo Skarb 
uwaga* Kantor Wymiany, załatwia Mipno-sprzedaż wszelkich paaierów państwowych 
dolarÓWeK itp- walorów, oraz wszelkich walut zagranicznych w złocie, srebrze i papierów.

W tern m isc* wyciąć 1 nam łaskawie przesłać*.......... .

ZAPSOWdERtiC I».
Do jedynej największej i najszczęśliwszej w Polsce Kolektury

E. Łlctifensieln i S Ka Warszawa* MarszatHomîss 149.
Ninie szem -przszam o przysłanie mi do I. ki. 16 Loterji Państw.

.............. całych po zł 4C.—, -------------po.ówek po zł 20.—, ................ ćwiartek po zł 10.—
Należność wpłacę po otrzymaniu losu do P. K. O. na Ni 9,374 czekiem nadesłanym 

mi przez kolekturę.
Imię i nazwisko -......................................................... ............... ....................................... .........
Doktadny adres -........... ......

Najnleftc nccznlcjsze choroby
powstają z reguły z przeziębienia i 
kataru. Wyleczyć radykalnie i za­
pobiec tym chorobom może każdy 
przy używaniu Praw. Strzeż, i Dy- 
— plomowanycn pastvlek —

®£M1M
Setki uznań. Kto raz spóbuje po­
zostaw stałym odbiorcą Nie śmie 
ich brakować w żadnym domu.
Wszędzie dn na&vda.

Jedyny wytwórca :
lanou PasSernaïî, Bleisho iiąsh.

li!liil!!ii!iii!!l!i!li!i lilii lilii lÈiiliiilîiiiilliililiiiiiil

JiyiBłórnia wyraMw : 
] ortopedycznych s :
■= Specjalny warsztat sztucznych rąk. nóg,
Š3 gorsetów ortopedycznych, wkładów do
—-----------nog płaskich i t. 1.------------

=s Wyrób wszelkich lekar kich instru­
is: mentów oraz specjalna reoaracja i ni-
~ klowame instrumentów chirurgicznycli.
3 KrQmka Hüta I. KHEJSKI ul. 3*53. ! 
i'I!l1!!|l1Ilj!”l!i,!||i|ii||i npi i||P ![||iil|ii ii|Iii|||ni|iigj

«»v,
flWftT »—

CO

etío
0 

55
crsc

cn
o>
5

1aa
3EO

8*
a.i
(fi«3

ObJ}O)T3O

V*Cf)c:
3
H

*'U
’w
o
EC5

Ksiąit

W * AAAkAAA4 AAAAAAAA AAAAAAAAAAAAB
►
»► ► 
► te 
► ► 
► ► 
► ► 
!►• W>

'mmi TTTfTTTff^tfTffffffyi

FsbiTHa Sfoiarskfa
(PoUlesie) W KĘTACH (Podlesie) 

prz\ jrnuie wszelkie roboty 
budowlane i meblowe 
po przystępnych cenacn. 
Kosztorysy na żądanie!

w. ssmwmMEEÄ

«

ffMWZft" iluOilC
i prima «ryftonanie tOSfl
Najlepsze precyzyjne zegarki, złote f srebrne 

Prima zegary domowe i salonuw* :i 
Towary złote i sretime; puhaiy - nidtryda 

stołowe I Ł d.

Emit Situer « lobikei
Katowice, ulica 3-trr mai» 3U. 4

99
1# M ISA iiCj4* saKiagŸ SíC/m SäF a HF ElEiIENÏOW 

Krót.-Huln
Telefon 792. ul Mielęckiego 27. Telef on 792 

Fabrykują pod gwarancją:
naî e^eôaiericasjaflîWe. tleusah w«c •
Kii 00 ra lzsjîï jak również OSiEïîS dO 10099. 
elfKJr. Kl€5l£a"ż©WVtlt dla całej PclskL 4008

Chorzy m lita!

Zbliża się jesiąń, krytyczny okres dla cho­
rych na płuca. Nadejdą już wkrótce ponure 
dżdżyste dni, deszcze jesienne i przejmujące 
zimną. L>la cnorych na piuca to pora roku 
najbardziej niebezpieczna. Trzeba więc już 
dziś pomyśleć o skutecznych środkach leczni­
czych i stawić czoło tej ciężkiej, a jednak u* 
leczalnej chorobie, Choroby płucne są różne. 
Gruźlica piuc, suchoty, kaszel, suchy kaszel, 
kaszel śluzowy, nocne poty, katr.r oskrzeli, 
katar krtani, zaflegmienie, pluole krwią, ewrł- 
towne krwotoki, kłucie w boku, rzężenie a< t- 
matyczne, wszystkie te' cnorotoy są uleczalne.

W Berlinie ukazała się ciekawa ksjązka 
pod tytułem:

»Nowy System Odżywczy“.
Autor ks:ążk! i systemu, znakomity lekarz 

uratował wielu ludziom życie, lecz rzecz pro­
sta tym, którzy poszli za wskazówkami szyb­
kiego zwalczan'a choroby. Nowy system od-, 
żywczy, może być stosowany przy zwykłym 
trybie życ'a i już w pierwszch tygodniach 
zwiększa wagę ciała. Powdgi w zakresie wie­
dzy lekarskiej, po skontrolowaniu nowego sy­
stemu odżywczego, poiwiard:. iją jego zalety.

Nie wolno tracić ani cłiwil! czasu i natych­
miast zażądać broszury „Nowy System Od­
żywczy“. opracowały przez świetnego leka­
rza na podstawie długoletnich studjów i ba­
dań wielu proiesorów-lekarzy.

Kto napisze do BerPna otrzyma natychmiast 
bardzo pouczającą ks'a,żkę. z której dowie się 
o wielu .zeczac.h naukowych, z zakresu wyżej 
podanych chorób

Georg Fulyner BerBn. Netixrtlln. 
Ringbahnsirasse 24. Oddział 165.

|éze! Nach a

Katowice, Sto KaHowstttego 2.
Telefon 1212.

Ulica Sienkiewicza 10. — Telefon nr. 42 
Zalecane przez lekarzy jako najlepszy środek od- 

ży wczy t leczniczy

Zbliżający' się sezon stawia 
ua obuwie pod w i lędem 
sanitarn szczeaóln. wysokie 
wymagania. Polecam P. I'.
"lirera©!, wlnsmltioun 
raeKarn ści. mTŚ iwyia, 

ittjucKłoroin
ludziom dużo przebywają- 

c>m na powietizu moje
sołrtuce i e'ctäatuiHie

OlliSf Kona I
Dostarczam artykuł ten 

lako specjalnos' mojego 
warsztatu w każdem wyko 
naniu, począwszy od najor­
dynarniejszego buta 
p iłowego a Skoń- 
cziwszy na najdeń 
Kataie" zym 
salonowym

bncfkn
ioKi fu.y.

0001010102004800020000010101
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MgivnVi v. atr janle,
oraz zaburzenia żołądków e dolegliwości wą-l I 
łrolw, nerek, kamienie żółciowe reumatvz, 
artretyzra cierpienia hemoroidami są śpc 
wodowane przewoźne złąpi sną materji

L zanieczyszczeniem krwi w organizm

Zioła i Ctór Baren B*ra inner»'spray]
, Jają dobrej przemianie materji, p ibudzająt 

trawienie oczyszczają krew a orz 1 >- 
wazýstl an uzdrawiają żołądek i powodu-j 
ją regularne tóałanj wątrooy i nerei 
oraz uswąają obstrukcje.

Zioń Mr Baren D*ra Łanera usuwa­
ją z organizmu zbyteczne nieużytki ora 
r zedrą zij ją tworzeniu się osadów, na­
stępstwem, których jest reumatyzm i ar- 
tretysn:

Zioła i Bór Baren B-ra Łanera usuwa­
ją t obf^ają tworzeniu się kamieni żół- 

y,ch oraz łagodzą cierp, hemoroidalue.
•|f Cena % pudełka zł 1,50 

podwójne pudełko , 2,50
Sprzed 1 w aptekach i składach aptecznych

XI rjgMTM
Zegarek
miej zamsze 
i wszędzie.

SZKŁO-KRYSZTAŁY
I WŁ.H HOLOT

KATOWICE UL.3MAJA26
TOWARY SKÓRZANE 

PERFUME1TA
Bes ryzyka I Bez ryzyka I

MEBYWALA OKAZJA!!
005 warlośclcftłca przedmiotów 

z zegarkiem za zł. 15.05
Na listowne zamówienie .wysyłam nastę­

pujący kcnrolet:
1 kieszonkowy zegarek szwajcarski, do 

którego załączam 3-łetms pisemną gwa"-anc>ę, 
1 praktyczny portfel męski, i kawałek Job re­
ge mydłJ toaletfcw 1 pi mą inouną broszkę, 1 
szczotecz lQ do zębów (celuloidową). 1 cygar­
niczkę do papierów, 1 grzebień do włosów, 
i parę męskich skarpetek. 1 komplet spinek 
do mar -i* tów. I lusterko kieszonkowe. I scy­
zoryk stadowy, 10 sztuk papieru listowego, 1 
papleiośni.* mięska. 1 rierścionek męski, »raz 
587 przedmiotów niezbędnych każde-nu.

Wszystko razem kosztuje tylko zł. 15.65.
Zamówienie wysyłam pocztą. Placi się 

przy odbiorze towaru. Zadatku nie potrzeba. 
Za opakowanie t (przesyłkę płaci kupujący.

Bez najmni Lzego ryzyl J Jeśli towar trie 
©dpowiad- zwracam pieniądze! Proszę o do­
kładny adres. Zamówienie proszę skierować 

. do znanej firmy /
H. WIN DIS Z, Kraków.

Skrytka pocztowa 305. 1

''zE&i&ätiev
HATOW/Cč,VL3MAJA /ä 

FABRYKA MYÛ£i TOALETOWYCH.

Si

M0BIK.ÏZACIAÜ!
Mobilizuje się wszystkich Obywateli 

Rzeczypospolitej bez różnicy płci, wieku, 
sianu i zawodu do walki o potęgę
śwtata, o gtieniądzs, o honeciwo!

Zwyciężą tylko ci, którzy kupią lo- 
do I. kl. Polskiej Loterji Państwowej 
w słynnej ze szczęścia v.ielk. Kolekturze
*

Warszawa, Wierzbowa 7.
(PI. Teatralny vis a vis Teatru Narodów.} 
lub w oddziale Kolektury: Niecała 2. 
Wygrane powiększone z 16 ItlHJonAW

fo 20 mil Jonów złotych.
Cena losów pomimo to nie podwyższona 

i wynosi:
iZ zł 10.—, l/ł zt 20 —, ‘/i zł 4P.—.

Ciągnienie rozpoczyna się już lOill 
IistODada br. — Czas najwyższy zaopa­
trzyć się w nasze szczęśliwe losy, gdyż 
popyt na nie jest wielki.

JWrnm wyEÍgn’_nïm’'łssHïwíe' prïesfgć.""'
Zamówię nia P.

Niniejszem pros 'ę o przysłanie mi 
do I-ej klasy 16-ej Pol. Loterji Państw

—----- '/> losów po zt 40.—
----------------- Va . t. 0 20.—
.......................V* » n n 10.—

Należność zł...........wpłacę (zbyteczne
wykreślić) na konto czekowe P. K. O. 
Nr. 10241 przekazem, pocztowym, za 
zaliczeniem pocztowem.
Imię i nazwisko.............-............ ..........
Miejscowość -............................ i______
Dokładny adres

Modne strzyżenia.
Ondulacja włosów, mycie głowy i farbowanie 
dosów, manikúra, pedikúra, kąpiele w wannie, 

parowa kąpiel twarzy i masaże jakoteź tanią sprze­
daż artykułów toaletowych poleca

Salom FryzjersHI dla Pań 1 Panów
WUBowskl

Katowice, ulica Sienkiewicza nr. 21.

Ulekroć wszelkie 
inne metody.

odżywcze zawiodą
Wyjątek z rozprawy le­
karskiej: «W wypadkach, 
gdzie najstaranniejsza 
djeta zawiedzie, Ovomal- 
tlne da dobre wyniki nie 
obciążając zbytnio orga­

nów trawiennych 
chorego.»

Oarnitury klubowe skórzane i gobelinowe, kanapy 
pluszowe, leżaki i materace wyśyła wszędzie franco 
dom, bezwzględnie najtańsze źródło zakupu, rów­

nież dla odsprzedawców

H. Drobek Król. Huta
Wytwórnia mebli klubowych oraz wszel kie roboty 

wchodzące w zakres tapicerstwa 
Wprost dworca.

ul. Dworcowa 15. róg Sienkiewica. Teł. 1174

w BIAŁEJ, ul. Główna nr. 34. 
Sprzedaje krawaty i szale hurtownie i 
detalicznie, po cenach labrycznych. Wielki 
wybór od najmodniejszych i najlepszych 
do najtańszych, umożliwia zadowolenie 
każdego klienta. — — —. — — —

Wapno» Cement» G!ps,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrakotowe I ścienne, 

Licówkę, Płyty cementowe 
i Klinkiery żelazne,

Robert Streif. Katowice
Biuro i Składnica Wo 465 

orzy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192

■■i
i
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»tenotypistka
poszukiwana iągfSi® pi«*>sï>sxgfTZ^ď^tM.
wsgSn iB «s i i [ ýiáfc © rr «a íb«2 siła, z steno- 
gratją j pisaniem na maszynie, władająca w zupeł­
ności językami polskim i niemieckim, możliwie 
posiadająca wiadomości z angielskiego, Umie­
jętność buchalter]! pożądana. Ofertę własnoręczną 
Î P° a,™ern wynagrodzenia i zaopatrzoną w 

-ografję skierować pod adresem: 17C3
c, n. pisjf.łłes*,
reprezentant na Polskę, firrny The National Cash 

Register Company
ulica Zgoda nr. 15.

Dor GUialltSti marM
iiiimniHimimniiiiiimi (Rynek POWSZeChny? Minimniiiiiniiiimm

'T
Międzynarodowy organ gHs- 
oorterow, wythodrący '8 MJÍ 
rocznie w esterech psykach.

SŁUŻBA INFORMACYJNO*
KANSLOtklA *

udziela gratisowo wyr* i®*hf 
i porady zainteresowanym w
handlu zagrenlcsuyoi.

Oferty i sapyfanfa
Organ ofert I zapyta* iptcjal 
eta tospowzse hnlony er Sure» 
pic centralne}. Poradnik dia 
wszystkich kupców. Ka]sku» 
tecanle *=-/ organ dla zgłosić* 
dorrew handvowyek, maga «y» 
n«w. hurtowo ków. Importe» 
rów, fabrykantów I t. p.

W
Wydawca:

RUD3L? SCHICK & w.
LEIPZIG, Xentraístr. -9.

MTO
m
i

SA

#
Ł

rograjty
oraz flroiił

i oroczystoiciowc

wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach konkurencyjnych

w„P0l0ll)ł“
Wy «*»
Zamkowa B.

(f$a&zn&ść 3réaiwn-ic~ttî, íe 1

«ar- jaiteing, L<âmm
fojnoii cc, ulico Sodoma S. telefon Jlr. 2*30,

Z dniem dziś ejszem dla wygody Sz- Gości bufet 
wydaje od rana gorące przekąski po 50 gr-: bigos, 
flaki, cynadry z kaszą, kiełbasa z kapustą i t. p.
'Wieczorem od śo^stog T-mcJ

Koncert pierwszorzędnego kwintet
pod «3yreftcjtaf Qovefiîsa 
JDantíné pod kierownictwem znako­
mitego toncersa i laneeiefi 
Ceny zniżone Kuchnia wyborowa

: Chodźcie i przekonajcie się. :

€&vêd zoofoéicsmy w (Poznaniu
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuk) żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Pozn-nia najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poznański 
polité) Polskiej.

„ZOOLOG* powinien zwiedzić każdy obywatel Kzeczvoo- 
S. 1327

Poszukuje się

Kasjeri tf
z praktyką. Warunek: język 
polski i niemiecki.

Zgłoszenia nod „M“ do 
administracji Polonji.

-*eds<. m>id. istma
Fabryki żarówek, przyrządów 
i aparatów elektro fechmcznycM 
baterji elektrvezn akumulatorów 
do samochodów . radja oraz itp 
>.rtvkułów, poszukuię na Wojew 
Lubelskie. Posiadam stosunki 
handlowe, własny loka! w i ij 
ruchliwszym punkcie miasta Zgło­
szenia kierować: 1'oitjer Hotelu 
Euiopeisk ego w Lubi nie p. „OK."

Pewna egzystencja
dla biura budowlanego w więk 
szej przemysłowej miejscowość 
gdzie takowego niema) ca. 12 0 0 

mieszkańców w pow. rvbn..itini 
dom mieszKal.iv, stajnie, składnice, 
ogród wsrzywny t pola, razem ca 
l1/3 morgi za 17,000 mem, Ken­
ten marek w gotówce zaraz do 
sprtdanta Mieszkanie zapewnione 

Zapyta ia n sztygara fcrnsi 
Jânecke, Kvduftowy. 4 38 4

ä»
I J
m.

i p»

îSyimlk,

lUiiUiü

tlil
szczególnie zastarzał* 

ak cierpienia płuc, serca, 
nerek, żołądka, reumatyzm, 
astma, garlica, cukrzyca, ka­
mienie żóic:owe, choroby 
skór ne, kobiece itp. wyleczam 

w najkrótszym czasie
Priyrodo-le^enicm

itismerpeiSa I Biocncm'a
Oświetlanie Inhalatorjum, 

badanie plwocin, moczu itd
Ciężko chorych odwie 

dza słę wszędzie 
na żądanie.

/ďhlDd i mrinicr km
P. MASON

Król. Huta, Dąbrowskiegolól 
(Vif a Vis Zař ad Ubezpieczeń)

Oodz. przyjęć- 0 —12 i 3 — j 
w niedzielę i święta: 9—12

Poszukiwana bardzo biegła

polsko-niemiecka, mogąca samo­
dzielnie tłonnezyć, do natychmia­
stowego wsiaoienia w miejscowej 
fabryce maszyn

Oferty ż podan-em dofych- 
czasowei działalności do Polonj 
pod „Nr. 4414 .

Sprzedam

MIENI Cl
z wol.iem miesz­
kaniem w Kato 
wicach, uL Krzy­
wa 10 Tamże 16 
i 17. października 
będę przy mował 
głoszenia W ra 

zie meuskutecz 
niema „przedaży 
ootętn w Kaliszu 
iil.Stawíszvnskal 

M»rorek.

iłUOCr. t o«-
dzieci

poleca 
Certa EJsenuerr 
Biuro posredn c- 
twa pracy, Kato­
wice, ul. 3 Ma|a 
«. il. Tel. 16cs 
Miel HOS

Przy jakupnle 
towarów orosi, 
my oowołać sit 

i .Polonie”1

IÏ9CÜBEIM
m ----------- Tel 553 as

REW JA
międzynarodowych gwiazd tanecznych

Caligarl I Harietta R
ekscentryczne speqalnosci *

Lanskoy-Truppa ,
międzynarodowe tańce Kg 

rew jo we. K
Siostry Blondis I

duet i tańce charakteryst. RB
Wtala WäekBT. łun tint:. M Wb'sibii Ü

Sam Gold'lazz ad Tango»Entertai- 
ners American»!}ar z specjalnym Mi* 

zerem Wstęp wolny.
Bez przymusu zamawiania wina.

Mi niedziel« i
Pïvb 0’ClncK Tea ■ AirsHClomi Kikaretawiw.

V

20 *
otlólna wąnłrana.

16-tej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej

Losy do I. klasy 16-tej Loterji 
Państw, są do nabycia w naj­
szczęśliwszej, największej ! naj­

starszej kolekturze

FraflCKzka Moja
Królewska Huta Wolności47 
Tel. Nr. 1634 P. K. O. Nr. 305-098

Główna wyorana

650.000 zł.
Wygrane po400 000zł., po250.00P 
100.000,75.000,60.000,50-000 itd.
Każd] i-si lot most wrirot!

Cena losów niezmieniona.
1/4 losu zł. 10.— 
i/z losu zl. 20.— 
f/l losu zl. 40.—

Kup los u mnie, a uszczęśliwisz 
siebie i swoją rodzinę w osta- 
tmem ciągnieniu kolektura moja 
wypłać la szczęśliwym nabywcom 

kilkaset tysięcy złotych. ~ <
Zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą.
4049

I-'oszukuję w Katowicach w cenfum miasta

m korzanionlem huebnt
Oferty do Administracji Polonji dla | ff

fsajtans/e

PIEKLE
i wy rooy tapcrrskis poleca n 

dcgoanych wanincach.
Uiarszats.sk! SkïJil Wsbli

et MivňsKa 5
KrSllwsiu Muli ul, Wolności 1.

Poważne wvdn«n rftf®
w Katowicach joszukuje od 
zaraz dzielnych

Zgłoszenia pod T D. 2509 
do „Polonji". 4116

illii!!liillliiilliil!lilil!li!illliillliil!liilllnlll

Budziki
Zegarki męskie i damskie
Ofopgezki ślubne 

ifolcssfki
najw ększy wybór. 

Ceny niskie.

P.FJanotta
Katowice 

ul. 3«go Maja 13

Fî8^S*‘!I szyc,î przeróbki i od 
” lali U swirżame podług -ia ■ 
nuwsnch modeli. Konot* solidna
„FU l R O". Szopen * Nr, 2

Ważne
dla filatelistom!

Najnowsze
ySZitSkefsa Gataloiłi
eniaceóóm ooc*ton>e/tSk

(z cenami rynkowemi)
jui nadeszły i wysyłamy takowe za 
zaliczeń em pocztowem lub poprze- 
dniem nadesłaniem należności. — ,■ 

Ceny wraz z kosztami przesyłki 
i opakowania:

Europa zł 12.50, re3zta świata zł 16.50 
Oba katalogi w 1 tomie zł 22.50-

łislęijariilr" f Sfmtkafnla

„(foton U“
ííi|6niň, uf. Zomtiomo S

UWAGAS Pro. 
stmv orzv Mer» 
fach szyfr©, 
vtvch me gałą» 
czać orvgtn »U 
flVch świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odbi» 
sów Z* ntl» 

lone śwtadb» 
etwa tafao n* 
Drży ofertach 
szvtrowvch ni# 
naoowiadaniV; 
Polonia” *i, 

Wvd r o o

Zał. » roku 1890 me t
KofawitKs ibryko Resor i M'S/yo
właśc : inż. Pr ÍZ Grllřti*U*£»IS 
Katowice-Zalęże, ul. Marcina <
lotowe resory każ lego rodzą:;

-- 27íi wiei«- sei.
specjalność: TSalirii SfllRilClllllSlffc

Resory do okomoływ i we 
gonów, bufory i resory spi 
raine z. I a stali ,,Ba ldond‘.

kolacja $p. i ogr od^.
’fîff.C! nL Bamtenna 4.

. i i1 < ij ! ] j il M : jf; tli it :h fp ^ 11 f t » * t JjJii: i iÍáíř

Ůýfas^iii sini
id „(Polonji «<

\
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HJŮoine 
oosaai/

BUCHALTER
do prowadzenia 
ksiąg w poobie 
diiich godzi- 
na"h potrzebny 
Oferty prosimy 
skierowywać 
d. redakcji pod 
„Buchajter“.

4408 a.

POLONIA Nr. 284. — 16. 10. 27
PANNA poczet- 
kująca- włada 
jąca biegle je­
żykiem polskim 
w stówie i piś­
mie zaraz po­
trzebna. Zgło­
szenia do adm 
Polonj: pod „Sz- 
58“. 4007 a.
CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa. 

CZELADNIKA chowe korespon 
stolarskiego po dencyjne prof
szal kuje od za­
raz Wilhelm 
Kapias, Ma!a 
Dąbrówka pow- 
Katowice. ul. 
Dworcowa 5.

4422 a.
Celem prowa­
dzenia w Kato­
wicach LABO­
RATORIUM A-,, ..
NALIT ‘C7NE- rf,aî!dlu- . Prawa 
GO poszukuję kahgrafj!. pisa-

łekulowicza. 
Warszawa. Żó- 
rawia 42 Kur­
sa wyuczają li­
stownie; bu­
chalterii. ra­
chunkowości, 

kupieckiej, ko.
respcradencji 

handlowej ste­
nografii, nauki

wspólnika che­
mika lub leka­
rza. Zgłoszenia: 
„Polonia“ pod: 
»Inżynier".

4410 a.
DWÓCH uczni 
I czeladnika, 
który mistrza 
zastąpić tnpże, 
przyjmie za­
raz. A. Kraw­
czyk, konstruk­
cja żelaza, Ka­
towice, ul. św- 
Stanisława 8- 

4417 a.

ma na maszy 
nach, towaro­
znawstwa. an­
gielskiego, fran­
cuskiego, i n’e- 
mieckiego. Po 
ukończeniu świa 
dectwo. Żądaj­
cie prosoektów 

4170 a.

POSZUKUJE 
się chłopaka do 
naiuk, M- Lak- 
sy, misifrz ślu­
sarski. Załęże, 
Marcina 4-

4414 a.
POTRZEBNA 

rutynowana na 
uczycielka wy- 

ohowawczynl 
Siedmioletniego 
chłopca. Refe­
rencje koniecz­
ne- Michálko­
vice, pod Kato­
wicami, Kościel 
ua 7, inżynier 
Krajewski.

4367 a-
Probostwo po­
szukuje gospo- 
dvn od zaraz- 
Oferty pod:

„Gospodyni“ 
oo .»Poionji“.
DOM sióstr po­
szukuje siostry 
dla położnych 
i chorych do 
Częstochowy. 

Zgłoszenia do 
tpolonji" pod: 
„K- 12“.

4404 a-
FRYZJERKA

ładnie ondułu- 
jąca potrzebna 
zaraz. Zgłosze­
nia z podaniem 
warunków pod: 
,,M. M-“ do Pd- 
lonji-

Miód
czysto pszczelny, 
spożywczo-lecz • 
niczv, najleosze 
jakości, tegorocz­
ny, wysyła po 
cenach reklamc 
wych za pobra 
niem poczt.: 3 kg. 
10.50 zł, 5 kg. - 
,4.50, 10 kg -27 
zł., 20 kg. zt 50 
wraz z opłatą 
pocztową i bla- 

szankami.

Md Kleiner
Pofoułicmto lilii? 
HicImgh ß (Maliip.)

îoszukuj<f 
oraaj

Drogerzysta 
pomocnik, chęt­
ny do każdej 
.pracy, włada­
jący polskun i 
niemieckim ję­
zykiem pos łu­
kuje posady. 
Zgłoszenia pod 
„Drogerzysta“ 

do Polonji, Ka­
towice.

4377 a
POLIER do­
świadczony w 
wszelkich pra­
cach betono­
wych 1 ziem­
nych przeważ­
nie w budowie 
mostów poszu­
kuj e pracy od 
zaraz lub póź­
niej Zgłosze­
nia do „Polonji 
pod .Polier.

4424 a-
Absolwent, ka­
waler lat 24 z 
ukończoną 3-leit 
nią Państw. 
Szkołą Handlo­
wą, zna dobrze 
przedmioty han 
dlcwe i ogólno­
kształcące, po­
szukuje jakiej­
kolwiek posady 
od zaraz- Ła-

NIEBVWAU OKAZJA
yęgBB«® Ssrćk" ira a cæcas.

Ś
Wyprzedź fldallczaa wybrattowane) bielizny siulowe) I ręcsaiM.

Cegang w -sřw lis®w® niskiue.
'• \

S prræfcdasa& odbsgwoi sl«; w nsuszym s9«ß«dztce hiuaowtt m

HatfowicecSa, «alSca F^tągiisE««! Mr. 3

fl*oc3«j(áelc wągprzedałii lO ^nB2Ëaâz3«Rrmako ■*.

Fach Szofera
to najpewniej­
szy zarobek! 
Kursy szofer- 
sk!e Z. Józefo­
wicza, Kraków, 
F'oryanska 28 
tel 1416. Są 
najlepsze l naj­
tańsze. Spłaty 
ra 12 rat, wol­
ne mieszkania 
zamiejscowym- 
Piszcie o pro­
spekty. Począ­
tek kursów 26. 
lU- i 3. 11.

4419 a
Angielskiego

lak w latach 
poprzednich u- 
dzielo.ni SIARA 
Katowice. Koś­
ciuszki 60

4365 a.

TOWARZYSTWO 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH

S.A.

iprzedcie

2 KOTŁY PA­
ROWE wodno- 
rurkowe z prze­
grzew. Fitzncr 
i Gamper 12 
atm. po 138 mą. 
pow. ogrzew. z 
par- maszyną 
wentylową ró- 
wnocieczną pat. 
Stumpfa je-dno- 
cyli-ndrowa 250/ 
350 km. Erste 
Briinner M. Fk- 
w doskonałym 
stanie sprzeda 
Tow. .Promo­
tor“ Warszawa, 
Mokotowska 16. 
tek 303-34 i 
303-37.

FORTEPIAN
zagraniczny w 
dobrym sianie, 
okazyjnie sprze 
dam- Gałka Sos 
nowiec, 
ka 6-

f. 'f.ec-

4360 a.
kierować do 
Polonji ord „Ab 
solwent".

4411 ą.

SPRZEDAM w 
Tąpkowicach n. 
Brymicą dwa
nowe domki, 8 
ubikacyj, ogród 
ki owocowe.

Lisik-

^ *Kvpna ^

BECZEK żelaz­
nych używa­
nych w do­
brym «danie 
kupimy. Ofer­
ty: „Przysz­
łość“ Słupca, 
wojew. Łódz­
kie. '

4342 a.

Karakułowe oię 
kne palto z du­
żym skunkso- 
wjrni kołnie­
rzem sprzedam 
za z(. 3-000 i 
elegancką etolę 
no wą za zł- 550 
W. Hajduki, ul 
Matejki 4, tel- 
191 „Ropag“.Poszukujemy

1 rozlewa czkę 
d ) butelek ze 
skalą na 1/10 
ki. Oferty z po­
daniem syste­
mu prosimy na 
dcslać pod:
„11. H- nr. 442la 
do Polonji.

1421 a.

KILKA wago­
nów beczek ze 
śledzi i i ka­
pusty w róż­
nych wielkoś­
ciach są do 
sprzedania- Zgł 
Martin Weiss, 
Katowice, Ple­
biscytowa 14.

( Obrót
oUnieint)

POSZUKUJE 
fi-000 dolarów
na I-szy numer 
hipoteki w Sos­
nowcu. warto­
ści 35-000 doi. 
Oferty do Po­
lonji pod „B-“ 
_______ 4393 a-
MŁODA Pani z 
większym ka­
pitałem, poszu­
kuje wspólnic- 
twa do więk­
szego interesu 
lub fabryki, w 
którymby ewtl. 
trzy osoby zna­
lazły współpra­
cę. Zgłoszenia 
do Polonji pod: 
„Z. Z-“

4406 a-

(Lokal* g 
hanúioMK v

Restauracja 
II-rzędna bar­
dzo dobrze pro 
sperująca 
centrum miasta 
Krakowa z po­
wodu stosun­
ków familijnych 
do sprzedania- 
Zgłoszenia pod: 
„Świetna egzy­
stencja“ biuro 
ogłoszeń Hup- 

czyoa Kraków, 
Jagiellońska 7. 

4415 a.
WIELKA sucha 
piwnica na skła 
danie towarów 
do wynajçc’a 
ZgłoszertL u 
Bud noka, ulica 
Kt..deckiego 1. 
w Katowicach.

4420 a-
żsf Wm bóit ? Jlisfzie ceny F

I. Woldec&K wslfii i §Kc
»liïacï snsfsna. Ss&vtów £ &ióri<en 
Jiti iotvice, is i i ta św, Jfan>a i O,
Jiří sezuini jesienny

poleca modne materjały wełniane męskie i damskie 
we wszystkich gatunkach, jedwabie, plólna poś­
cielowe, biehzniane, koce i pledy wemiane oraz 
wszelkie dodatki krawieckie.

.“WriiiBcosai e.eny.
«J*,3*. HfjrauĘdnř «simnam* 1 lít*, mtmalnifm* 
udtielomtj' tieedxjiu na aa retint?u 

* iiiirrijniiöifi ii

zl. 26 .50, 32 .90

Box-Pasek
crepe-Ruber podeszwą

zł. 42.59.46.

PÓtbudki 
męskie

czarne i bronzowe 
oryg. Godyear szyte

zl. 32 .50, 36 ■59

OOM OBU U/l A

I. KOCHMANN
rok założenia 1S62 3-go Maja 6.

LEKCJI i kon­
wersacji języ­
ków: polskiego 
i rosyjskiego w 
wyższym stylu 
udzielam po­
dług najnowszej 
1 bardzo przy­
stępne] metody, 
Katowice, skrz. 
pocztowa nr- 
310. 4413 a.

ÍNnaka
wqehowtmlt

Dyplomowana 
nauczycielka 

ilfram aska daje 
j lekcje prywat- 
jinie i zbiorowo. 
a.Zgloszenia do 
|l „Polonji“ pod: 
iLFrancuskie“. 

_____ 4147a.
DYPL- nauczy­
cielka (konser­
watorium war­
szawskie) udzie 
la lekcji gry na 

! fortepianie Wia 
jdorność tel- 25- 

|i 77 (od godziny 
1-4).
_______ 4387 a.
Angielskiego u- 
dzielam- Sosno­
wiec, 3-gc Maga 
7, m. 3. tel- 879.

4937 a.

STENOGRAFJ1 
wyucza listow­
nie najdoskona­
lej Instytut Ste 

aograficzny 
Warszawa, Kru 
cza 26. Żądajcie 
prospeKów.

4236 a.

(
Szatry\ 
monjaln* W

WYJDZIE za-
maż wiele za­
możnych pań 
bogatych cudzo 
eiemek. właści. 
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mają» 
ków- Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dztęKczyn- 
rych. Stahrey 
Berlin 113 Stoi 
oischerstr 48

^ Zgubiono ^

dać do II. Ko­
misariatu Poli­
cji w Katowi­
cach.

4423 a.
Unieważniam 

zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą oraz legity­
mację urzędni­
czą wystawione 
na nazwisko 
Ludwika My­
szkowskiego w 
Świętochłowi­

cach.
4425 a.

H Stózne ^

FUTRA poleca 
najtaniej Nor­
bert Brieter, 
Kraków, Grodź- 
ka 21.

4283 a.
FUIRA najta- 
mei nabyć mo­
żna ; Kraków, 
pl- Mariacki! 3, 
magazyn fron­
towy.

4418 a.
MEBLE solidne 
poleca praco­
wnia stolarska 
Stanisława Do- 
raczyńska, Czę 
stochowa, Kor­
deckiego 9.

4351 a.
Masła mleczar­
skiego kilka 
ctr. tygodniowo 
ma ija stałe 
mleczarnia w 
Pozna ńsklem do 

odstąpienia. 
Zgłoszenia piś­
mienne do ,Par* 
ul. 27-go Gru­
dnia 18 pod; 
„59,11“.
POSZUKUJE 

się inteligent­
nego Pana ce­
lem zwiedzenia 
Krakowa, któ­
ryby mógł prze 
wodniczyć 2 
ładnym parniom 
Łaskawe zgło­
szenia pod 
„A. -Z-“ do Po­
lonii.

4.399 a.
PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 

10, br.‘Uszek biegun, 
pier- ki. uporczywe 

i »zwolnienia le- 
czy Mutabor-

Dnia 15
zgubiono 
śoionek z dia- : 
meutern ,ia uli­
cy plebiscyto- Rawski. Apteka 
wej lub Pow-Magistra Raw- 
stanców. Ztia-j k ego. Warsza. 
lazca zechce oc.wa. 3235 a.

W poniedziałek dnia 17 października b. r. 
o godz 12 w południe będę sprzedawał w Ka­
towicach przy ul. Poprzecznej Nr. 2 przymu­
sowo najwięcej dającemu za gotówkę. 

Całkowite urządzenie sklepowe jak: 
regaty, szafy stoły składowe, 
kilka biurek 
1 kasę ogniotrwała.
1 kasę sklepowa.
lampy elektryczne, kilka krzeseł.
1 maszynę do pisania, 1 maszynę do powie­

lania. kitka obrazów 1 popiersie poetów.
Majnusz, komornik sądowy w Katowicach.

zamów Sas Satesfi Batista>.
w KOLEK1URZE

Józefa Mtan>bfciegc
ws> tfosnoMCM. ul. 3-go Maja 23.

650.000 zł.Głowna
wygina

C9 araśł fos wyjjrywa.
W lern miejscu wvciac i przestać w uśne

Zamówienie 51
Co Józm Huwsa ÏG0 w Sosnowca.

Niniejszym zamawiam
................ losów ćwiartek po zł 10.—

I —............. losów połuwek po zł 20.—
................ losów calyih po zł. 40.—

Należytość zł...................... wpłacę po
otrzMnamu losów blankietem nadawczym 
PKO. Nr. 61039 przez firmę nadesłanym.
Imię i Nazwisko ......................................
Dokładny adres.......................................—



miątki pc šp. J'. Em. ks. Kardynale Ledóchowskim na Wystawie Misyjnej
w Poznaniu.

Wystawa misyjna w Poznaniu. Ubiory i sprzęt kościelny, wykonane przez
misje katolickie.Fvt. iSt, Markiewicz, Poznań.
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Wystawa misyjna w Poznaniu. Misja O. O. Bernardynów Małopolskich w Chinach. „ Beatrix Cenci“ Słowackiego w teatrze Polskim w Poznaniu. (Scena sądu1

T

Na lewo: n Pogrzeb Biskupa 
Odillona“, inicjatora święta 
Dnia Zadusznego. Malo­
widło Jana Henryka Ro­
sena w Katedrze Ormian 
skiej we Lwowie. W kon­
dukcie kroczą duchy, wi­
dzialne tylko przez jednego 
z zakonników, niosących 
trumnę. Po lewej stronie 
widać ornamentalny pas 
osnuty na motywach staro- 

ormiańskich.

Na prawo: Wirtuozka
skrzypaczka p. Wł. Snobl- 
Janowicz, która występuje 
obecnie z wielkiem powo­

dzeniem na Śląsku.

U dołu na prawo: Zarząd 
Zw. Syndykatów Dzienni­
karzy Polskich. Ołtaszew- 
ski (Łódź), dr. Beaupre 
(Kraków), B azylewski 
(Warszawa), Zabawski (Ka­
towice), Dębicki ( Warsza­
wa), Jankowski Cz. ( Wilno), 

ierzyński (Warszawa).

ZjazdJ inwalidów wojny światowej w Wiedniu. Delegacja polska: 
■ L. Stachecki (Warszawa), 2. Marjan Kantor (prezes, Warszawa), 

3. A. Dackow (Kraków), 4. E. Kleiner (Wiedeń/.



Widok ogólny ze wzgórza koszarowego. Rynek i ratusz.
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